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1 dziwne jego zjednoczenie z Naj

wyższym Biskupem. Przez ten rok tak wy­
glądał świat katolicki, jakby niepomnąe 
innych spraw, na pałac Watykański zwró­
cił wzrok wytężony i w nim skupił całą u- 
wagę i myśl. Poselstwa mocarzów, natłok 
pątników, pisma pełne miłości, święte obrzę­
dy oznaczały to jasno, że w czci Stoliey Apo­
stolskiej było serce jedno wszystkich katoli­
ków i dusza jedna. Wypadek to tem milszy 
i pożądańszy, iż nadzwyczaj zgodny z Na­
szymi zamiarami i zamysłami. Albowiem 
świadomi czasu i pomni na obowiązek, w ca­
łym przebiegu swoich rządów biskupich, ba­
czyliśmy na to nieustannie i o ile zdołali­
śmy, czynem i nauką usiłowaliśmy do siebie 
ściślejszymi węzłami przywiązać wszystkie 
ludy i wszelkie narody i uwydatnić siłę bi­
skupstwa rzymskiego, zbawienną zawsze w 
każdym zakresie. Ztąd żywimy i składamy 
najgłębsze dzięki przedewszystkiem Bogu ła­
skawemu, z którego daru i dobrodziejstwa 
czerstwo doczekaliśmy się takiego wieku ; n a ­
stępnie mężom na czele rządów, biskupom, 
duchowieństwu i osobom wszystkim, które 
różnorodnem świadectwem serca synowskie­
go i czci przyłożyli rękę do tego, aby chwa­
łą  otoczyć Osobę Naszą i dostojeństwo, a 
Nam osobiście przynieść upragnioną po­
ciechę.

Atoli do pociechy zupełnej i trwałej 
wiele oczywiście brakło. Bo wśród objawów 
radości i czci narodów, stawały na myśli 
tłumy niezmierne, ternu weselu jednomyśl­
nych katolików obce, po części, iż pozbawio­
ne zupełnie mądrości ewangelicznej po czę­
ści, iż choć przypuszczone do imienia chrze- 
ścian, z wiarą katolicką poróżnione. Boleśnie 
to Nas poruszało i porusza : bo ani godzi się 
bez głębokiego uczucia żalu zwrócić myśli na 
taką część znaczną rodu ludzkiego, daleko od 
Nas odeszła, jakby na bezdroże. Wszakże, iż 
piastujemy na ziemi urząd namiestniczy Bo­
ga Wszechmocnego, który chce, aby wszyscy 
ludzie byli zbawieni i przyszli ku uznaniu 
prawdy, iż także Nasz wiek podeszły i gorż- 
kie troski zbliżają do końca wspólnego śmier­
telnikom, umyśliliśmy naśladować wzór na­
szego Odkupiciela i Nauczyciela Jezusa Chry­
stusa, który tuż przed powrotem do niebios,

najgorętszemi słowami błagał Boga Ojca, że­
by Jego uczniowie i naśladowcy zostali je- 
dnem i myślą i duszą : „Proszę, aby wszyscy 
byli jedno, jako Ty Ojcze we M nie, a Ja w 
Tobie, aby i oni w Nas jedno byli."*) A po­
nieważ ta prośba obejmowała nietylko tych 
wszystkich, którzy wówczas wyznawali wia­
rę C hrystusa, ale także tych wszystkich, 
którzy ją mieli wyznawać w biegu czasów, 
słuszny przeto mamy powód, by z ufnością 
wyrażać pragnienia serca Naszego i usiło­
wali, o ile zdołamy, wezwać i pobudzić wszyst­
kich ludzi, bez różnicy plemion i krajów, do 
jedności w wErze Boskiej.

W  tyra zamyśle, powziętym z miłości, 
która tam spiesznie bieży , gdzie pomoc po­
trzebniejsza , najprzód oczywiście bieżemy 
myślą do ludów najnieszczęśliwszych między 
■wszystkimi, które albo wcale nie znają 
światła ewangelicznego, albo otrzymane zga­
siły z niedbalstwa, czy w skutek oddalenia, 
i ztąd Boga nie znają i przebywają w błę­
dzie największym. Gdy dobro wszelkie od 
Jezusa Chrystusa wychodzi, albowiem nie 
jest pod niebem inne imię dane ludziom, 
w którembyśmy mieli być zbawieni **), na 
dewszystko żywo pragniemy, aby Najświęt­
sze Imię Jezusowe mogło rychło przejąć i 
zapełnić wszystkie zakątki ziemi. W tej to 
sprawie Kościół nigdy nie zaniedbał sprawo­
wać posłannictwa, powierzonego od Boga. 
Bo nad czemże pracował przez dziewiętnaście 
wieków1 na co łożył trud większy i wy- 
trwalszy , jeśli nie na to, aby przyprowadził 
ludy do prawdy i zasad chrześciańskich ? 
I dziś na głos Nasz głosiciele Ewangelii 
często płyną za morza, na krańce ziemi, 
i codziennie błagamy Boga, aby dobrotliwie 
raczył mnożyć świętych służebników, godnych 
posłannictwa apostolskiego, którzyby miano­
wicie dla rozrostu królestwa Chrystusowego 
nie wahały się poświęcić wygód, bezpieczeń­
stwa i życia samego, gdyby potrzeba.

A Ty pospiesz, rodu ludzkiego Zacho­
wawco i Rodzicu, Jezu Chryste; wykonaj, 
nie odkładaj co dawno obiecałeś, że jeśli

*) Jan XVIT 21, 22.
**) Dzieje Ap. IV 12.

będziesz podwyższon od ziemi , pociągniesz 
wszystko do Siebie. Więc zejdź już raz i 
pokaż się tłumom niezliczonym, dotychczas 
pozbawionym dobrodziejstw najcenniejszych, 
odkupionym Krwią Tw oją; ocuć osiadłych 
w ciemnościach i ci en u śmierci, aby oświe­
ceni promieniami Twojej mądrości i mocy, 
w Tobie i przez Ciebie byli doskonałymi 
w jedności.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Nowy prezydent Francyi.

Na czele Francyi stoi od wczoraj n 
mocy wotum zgromadzenia narodowego Ja 
Gasimir-Perier. Bezskutecznemi zatem okazał 
się wszystkie starania i zabiegi, jawne i i 
kryte, wszystkie argumenta prawdziwe i ta 
szywe — rzucane przez tych, którzy mówią 
iż obawiają się o zachowanie ustroju repi 
blikańskiego F rancy i, agitowali zawzięc 
przeciw Pórierowi z trwogi przed jego ene 
giczną i pewną siebie d łonią: zdrowy rozsf 
dek, takt i prawdziwy patryotyzm członkó 
francuskiego kongresu, zwyciężyły, a z wj 
boru ich wyszedł najgodniejszy.

Jak tragiczny zgon Sadi Carnota dowi 
dzi — a dowiodły tego, choć nie w takii 
mierze, także losy jego poprzedników n 
krześle prezydenta Francyi — urząd prezj 
denta rzeezypospolitej jest niebezpieczny 
zaszczytem. Potrzeba nie małej ambicyi ort 
wielkiego patryotyzmu i wielkiego poczuc 
obowiązków, aby się zdecydować na objęć; 
urzędu, który, zaszczytny wprawdzie, prz; 
sparza tyle trosk, trudności i kłopotów, 
świeżo jeszcze tak tragicznej śmierci powszi 
chnie cenionego męża, stał się jedyną prz; 
czyną. Janowi Casimir-Perier nie zbywa ai 
na tej ambicyi w najlepszem tego słowa zm 
czeniu, ani — jak dowiodły niedługie, lec 
o wybitnym charakterze rządy jego jako pr< 
zesa gabinetu — w ogóle na potrzebnej sti 
nowczośei, na patryotyzinie i odwadze cywi 
nej. Miał on zawsze odwagę śmiało wysti 
pować ze swojem zdaniem a energia, z jaką -
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Joh pieśni s e r b s k i c h E d m u n d

Wasilewski zostawił po sobie wiązankę prze­
ślicznych krakowiaków.

Oprócz twórców zajmowali się poezyą 
ludową krytycy, historycy i muzycy. Wacła­
wowi z Oleska (Zaleskiemu) zawdzięczamy 
„Pieśni polskie i ruskie," Żegocie Paulemu 
„Pieśni ludu polskiego w Galicyi,“ Kazimie 
rzowi Wł. Wójcickiemu „Pieśni ludu Biało- 
chrobatów. Mazurów i Kusi z nad Bugu,“ 
Lipińskiemu „Pieśni ludu wielkopolskiego" 
i t. d.

Plon najobfitszy w tym kierunku wy­
dala pracowitość Oskara Kolberga, który zgro 
madził tak olbrzymi m ateryał, iż uczynił go 
niedostępnym dla przeciętnych amatorów poe­
zyi ludowej.

„Pieśni ludu“ Glogera rozpadają się na 
pięć działów. W pierwszym pomieścił zna­
ny zbieracz pieśni, śpiewane przy zwycza­
jach dorocznych (noworoczne, zapustne, wiel­
kanocne, gaikowe, wieczorne, wiankowe, so 
bótkowe, dożynkowe, kolendowe), w drugim 
połączył pieśni, używane podczas godów we­
selnych. (dziewosłęby. zrękowiny, wieczór 
dziewiczy, ranek przedślubny, rozpleciny,wy­
jazd do ślubu, powrót z kościoła, uczta we­
selna, pląsy przed oczepinami, oczepiny, wia- 
nowanie, pląsy po oczepinach , nazajutrz po 
ślubie, przenosiny); w trzecim zawarł 164 
dum, w czwartym 434 kujawiaków, mazu­
rów, kołysanek, wyrwasów, piosenek paster­
skich i żartobliwych; w piątym wreszcie 
znajdujemy aż 585 krakowiaków.

Wytwornej formy i polotu poetyckiego 
nie będzie oczywiście nikt szukał w piosn­
kach ludu, wyrastających nie wiadowo gdzie 
i wychodzących nie wiadomo z jakich ust. 
W pewnej części naiwne, jak ich nieznani 
twórcy, dość często sklecone niezręcznie, gru 
be, jak ręce, którym osładzały pracą, „Pie­

śni ludu“ posiadają tylko j e d n ą  wyższość nad
poezyą artystyczną. Oto bije z nich świe­
żość, woń wsi rozkwitłej, z a p a c h  wiosennych 
pól i lasó Tylko dziadkowie, wyciągający 
rękę pod kościołem, przypominają czasem, że 
doświadczenie życiowe dochodzi do takich 
samych rezultatów, ]ak wielki wysiłek mó­
zgowy.

Ozdobą zbioru Glogera należy nazwać 
dział drugi, zawierający 570 śpiewek wesel­
nych, które składają się na pełny, jednolity 
obraz zwyczajów naszych praojców, zachowy 
wanych przy obrzędzie zaślubiD.

Pod względem technicznym różni się 
dzieło Glogera od wszystkich dawniejszych 
zbiorów tem, że kiedy wiązanki poprzedza­
jące przedstawiają tylko materyał etnogra­
ficzny z danych okolic, „Pieśni ludu" wy­
brały z poezyi ludowej całego narodu i splo 
tły w całość piosnki najwięcej typowe i 
pierwotne.

Główny plon wydała u nas i tego roku 
belletrystyka, popierana przez felietony li­
cznych czasopism.

Do nowości bieżącego sezonu należy 
toin XX „Pism Henryka Sienkiewicza" wy­
dawanych w miarę gromadzącego się nia- 
teryału przez firmę Gebethnera i Wolffa. To­
mik ten zawiera garść drobniejszych utwo­
rów różnej treści.

Erotyka stoi na pierwszym planie w osta­
tnim tomiku Sienkiewicza. Jest ona główną 
treścią różnych drobiazgów: „Wyrok Zeusa", 
„Organista z Ponikły" „U źródlau L ux in  
tenebris lucet a nawet w „Pójdźmy za nim".

Erotyka jest w ogóle od lat kilku ulu­
bionym tematem Siekiewicza. W „Bez do­
gmatu" poświęcił dla niej głębszą psycholo­
gię współczesnego człowieka; to samo czyni

obecnie w „Rodzinie Połanieckich". Miłość 
i romans, romans i miłość....

Nie ulega wątpliwości, że miłość i głód, 
o czem już Szyller wiedział, rządzą losami 
przeciętnego człowieka. Pociąg, który spaja 
z sobą dwie płcie, stanowiące dopiero w po­
łączeniu pełnego człowieka, zasługuje nieza­
wodnie na baczną uwagę tak nauki jak sztuki. 
Mężczyzna bez kobiety, kobieta bez mężczy­
zny, są zawsze tylko czemś połowicznem. 
Przeto nic dziwnego, że uczucie, wytwarza­
jące całość pożądaną, zajmuje ród ludzki 
bardzo żywo.

Ale oprócz miłości i głodu wpływa je ­
szcze trzeci, również ważny czynnik na takie 
lub inne postępowanie cywilizowanego czło­
wieka. Czynnik ten występuje najplastyczniej 
w epokach zamętu umysłowo-moralnego.

W takich momentach dziejowych przed­
stawia głowa ludzka bardzo ciekawe wido­
wisko. Podobna do okrętu bez żagla i steru, 
pchniętego na groźne fale rozhukanego mo­
rza, rzuca się i miota, jak opętana, szukając 
ocalenia.

Być nie może, aby Sienkiewicz, który 
jest belletrystą nietylko utalentowanym, ale 
równocześnie po literacku wszechstronnie wy­
kształconym, co, jak wiadomo, nie zawsze 
w parze chodzi, który widział, czytał i my­
ślał dużo — aby taki autor nie rozumiał i 
nie odczuwał nędzy umysłowo-moralnej na­
szej smutnej epoki. Rozumie ją i odczuwa do­
skonale, czego dowodem ekspozycya w „Bez 
dogmatu" i pierwsze kartki w „Pójdźmy za 
nim". Mimo to zasklepił się wyłącznie w mi­
łości, pomijając rozmyślnie głód i, że się tak 
wyrażę, filozofię życia.

(Dokończenie nastąpi).
Teodor Jeake-Choiński.



przez czas, kiedy przewodniczył gabinetowi — 
prowadził walkę przeciw prądom, które za­
grażają obecnemu społeczeństwu, z jaką ście­
śnił wyuzdaną wolność prasy we Francyi, 
wprowadził nowe paragrafy do ustawy karnej, 
wzmocnił siłę i zakres działania poiicyi, przy­
zwalał na długie więzienia śledcze przeciw 
podejrzanym o anarchię, a wreszcie także i 
przed zastosowaniem do nich gilotyny się 
nie cofał, — świadczą, że w trudnej, pełnej 
niepewności i grożącej przełomami chwili 
obecnej, będzie on odpowiednim prezydentem 
rzeczypospolitej francuskiej. Naród francu­
ski, — przynajmniej jego warstwy i klasy, 
które są dzisiaj u szczytu znaczenia, — po­
mimo republikańskich teoryj swych tęskni za­
wsze za energiczną dłonią władzy, za osobi­
stością, któraby polityce kraju nadała kieru­
nek wybitny i umiała już samą powagą swej 
osoby reprezentować powagę państwa. To 
wszystko ma naród francuski w osobie Jana 
Casimir-Periera, — i dla tego nie trudno zro­
zumieć słowa depeszy, iż wiadomość o jego 
wyborze przyjęto jak najsympatyczniej.

Następca Sadi-Oarnota jest także „dy­
nastą" republikańskim, członkiem republikań­
skiej arystokracyi. Dziad jego Kazimierz Pe- 
rier był twórcą polityki „juste m ilieu“ poli­
tyki umiarkowania. Rozpoczął swą karyerę, 
ja to  oficer inżynieryi, skończył jako jeden z 
najbogatszych i najpoważniejszych bankie­
rów Francyi; stał w najpierwszych szeregach 
pomiędzy tymi, którzy walczyli o prawa kla­
sy mieszczańskiej w rewolucyi lipcowej, ale 
walczył także później w najpierwszych sze­
regach pomiędzy tymi, którzy ruch republi­
kański tłumili. Przez rządy swoje przygoto­
wał rewolucyę lutową i był przedstawicielem 
zasady panowania bogatych klas burżoazyi 
francuskiej. Tych samych przekonań jest 
także jego wnuk, — a mimo to Francya wy­
brała go swoim prezydentem , gdy ruch so- 
cyalny zaczyna przybierać niebezpieczne roz­
miary, gdy Carnota ugodził sztylet anarchi­
sty. Czy fakt ten sam przez się nie mówi 
wiele? Czy już w tern zestawieniu nie leży 
pewna zzpowiedź zwrotu w systemie zwal­
czania prądów radykalnych, — zapowiedź 
może tylko zaciętszej jeszcze, niż dotychczas 
walki ?

Jan Casimir-Perier objął od wczoraj, od 
dnia 27 czerwca 1894 r. władzę naczelną we 
F rancy i; jestto data historyczna — od niej 
liczyć się będzie owych lat siedm, przez któ­
re ma on stać na czele rzeczpospolitej, — a 
żaden z dotychczasowych prezydentów trzeciej 
republiki nie przetrwał jeszcze przez ten 
czas cały.

*  **
Jan  Casimir-Perier jest wnukiem zmar­

łego w r. 1882 na cholerę prezesa ministrów 
z czasów Ludwika Filipa, Kazimierza Perier, a 
synem zmarłego w r. 1876 ministra spraw 
wewnętrznych w gabinecie Thiersa, Augusta 
Perier, który na mocy dekretu prezydenta repu­
bliki uzyskał w r. 1874 prawo dodania do swego

nazwiska, imienia ojca swego Kazimierza. 
Ztąd i obecny prezydent republiki nazywa się 
Janem Casimir-Perier. Urodzony w r. 1847 
jest obecnie mężczyzną w sile wieku , liczy 
bowiem zaledwie czterdzieści siedm lat ży­
cia. Wychowany w zasadach konserwatywnych 
i konstytucyjnych, jest dziś z przekonania 
republikaninem, ale umiarkowanym. — Jan 
Casimir-Pórier wcześnie już, bo zaledwie ja ­
ko 23-letni młodzieniec brał w r. 1870 w 
randze kapitana gwardyi departamentu d’Aube 
udział w obronie Paryża i za okazaną odwa­
gę mianowany został członkiem legii hono­
rowej. Po wojnie przydzielono go do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, którego sze­
fem był wówczas ojciec jego August. W r. 
1876 wybrano go jako kandydata stronni­
ctwa republikańskiego do Izby deputowanych.

W następnym roku był podsekretarzem 
stanu ministra oświaty Bardoux, w gabinecie 
Dufaure’a, a w r. 1883 podsekretarzem stanu 
w ministerstwie wojny i współpracownikiem 
generała Campenon. (Idy Floąuet został wy­
brany prezydentem Izby deputowanych, Ca­
sim ir-Perier’a wybrano wiceprezydentem; po 
upadku Floąueta z powodu sprawy panam- 
skiej, poprzednia Izba w początkach r. 1893 
wybrała go prezydentem swoim, a wybór ten 
odnowiła także i Izba obecna po swem ze­
braniu się w październiku z. r. Oddało wó­
wczas 333 deputowanych głosy swe na nie­
go, — wkrótce już jednak, bo w początkach 
grudnia 1893 r. musiał Casimir Perier ustą­
pić z tego stanowiska, aby po Karolu Dupuy 
objąć przewodnictwo rady ministrów. Na tern 
stanowisku okazał się jako energiczny poskro- 
miciel anarchii i socyalizmu, a gdy w dniu 
22 maja b. r. gabinet jego z powodu kwestyi 
socyalistycznych syndykatów robotniczych u- 
padł, Jan  Casimir-Perier ustąpił. Rządy po nim 
objąłnapowrótp. Dupuy a Casimir-Perier zasiadł 
ponownie na fotelu prezydenta Izby. Ztarntąd 
przeniósł się obecnie na fotel prezydenta rze­
czypospolitej, — na najwyższą godność w re­
publice : został zwierzchnikiem państwa

Jan Casimir-Perier wygląda starzej nad 
wiek. Pomimo czterdziestu siedmiu zaledwie 
l a t , włosy i wąsy jego (brody nie nosi) są 
już zupełnie siwizną pokryte; twarz, z wybi­
tnie wystającemi kościami policzkowemi, jest 
blada, — oczy bez blasku. Pomimo to, 
wzrok jego silny, bystry i pewny, rysy twa­
rzy wybitne i foremne, postać cała nieco 
sztywna, ale pełna godności, chód pewny, 
ruchy mniej żywe lecz zdecydowane i energi­
czne, wzrost średni, głos nie zbyt donośny, 
lecz przejmujący, — oto obraz Jana Casi- 
m ir-PerieFa, takiego, jak znają go sale 
parlamentu i salony paryskie, oto uosobie­
nie owego juste milieu! jakby stworzonego na 
prezydenta rzeczypospolitej. W niższych war­
stwach ludności me cieszy się on zbytnią 
popularnością, a jako właściciel bogatych 
kopalń w Anzin, jest w sferach robotniczych

nawet niepopularnym. Z drugiej strony p a ­
miętne są słowa jego, które w styczniu r. b.

1 powiedział do deputowanych radykalnych, in­
terpelujących go z powodu pogłosek o jego 
syrnpatyach dla Orleanów: „Jestem republi­
kaninem z krwi i kości, duszą i ciałem, i 
zawsze będę umiał cenić tych, którzy myślą 
po republikańsku i rzeczypospolitej chcą 
wiernie służyć". A w programowej deklara- 
cyi, którą złożył w Izbie deputowanych w d. 
4 grudnia 1893, jako prezes gabinetu, mó­
wił Casim ir-Perier: „Nigdy jeszcze Francya 
nie objawiała większej skłonności do rzeczy­
pospolitej, nigdy więcej wstrętu do systemów 
reakcyjnych , nigdy większego szacunku dla 
wolności myśli i sumienia, nigdy nie po­
tępiała bardziej polityki w abstrakcyjnej for­
mie i nigdy energiczniej nie żądała utrzy­
mania porządku w obec propagand pewnych 
szkół, jak w tej chwili. Spełnimy życzenia 
Francyi, jeżeli wniesiemy do kierownictwa 
puhlicznemi sprawami siłę, jedność i sta­
nowczość, jeżeli soeyalistycznym doktrynom 
przeciwstawimy nie milczącą pogardę, ale 
pożyteczną działalność." Dalej zaś mówił: 
„Gabinet jest przekonanym , że podatki w 
sprawiedliwszy sposób muszą być rozdzielo­
ne i że przedewszystkiein większymi poda­
tkami muszą być obłożone majątki odziedzi­
czone.“ W końcu dodał, że gabinet odrzuci 
rozdział Kościoła od państwa i konstytucyi, 
a co do zewnętrznej polityki oświadczył: „Na­
sza polityka zagraniczna i ostatnie niezapo­
mniane wypadki dowodzą, że znikły już wszyst­
kie nieporozumienia, i że rzeczpospolita dość 
jest potężną, aby mogła otwarcie wypowie­
dzieć, iż pragnie pokoju i że dość jest po 
tężną, aby mogła na wszystkich punktach 
ziemi obronić swoje prawa i interesa swego 
handlu i przemysłu." Tym ostatnim wzglę­
dem powodowany chciał zaprzestać walki z 
Kościołem i przez usta ministra wyznań i o- 
światy,, Spullera, rzucił hasło o „nowym du­
chu". Ów esprit nouveau stał się później wła­
ściwą przyczyną jego upadku, ale dzisiaj nie 
przeszkodził, że go wybrano prezjdeutem  rze­
czypospolitej.

wzmagał się ruch i wrzawa, a przez p
czas panowało nawet niezwykłe ^
Jak zawsze tak i teraz pierwsze prz; tj, 
na plac stronnictwa skrajne, dopiero p 
członkowie stronnictw umiarkowanych-

Loże i trybuny były przepełnione- * 
dyplomatów była również szczelnie •
Z ambasadorów nie przybył wprawdzie .  ̂
Ressman, aby nie dać powodu do wi o j 
dla Włoch demonstracyj, wszelako P -j;,0. 
pierwszy sekretarz ambasady włoskiej, 
bistość zresztą mało znana. . j,

P. Dupuy zajął miejsce na 
nisteryalnej; Casimir-Perier nie oyi ,|e. 
O godz. 1 m. 10 prezydent senatu ^ 
mel-Laeour otworzył posiedzenie następ 
przem ową: flJ.

Panowie, członkowie zgromadzę ^  
rodowego! Wszystkim wam znany jes ^
sny wypadek, który zwołanie ^on,Sre^ .anejj
nił koniecznem — wypadek, który - 
żałobą okrył i wszystkie bez

! graniczne rządy do-'g łęb i poruszył _ t„. 
p. Carnota. Ze względu na art. 7 k 
cyi, który zaleca natychmiastowy w p  ^  
zydenta, tudzież ze względu na °dn6S** j #  
wy, ogłaszam zgromadzenie narodo 
ukonstytuowane dla wyboru prezydep 
publiki. a|jSfj

Zaledwie prezydent skończył, soc) ^>rJ 
Dejeante dał hasło do burzliwej sceny, jjJ 
jednak trwała tylko chwilę. Zawołał u 
niosłym głosem : „Żądam głosu, aby u 
wniosek o zniesienie prezydentury rePu t6.

Wśród wrzawy i protestów 
mu wnioskowi, prezes zarządził wyh>s 
skrutatorów-. Radykaliści wołają: 
tu ra!", „Precz z prezydentem republ ■ jj 

Gdy się nieco uspokoiło, za^ ia0(j li-

P a ry ż , 28 czerwca. Wczoraj zebrał się 
w Wersalu kongres narodowy, (połączenie 
senatu i Izby deput.), celem wyboru prezy­
denta republiki.

W mieście i miejscowościach sąsiednich 
ustawiono straże wojskowe, a w samym gma­
chu kongresowym, dawnym teatrze wersal­
skim, pełniła służbę gwardya republikańska, 
woźni senatu i Izby posłów w galowej li- 
beryi.

Mnóstwo osób, należących do wyższych 
sfer, przybyło częścią pociągami, częścią po­
wozami, częścią tak zwanymi parlam entar­
nymi osobnymi pociągami, z których dwa 
wysłano z Paryża do Wersalu.

Już przed godz. 1 zaczęła się napełniać 
sala, a w miarę napływu posłów i senatorów

człohk°!trf
prezes, że głosowanie rozpoczyna 
tery L. Wywołani po nazwisku 
kongresu zbliżają się do ustawionej 
bunie prezydenta urny i oddają w za 
tych kopertach swoje kartki. t.

Czynność ta trwała do godz. Ir gi- 
Gdy na trybunie pojawił się go

mon, starzec prawie ociemniały, P°ffl 
ogólne współczucie.

Seniora Izby dep. proboszcza 
powitano hucznymi oklaskami.

Socyalista Faberot, wywołany d° 
wania, krzyknął: „Ja nie g łosujęM a

łoś*

ażeby prezydentura była zniesiona- jiiiC
O godz. pół do 4 podniósł sig ^  

sca prezydent i zapytał, czy nikt nie jj 
pominięty? Ponieważ nikt się nie 
przeto oznajmił, iż posiedzenie zamk

Sala wypróżniła się szybko. . jS#i< 
Tymczasem w sali P°boczneJ,|}y 

się Casimir-Perier i na niego zwr? jll f  
wszystkie oczy; przewidywano boWi" 
wszechnie jego wybór. . ^jj f

O pół do 5tej pojawił sig w 
nownie prezydent kongresu.

Przystąpiono natychmiast do o

18)

CIĘŻKIE ZADANIE.
V.

(Ciąg dalszy).

Młodzi ludzie spieszyli ku domowi, 
który niebardzo daleko widać było wśród 
drzew. Albert ujął Fanny za rękę, i silne 
jego ramię unosiło ją  w miejscach, gdzie 
rozlany strumyk zagradzał d rogę; a gdy 
błyskawica rozdzierała niebo, młoda dziew­
czyna , jakby w obawie , zbliżała głowę do 
ramienia młodzieńca. Przybyli całkiem zmo­
knięci do domu, gdzie stary Weinhold cze­
kał ich z żywym niepokojem.

— Ależ, o czem wy m yślicie, dzie­
ci ? — wołał. — Idziecie na przechadzkę 
w taki czas! Już dawno na burzę się zbie­
rało. A teraz przychodzicie szukać przytułku 
w tym zrujnowanym dom u! Burza zerwała 
dachówki i woda wylewa się ze wszystkich 
stron. Nabob ciągle tam siedzi w domu pa­
nieńskim. Czekam już od pół godziny, żeby 
jaki dobroczynny piorun załatwił całą spra­
wę, żeby oboje....

— Jak wuj śmie mówić coś podobne­
go, wuju W einholdzie! — przerwała F an­
ny. — Burza bywa ostrzeżeniem, idącem 
z n ie b a , i jak długo ona trwa, nie powinno 
się wymawiać słów takich !

Rzeczywiście zdawało s ię , że dom nie 
wytrzyma pod naciskiem rozszalałych żywio­
łów ; słudzy biegali wszędzie z wiadrami, 
szaflikami i ścierkami, chcąc powódź po­
wstrzymać. Jednak , zwolna grzmoty grzmia­
ły coraz słabiej, deszcz z ulewy zmieniał się 
na drobniejszy, i słońce ukazywało się z po 
za chmur. Fanny stała we drzwiach otwar­
tych i zachwyconym wzrokiem spoglądała 
na niebo, na którem chmury się przewalały, 
ustępując miejsca szafirowemu błękitowi. 
Ulewa ustała zupełnie, ale małe chmurki 
snuły się jeszcze po n ieb ie , jakby pędząc 
czarne chmury, które oddalały się coraz bar­

dziej, unosząc w swem łonie burzę z grzmo­
tami i piorunami. Nareszcie ukazało się 
słońce, promienne, tryumfalne, biorąc napo- 
wrót ziemię w posiadanie, a w jego promie­
niach krople deszczu spadały z liści na zie­
mię, jak gwiazdki, podczas gdy trawniki 
wyglądały jak wielkie przestrzenie, usłane 
brylantami.

Młoda dziewczyna rozmarzonem okiem 
wodziła w około; czuła w głębi serca jakby 
niejasne przeczucie szczęścia; tak jak zie­
mia, orzeźwiuna deszczem, ukazywała się 
przed nią odmłodzona, tak i ona przeczuwa­
ła dla siebie , po strasznych burzach, nowe, 
spokojne życie.

Albert stał tuż przy niej i nie mógł 
od niej oderwać oczu, tak mu się ładuą wy­
dawała ze swoją przeistoczoną w tej chwili 
twarzą, do tego stopnia, że prawie niepodo­
bną była do siebie samej.

Stary Weinhold przechadzał się po po­
koju tam i napowrót, bardzo wzburzony. 
„Gdzie też może być nasz nabob!" — wołał 
od czasu do czasu, i byłby chętnie dorzucił 
jakiś żart, gdyby nie był zauważył, że mło­
dzi nie są usposobieni do śmiechu. Fanny 
nie zwracała uwagi na wuja ; myśli jej były 
daleko; nie widziała nawet, że zbliżył się 
do niej, przypatrując jej się przez długą 
chwilę.

— Ależ, moje dziecko, co ci jest?
0 czem myślisz ? co tulisz z taką staranno­
ścią w ręku?

Fanny zadrżała. Zapomniała o przed­
miocie, trzymanym w dłoni; podczas całej 
burzy i teraz, w chwili szczęścia, które się 
do niej uśmiechało — zapomniała ! a teraz, 
zaczerwieniła się aż po białka oczu.

— Ach ! konik ! — zawołała mimowoli
1 byłaby z chęcią natychmiast cofnęła te 

'w yrazy; jakie wyjaśnienie dać staremu żar­
townisiowi, który gotów ją  wyśmiać ?

Na szczęście, Albert przyszedł jej z po­
mocą.

— Konik? ależ to ja  znalazłem go 
wczoraj w nocy, w czasie poszukiwań moich 
na strychu |

— Stara pamiątka z dziecinnych cza­
sów ! jedna z zabawek pana zapew ne! — 
rzekł Weinhold.

Fanny, zdziwiona, czekała. Powtórzyła 
potem niepew na:

— Jedna z zabawek pana?
— A dlaczegożby nie? — mówił da­

lej Weinhold. — Ozy nie wiesz, że pan ar­
chitekt jest synem byłego właściciela, wa­
szego poprzednika, nazywa się Albert de Grais ?

Fanny rzuciła młodzieńcowi prawie 
gniewne spojrzenie, ale przytem dostrzegła 
jego zakłopotanie.

— A to co ! o czemżeście więc mówili 
podczas waszej długiej przechadzki, żc-śeie 
nie uważali nawet na burzę, która przecież 
dawno się zapowiadała? — rzekł Weinhold.— 
Nie powiedzieliście nawet sobie, jak się na­
zywacie !

Albert chciał odpowiedzieć, ale Fanny 
mu nie dozwoliła. Obracając się szybko w 
stronę ogrodu, zawołała:

— Achl jaka piękna tęcza! proszę pa­
trzeć, podwójna, a kolory takie żywe! Niebo 
pokój z ziemią zawarło, muszę więc teraz 
pójść zobaczyć co porabia panna Tinehen. 
Oto twój radca, wuju!

Pobiegła do ogrodu, gdzie radca, ze 
wszelkiemi niezbędnemi ostrożnościami prze­
skakiwał strumienie wody płynące ciągle je ­
szcze po ziemi, podczas gdy wygalonowany 
lokaj trzymał mu po nad głową otwarty pa­
rasol, którego teraz wcale już nie było po­
trzeba.

— Ciekawy jestem jak mu tam po­
szło — rzekł Weinhold; — ale proszę cię, 
drogi panie, nie zadawaj mu pytań, niech 
sam mówi.

Tymczasem Fanny, unosząc nieco su­
knię, lekkim krokiem przebiegła ogród i zni­
knęła wkrótce za żywopłotem. Tym razem 
się nie oglądała.

VI.
Radca handlowy wszedł do salki, otrzą­

snął się, ale wydawał się nie bardzo uspo­

sobiony do wywnętrzenia s w o i c h  w i  

żnaby mniemać, że obecność ^  
pewne, i  przedewszystkiem, stareg 
holda nie była mu zbyt przyj61 i? 
wał, że nie spostrzega ani jedneg0 
giego i zaczął chodzić po pokoju, ^ 0  
od czasu do czasu urywany ostry 
wy śmiech, świadczący więcej o 
niu niż dobrym humorze. Weinh° 
sem, po za plecami p. BoersheińJ^ 
znaki młodemu architekcie i  cU O'6
wybornym humorze; gdy jednak 
wydawał się podzielać tego weSU,jał W  
sobieuia i uczynił ruch jakby c aI#ig- ,| 
do ogrodu, stary zatrzymał go za , „os1

-  Lepiej byś pan zrobił, żeb f 
zmienić ubranie — rzekł — & J Djtkij,J 
szczam, że jesteś przemoczony do. ,,ŷ i 1 
można bezkarnie podziwiać wspan ^
rzy, pozostając pod gołem niebemija^kg ^  

Radca przerwał swoją pt'zeC 
giądając się w około, rz ek ł: afrint0,

-  Wspaniała burza! mówlsZ 
dzie? powiedz raczej straszna j  
Zdawało się, że niebo i ziemią ^ i f l  
równocześnie. Jeszcze w szystk ie o
jak połamane. „nćliy" <•

-  Ach! wy panowie mie,sZjg
zawołał Weinhold — nie jestes ,■ p

a Je*czajeni do podobnych rzeczy, aA^czaf1̂  
niebezpieczeństwo wam gi'°zl> s 
na pompierów, ze was potialią ^ g ią^ j[j 
nam, spędzającym nieraz ca e bojętn«; U  
polu, pod gołem niebem, to
wsi, miewamy podobne burze J .^yiU 
prawie co dwa tygodnie, a ra wart0 iril 
widzieć ją wśród nocy! w 
wdę widzieć ! przer*a 6>

— Ślicznie dziękuję. P pU pi 
ca. To co tu widziałem, wy 1
kowicie. A jak sobie pomyś ę, (JózP f
miała ochotę przyjechać ze m 
były za ataki nerwowe, mog- 
strachu.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



wyniku wyboru. Głosujących było 851, abso- 
lutna większość 428; otrzymali głosów:

Casimir-Perier 451.
Brisson Henryk 195.
Dupuy 97.
Fevrier 58.
Arago Em anuel 27.
Rozstrzelonych głosów było 22.
Prezydent kongresu proklamował p. C a 

s i m i r - P e r  i e r ’a p r e z y d e n t e m  r e p u  
“ l i k i  f r a n c u s k i e j .

Lewe centrum powitało wynik wyboru 
kucznymi oklaskami. Socyaliści protestowali 
Wołając: „Niech żyje soeyalna rewolucya 
Precz z re a k c ją !“ Dep. Michelin zawołał 
nJesteście uzurpatorami, chcecie waszą woię 
Uam narzucić i stać się panami — gdy tylko 
*ud powinien panować".

Wśród krzyku i zamieszania ogłosił 
Przewodniczący, i i  posiedzenie kongresu za­myka.

Sala poczęła się powoli wypróżniać 
uylko koło p. Periera zgromadziła się zna­
czniejsza liczba deputowanych składając mu 
gra tulący e.
, Po dopełnieniu formalności zamknięcia 
“ugresu udał się prezes gabinetu Dupuy w 

utoczeniu ministrów do Casimir Periera,_ aże- 
y mu przedłożyć protokół posiedzenia i wy- 

uik wyboru P. Gballemel-Lacour miał do nie- 
§° mowę. Perier odpowiedział ze Izami w
oczach :

nJestem głęboko wzruszony tym z. 
^^ytern , który wkłada na mnie najcięższą 

oralną odpowiedzialność, jakąwogóle przy 
uuożna. Dla rzeczypospolitej i idei demo 

atycznei nnRwno/»f, f- -1-—--“■'jcznej poświęcę wszystkie me siły^ całą 
uuergię i najgłębsze przeświadczenie P
dobnie, jak to uczynił ten, ktorego taraj 
c^ła w tej chwili opłakuje. Będę ■ § .
ukowiązek swój spełnić jak Qaj

Howowybrany prezydent P°.)e 
ly«hmiast eskortowany przez kirasyerow 
z P- Dupuy do pałacu ministerstwa sp ,
wuętrznych. W trzech następnych powożąc Jechali : ■

zyka
‘ inni członkowie gabinetu.

~y powóz wjechał na dziedziniec, mu- 
chy*1 ^ ‘Utonowała marsyliankę, a na gma- 

ywieszono sztandar trójkolorowy, 
ufieer r?ybyłych przywitali generał Borius i 

^ ‘e świty wojskowej prezydentury, 
rżą • ^uryżu przyjęto wiadomość o wybo- 

teriera  bardzo życzliwie.
fakt ••evi ne zdziwienie wywołał powszechnie 
kowó 1 Puy otrzymał taką małą stosun- 
nem głosów. Było to jednak natural-
kalni J W w e m  tej okoliczności, iż rady- 

glosowali na Brissona.

lustryaeki wiec adwokatów.
^tudomUŜ ae^ ' w‘ec a(iwokatów, który, jak 
dniu 0u ’ ,Zekrał się w poniedziałek w Wie- 
Uad ’jj radował na wtorkowem posiedzeniu 
ł dwokaie,S , zaProwadzenia numcrus clausus 
Wiał Dr°Wi- i (z Wieduia) przema-
^Uiósl zee!Wao, wszelkim ograniczeniom, i 
katów nUas^Pu.iącą rezolucyę : „Wiec adwo- 

vv P^yjmuje zasad ę , że liczba adwoka- 
z góry miejscowości nie powinna być
s°wali riainaezo.nil u- Za tym wnioskiem gło­
s i l i  , p . ^ aoi Izb adwokackich: w Wie­
d e ń  m' f  ' I.jia?u - Saleburgu, Celowcu, 

l®K&ci /  d  ac*e * Ozerniowcach ; przeciw : 
Opawv v na’ Graduu, Insbrucku, Lubla- 

t,reZeutowa ak°wa i Lwowa. Nie były re- 
;,rzeinv^]a n e , dzby adwokackie: Sambora,
i^dkirch ’ r / fye s tu , Gorycyi, Roveredo, 

ększo^A f, d a r u ,  Dubrownika i Splita. 
Wioo odrzuciła numems clausus.

^  Offrna., Zojjęm, we wtorek, odbył" Oo-r r ''™ 1™ ’ WB wtorek, odbył się 
8tni& ZlB. Saehera uroczysty bankiet ucze­
ni w‘ęcu adwokatów. Przewodniczący 
Dr. vr ^zniósł toast na cześć Najj. Pana. 
’Wieai;fSg pił zdrowie Pana Ministra spra 
go Su,. .°®eb  hr. Sehoenborna, podnosząc je- 
^ajwał i bezstronność, jako pioniera

Szyck ‘ najpożądańszych reform 
Wośej ^ ^ c zy ch . P au ’ M inister sprawiedli- 
klności lak u jąc  za toast, wspomniał o dzia- 
Peg0 K°misyi dla reformy procesu cywil-
prze,j’ Ura pracuje ochoczo, z miłością dla
Pnie J  ?  '. z prawdziwym zapałem. Nastą- 
hość yukylił Minister kielich na pomyśl- 
^"rm istaU adw°kackiego. Na toast na cześć 
PrzyL .rza odpowiedział tenże toastem na 
ludanii A t  ^ osunk' pomiędzy wszystkimi

K R O I I K A

rzec JW. Wiceprezydent Namiestnictwa, p. Jan 
Lidl.

Jego ces. i król. Wysokość Arcyksiążę 
Albrecht, udał się z dworca w odwiedziny do 
Najd. Arcyksięcia Leopolda Salyatora, a wieczor­
nym pociągiem pospiesznym odjechał na Kraków 
do Wiednia.

— JE. P. Minister rolnictw a hr, 
Falkenhayn, w towarzystwie Pana Prezesa 
Koła polskiego JE Pana Zaleskiego, oraz 
radcy rządowego p. Struszkiewicza, przybyli w 
dniu 26 b. m. w godzinach przedpołudniowych 
do Dublan. W przedsionku gmachu kraj. wyż 
szej szkoły rolniczej przywitali P. Ministra: JE 
Marszałek krajowy ks. Sanguszko z członkiem 
Wydziału krajowego dr. Wereszczyńskim, dalej 
kuratorya szkoły i zastępca dyrektora prof. Ryl 
ski z gronem profesorów. W biurze dyrekcyi 
przedstawił JE. P. Ministrowi zastępca dyrektora 
profesorów i docentów szkoły, poezem zwiedzano 
laboratorya chemii rolniczej, chemii ogólnej, pra­
cownię botaniczną i zootomiczną, dalej muzea: 
rolnicze, hodowlane, fizykalne i mechaniczne, gdzie 
P. Minister z wielkiem zainteresowaniem wy­
pytywał się o rozmaite szczegóły i żądał obja­
śnień. Następnie P. Minister i wszyscy dostojni 
Goście udali się na wykład prof. dr. Szyszyło- 
wicza, a zabawiwszy w sali wykładowej dłuższy 
czas, przeszli następnie do nowobudującego się 
gmachu, przeznaczonego na pomieszkania dla 
uczniów. Zwiedzono także gorzelnię i kraj niższą 
szkołę rolniczą, gdzie JE. P. Minister wypyty­
wał się troskliwie o organizacyę tej szkoły.

Po oglądnięciu pięknych urodzajów na po­
lach folwarku dublańskiego, tudzież obory, udano 
się nakoniec do kaplicy zakładowej, na ezem zwie­
dzanie zakończono.

— JE. P. Minister handlu hr. 
Wurmbrand w towarzystwie koncepisty mini- 
steryainego hr. Chorinsky’ego przyjechał we 
wtorek wieczorem do Krakowa o godz. 8 pocią­
giem osobnym. Na dworcu oczekiwali P. Mini­
stra: p delegat Laskowski, dyrektor poczt i te­
legrafów radca Dworu p. Seferowicz, dyrektor 
polieyi dr. Korotkiewicz, hr. Andrzej Potocki, 
hr. Antoni Wodzieki, p. dyrektor ruchu kolei 
państwowych Kolosvary, prezydyum oraz człon­
kowie Izby handlowo-przemysłowej. Po powitaniu 
na dworcu kolei odjechał P Minister do pałacu 
„pod Baranami". Tu odbył się obiad, w którym 
wzięli udział, oprócz P. Ministra i gospodarza

. -  Jego ces. i  król. Wysokość Najd-
^ y h s l ą i e  A lb rech t, przybył w to 7  ̂
^  16 Naj&ost. Arcyksięcia Leopolda 
> r a j  o godzinie 7 minut 11 po-

^isławowa do naszego miasta. Na - -e;
Ich ces. i król. Wysokości Najdostoin ■! 

>  Arcyksiężna Blanka, wraz z Siostrą ̂  
król. Wysokością księżniczką Alicyą- ,

st(ipstwie JE. P. Namiestnika, przybył na d
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Lwów, 28 czerwca.

P. Ministra i 
domu p p .: delegat Laskowski, hr Hardegg i 
hr. Chorinsky. Wczoraj rano o godz. 9 w towa­
rzystwie p- delegata Laskowskiego zwiedził P.
Minister Sukiennice, kościoły N. Maryi Panny i 
św Krzyża, oraz rondel bramy Floryańskiej. Z 
wielkim interesem a niemniejszem znawstwem 
wglądał we wszystkie szczegóły, zwłaszcza na 
zabytki średniowieczne zwracając baczną uwagę^
Oprowadzał P. Ministra i wskazówek udzielał 

konserwator dr. Tomkowicz, zwracając uwa­
gę na najpiękniejsze zabytki starego Krakowa, 
złączone z jego cywilizacyą i sztuką, oraz zna­
czeniem dziejowem.

O godz. 11 przed południem u Izielał r- 
Minister audyencyj w pałacu Spiskim. Przedsta­
wili się P. Ministrowi: p. delegat Laskowski 
p. radca Dworu Seferowicz z p. dyrektorem Da­
widowskim, JE. p. Prezydent Zborowski, p. Pre" 
zydent Jasiński, starszy prokurator p. Szymono- 
wiez, prezydent miasta p. Friedlein, p. dyrektor 
Kolosvary z zastępcą dyrektora p. Horoszkiewi- 
czem i naczelnikami oddziałów dyrekcyi, dyrek­
tor polieyi p. dr. Korotkiewicz, wiceprezydent 
Izby handlowej p. Mendelsburg z członkami 
Izby pp. Dattnerem, Epsteinem i Falterem, oraz 
kilka prywatnych osób. Wczoraj po południu w 
towarzystwie p. delegata Laskowskiego zwiedzał 
P. Minister Wawel, Muzeum Ks. Czartory­
skich, tudzież starą synagogę na Kazimie­
rzu. Wieczorem o godz. 8 w pałacu „pod Bara­
nami1' u hr. Andrzejów Potockich odbył się na 
cześć P. Ministra obiad, w którym wzięło udział 
50 osób. Dzisiaj zwiedzić ma P. Minister fabry 
ki Zieleniewskiego i braci Muranyi, gmach kolei 
państwowej i urzędu pocztowego, poezem przy­
będzie o godz. 11 do Izby handlowo przemysło­
wej. Po południu będzie P. Minister na wy­
ścigach.

— Żałobne nabożeństwo za duszę ś. p.
Cesarza Ferdynanda, odbyło się dzisiaj rano w 
Archikatedralnym kościele obrz. rz. kat. W za_ 
stępstwie JE. P. Namiestnika przybył na nabo­
żeństwo JW. Wiceprezydent Namiestnictwa, p.
Jan Lidl.

— J. E. Pan Nam iestnik Kazimierz 
hr. Badeni przybył wczoraj rano do Krakowa, 
powitany na dworcu przez naczelników władz.
P. Namiestnik zamieszkał w hotelu Saskim i 
pozostanie w Krakowie do dziś wieczora, poezem 
z P. Ministrem handlu hr. Wurmbrandem odje- 
dzie do Lwowa

— Ruch towarzyski. Wczoraj w ka­
synie Narodowem na cześć bawiącego we Lwo 
wie Juliana Fałata odbyła się kolacya, ŵ  któ­
rej wzięło także udział doborowe grono pań. P.
Fałat, jak wiadomo, nie tylko jest znakomitym 
artystą, ale sympatycznym zarazem człowiekiem 
i najmilszym towarzyszem To też ożywiona roz­
mowa na tle jego twórczości, oraz pobytu w 
Berlinie toczyła się do późnego wieczora. Wy­
cieczka p. Fałata do naszego miasta dała począ­
tek nowemu wspaniałemu projektowi, który _ ■ ; - , , . b) Drze_
może zostanie urzeczywistniony w niedakiej przy- j dni, o średniej prędkości 5 o m-88. . / ■ o n _ r0 < 
szłości. Powstała mianowicie myśl „nowej Pa- ważnie zachmurzone, a powietrze wilgotneyou pio-
ozerwca 1894.

noramy !“ Jeszcze przed laty kilku w Monachium 
Józef Brandt dał' projekt Panoramy, dokonanej 
polskiemi wyłącznie siłami, która miała przed­
stawiać „Przejście przez Berezynę." Współpraco­
wnikami znakomitego batalisty mieli być Fałat 
i Wolski; projekt ten nie przyszedł do skutku 
Obecnie pod wrażeniem wielkiego powodzenia 
Racławic, p. Fałat podniósł na nowo dawną 
myśl monachijskiego mistrza i w „zasadzie" po 
dłuższych konferencyaeh zgodził się na wyko­
nanie wraz z p. Wojciechem Kossakiem tego ol­
brzymiego dzieła „Przejście przez Berezynę!" 
Wspaniały to temat, pełen grozy i malowniczo- 
ści, a przytem w dzisiejszej zwłaszcza chwili 
odrodzenia kultu Napoleońskiego, budzący inte­
res w całym świecie. Pp. Fałat i Kossak do 
braliby sobie naturalnie w danej chwili współ­
pracowników. Nowa Panorama powstanie zape­
wne w Berlinie, a następnie będzie obwożoną 
po wszystkich wielkich miastach. „Przejście 
przez Berezynę" to dopiero jednak muzyka przy­
szłości; obecnie p. Fałat zajęty jest innemi pra­
cami, nie cierpiącemi zwłoki. W lipcu wyjeżdża 
on jak zwykle w leeie pod Berlin do cesarskie- 

zamku myśliwskiego Hubertusstock, gdzie 
kończyć będzie wielki obraz przeznaczony dla 
władcy Niemiec, przedstawiający parę cesarską, 
otoczoną świtą, przypatrującą się bogatemu re­
zultatowi polowania. Cesarz Wilhelm posiada 
już czternaście większych lub mniejszych obra­
zów naszego rodaka, który swoim talentem i 
charakterem potrafił sobie zdobyć zaufanie i 
względy najwyższych kół berlińskich. Fałata 
słusznie nazwać można malarzem cesarza Wil­
helma Ii-go. We wrześniu powróci artysta do 
Lwowa, aby wziąć udział w czynnościach ju ry  
sztuki i być tutaj obecnym podczas pobytu Najj. 
Pana. W dalszej przyszłości zamierza Fałat u- 
rządzió specyalną wystawę swoich obrazów w 
Anglii, tym klasycznym kraju sportu; w tym 
celu otrzyma on pozwolenie wystawienia wszyst­
kich prac, będących własniścią cesarską, a prócz 
tego zamierza przygotować osobny cykl obrazów, 
przedstawiających jego osobiste wrażenia i wspo­
mnienia z polowań, w których brał udział Bę­
dzie to zaiste jedyne w swoim rodzaju album 
wielkiego artysty, wielkiego miłośnika przyrody 

wielkiego myśliwego !
— Z Rudy m iejskiej. Na wczorajszem 

posiedzeniu Rady, pod przewodnictwem p. prezy- 
d-nta Mochnackiego odiyył się wybór delegata 
do krajowej Rady szkolnej. Głosowano dwukro­
tnie i ostatecznie przy ściśiejszem głosowaniu 
wybrany został delegatem dr. Teofil Ciesielski. 
Oddano mianowicie 67 głosów. Dr. Ciesielski 
otrzymał 37 głosów, dr. Gerstman 28 gł., 2 
kartki były próżne. Zaznaczyć należy iż dr. Pię­
tak, Który przy pierwszem głosowaniu otrzymał 
13 głosów, zrzekł się wyboru.

R. p. Jonasz, wniósł aby delegat Rady 
miejskiej w Radzie szkolnej krajowej zdawał 
sprawę ze swych czynności co roku, po skoń­
czeniu roku szkolnego, zamiast jak dotąd by­
wało, co trzy lata i aby w Radzie szkolnej de­
legat miasta poczynił starania, by ubogie dzieci 
były otoczone lepszą opieką lekarską, tak w 
szkołach ludowych, jak i średnich, i by stwo­
rzono instytucyę lekarzy szkolnych.

R. dr. Ciesielski podziękował za wybór i 
oświadczył, iż uważać będzie za swój obowiązek 
zdawać sprawę ze swych czynności co roku.

Oba wnioski r p. Jonasza przyjęto. 
Następnie p. prezydent zawiadomił Radę, 

iż — z powodu bankietu, który odbędzie się 
dzisiaj na cześć członków wiedeńskiego związku 
przemysłowego, przybywających do Lwowa — 
odwołuje zapowiedziane na dziś posiedzenie rady, 
gdyż w bankiecie tym weźmie udział wielu 
członków Rady miejskiej, nie będą więc mogli 
przybyć na to posiedzenie.

Delegatem do komisyi losowania nagród z 
fundacyi Łodzią Ponińskiego wybrano radnego 
p. Głodzińskiego. Prezentę na probostwo w Sieho- 
wie nadano ks. Stefanowi Bonarowiczowi, poezem 
przystąpiono do posiedzenia poufnego.

—  Rada nadzorcza „Rodziny" odbę­
dzie nadzwyczajne walne zgromadzenie dnia -i 
sierpnia o godzinie 7 wieczór w sali ratuszo­
wej. Dnia 5 sierpnia b r. urządza się zjazd 
członków, celem zwiedzenia Wystawy krajowej.

— Z Uniwersytetu. P- Zygmunt Ja- 
kesch, rodem z Drohobycza w Galicyi otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Ks. Czartoryski. Dzienniki paryskie 
poświęcają sympatyczne wspomnienia ks. Wład 
Czartoryskiemu, związanemu tylu węzłami z Fran- 
cyą. Podług Figara , ciało zostało wystawione 
w jednym z salonów Hotel Lambert, a pogrzeb 
miał się odbyć wczoraj w kościele sw. Ludwika. 
Zmarły otrzymał przed śmiercią błogosławieństwo 
Papieża. Wszystkie znakomitości, członkowie ciała 
dyplomatycznego i polskiej kolonii złożyli kondo- 
lencye ks. Nemours i zapisali się w książce wy­
stawionej w Hotel Lambert. Syn zmarłego, ks. 
Adam przybył z Fryburga na czas, tak że mógł 
jeszcze widzieć ojca przed śmiercią.

— Z o b se rw a to ry u in  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 czerwca. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 27 czerwca do 12 w południe 
dnia 28 czerwca b. r., mieliśmy wiatr połud.-zacho

cent wilgotności względnej). Opad, deszcz, wyso­
kość opadu 10 3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-9,8”C., najwyższa -ł-16,0°C. wczorąj popo­
łudniu, najniższa -f-7,3°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy po­
godę, dziś rano padał deszcz.

Zniżka barometryezna 755 do 760 mm znaj­
dowała się wśrodk. Rossyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w Szkocyi, zniżka drugorzędna utworzyła 
się w półn. Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
759 mm

Prognoza na dobę 29 czerwca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie
zachodni o średniej prędkości 6 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby podniesie się do +15°C ., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 80 proc.; opad, 
deszcz chwilowy.

— Wybór prezydenta. Dla objaśnie­
nia świeżych wypadków politycznych, podajemy 
tu opis formalności przy wyborze prezydenta re­
publiki francuskiej. Sposób wyboru prezydenta 
uporządkowały: konstytucya z 25 lutego r. 1875, 
tudzież dodatkowe ustawy z 13 i 14 sierpnia 
roku 1884 i 22 czerwca r. 1886, tyczące się 
wykluczenia członków rodów, które dawniej pa­
nowały we Francyi. Prezydenta wybierają pro­
stą większością głosów: senat i Izba poselska 
na wspólnem posiedzeniu — jako Assemblee 
nałional — w Wersalu, na przeciąg lat sie­
dmiu. Zgromadzeniu temu deputowanych i sena­
torów przewodniczy prezydent senatu lub jeden 
z jego zastępców. Według artykułu 7 konstytu­
cji z roku 1875 „Zgromadzenie narodowe", 
zwołane celem wyboru prezydenta, powinno 
przystąpić bezpośrednio do głosowania bez dy- 
skusyi. Wybór odbywa się przez imienne głoso­
wanie na trybunie, na którą przed krzesłem 
marszałka ustawiają dwie urny: jedną dla biule­
tynów, drugą dla kontroli. Każdy z członków 
zgromadzenia kładzie do urny dla biuletynów w 
kopercie niezapieczętowanej karteczkę z nazwi­
skiem kandydata, do urny zaś kontroli markę 
kontroli. Następnie skrutatorzy przy kilku stoli­
kach sprawdzają wynik głosowania, który potem 
oznajmia prezydent kongresu zebraniu, oświadcza­
jąc, że stosownie do art. 7 konstytucyi z 25 lute­
go r. 1875 rada ministrów wybranemu prezy­
dentowi rzeczypospolitej oznajmi uchwałę zgro­
madzenia. Według zwyczaju, oznajmienie to od­
bywa się w obecności prezydyum Izby deputo­
wanych i senatu. Journal officiel i Dziennik 
praw  publikują następnie wynik wyboru.

Kluki literacko-urtyslyca
Z teatru. Przedstawiona wczoraj po raz

pierwszy w teatrze letnim komedya w 3 aktach 
Alberta Vanloo i Eugeniusza Leterier p. t. „Papa" 
jest farsą, nie tryskającą może dowcipem, ale 
pełną pogody, humoru i nie banalną. Tego o- 
statniego dowodzi już to samo, iż główną osią 
całej akcyi, główną podstawą całej fabuły, nie 
.jest tak zużuty motyw miłości prawej lub nie­
prawej, lecz obudzony niespodziewanie w dobrze 
już „marcowym" kawalerze instynkt ojcowstwa. 
P. Mountonet jest już łysawym, porządnie na­
wet łysawym kawalerem — nic więc dziwnego, 
iż podczas wizyty jego u jednego ze znajomych, 
któremu dobra Opatrzność nie poszczędziła „bło­
gosławieństwa", na widok szczęścia rodzinnego, 
na widok wyciągających się do szyi ojca rą­
czek dziecinnych i pod wpływem częstego po­
wtarzania miękkiej nazwy: „papa", — obudzi­
ło się w nim uczucie, iż on także mógłby być 
„papą". Fantazya przybywa w pomoc serdecznym 
jego pragnieniom. P. Mountonet przypomina so­
bie rozmaite „kartki" ze swego życia, grzeszki 
młodości i dawne, wówczas chyba niechętnie 
tylko uznawane przezeń, aspiracye ojcowskie, — 
i oto przychodzi do przekonania, że ma prawo 
usłyszeć słodki ów wyraz „papa". Za śladem 
swoich wspomnień przybywa z Paryża do Char­
tres i tutaj w córce mera, na podstawie pewnych 
wskazówek, których wiarygodności pod wpływem 
rozpierającego starokawalerskie jego serce i pier­
si uczucia ojcowskiego, nie bada, upatruje swoją 
córkę. Panna Lucyna — tak się córka mera 
nazywa — ma właśnie oddać swą rękę Sawi- 
niuszowi. Mountonet w zapale ojcowskiej mi­
łości usuwa posagową przeszkodę ich małżeń­
stwa — ponieważ jednak dowiaduje się potem, 
że Sawiniusz ma kochankę, która za nim aż do 
Chartres przybyła, przeto oburzony, powoduje, iż 
układany związek z istaje rozerwany. Zaledwie 
to jednak uczynił, gdy oto przypadkowo spostrzega, 
iż to nie Lucyna, lecz właśnie Sawiniusz ma być 
jego synem. Wytłómaczywszy sobie prędko, że przy­
jemniej jest mieć syna niż córkę, robi teraz 
wszystko, aby związek Sawiniusza z Lucyną 
znowu przyprowadzić do skutku, a w ten spo­
sób „swego syna" Sawiniusza uczynić szczęśli­
wym. Naturalnie po rozmaitych przejściach osiąga 
swój cel istotnie. Z tą główną akcyą łączą się 
jeszcze rozmaite drugorzędne intrygi.

„Papą" Mountonet'em był p. Fiszer. Grał 
on w istocie świetnie i właściwie tylko jego gra 
poruszała publiczność, całość bowiem szła jeszcze 
w zbyt wolnem tempie, aby mogła robić nale-
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żyte wrażenie. Każda farsa w ogólności, a „Pa­
pa" w szczególności musi byó graną z ożywie­
niem — w przeciwnym bowiem razie najlepsza 
gra nawet nie wywiera wrażenia.

Sztukę wystawiono ze zwykłą starannością; 
jest ona niezawodnie dobrym nabytkiem letniego 
repertoaru.

Z teatru. Codziennie odbywają się próby 
z „Filipoty" Lemaitre’a. Główne role w tej ko- 
medyi objęli pp. Fiszer, Ruszkowski, Siemaszko, 
panie: Siennicka (tytułowa rola), Czaplińska, Ci­
chocka, Gostyńska, Rybicka.

Repertoar teatralny. Dziś, we czwar­
tek w teatrze letnim „Podróż po Warszawie", 
krotochwila ze śpiewami w 5 aktach Feliksa 
Szobera, muzyka Adolfa Sonnenfelda.

Jutro, w piątek w teatrze hr. Skarbka 
„Carmen" opera w 4 aktach Jerzego Bizeta, go 
ścinny występ panny Strassern, pp.: Myszugi i 
Górskiego.

W teatrze letnim, po raz drugi „Papa", 
komedya w 3 aktach Alberta Vanloo i Eugeniu­
sza Leterier.

W sobotę, w teatrze hr. Skarbka „Żydówka" 
opera w 5 aktach Halevy’ego. Gościnny występ 
Mateusza Schlaffenberga.

W sobotę na placu Wystawy „Kruczek 
mecenasa", komedya w 4 aktacli J. K. Zieliń­
skiego.

W niedzielę, w teatrze hr. Skarbka „Stra­
szny dwór" opera narodowa w 4 aktach Stani­
sława Moniuszki. Gościnny występ panny Kru- 
szelnickiej, Strassern, oraz pp. : Myszugi, Gór­
skiego i Kowalskiego.

W niedzielę, w teatrze letnim „Wicek i 
Wacek", komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego.

W poniedziałek w teatrze hr. Skarbka „Ni- 
touche", operetka w 4 aktach Herve’go. Pierw­
szy gościnny występ pani Adolfiny Zimajer.

OSTATNIA POCZTA
W powiecie ropczyekim ucierpiały sku­

tkiem wylewu rzek : Wielopólka, Wisłoka i 
mniejsze potoki miejscowe, następujące gmi­
ny: Ropczyce, Chechły, Okonin, Łopuchowa, 
Łączki, Broniszów, Niedźwiada, Glinik, Rze 
gocin, Wielopole, Nawsie, Konice, Grabiny, 
Bobrowa, Pustynia, Żyraków, Brzeziny, Wier- 
ciany, Świerzyce, Sielec, Pstrągowa, Zagórzyce, 
Czarna, Cierpisz, Nagoszyn — ogółem 25 
gmin. _ _ _ _ _ _ _ _ _

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
ratyfikacya austro-węgierska rossyjskiego tra­
ktatu handlowego nastąpi w przyszłym ty 
godniu w Petersburgu. W każdym razie tra ­
ktat rozpocznie obowiązywać w umówionym 
terminie, t. j. 13 lipca, w którym dniu koń­
czy się prowizoryuin handlowe.

P. Minister wyznań i oświaty dr. M a- 
d e y s k i  przybył przedwczoraj do Pragi i 
zwiedził kilka wyższych zakładów naukowych 
i instytutów. Wczoraj zwie 'ził P. Minister 
średnie zakłady naukowe.

Deputac.ya prezydyum katolickiego związ­
ku nauczycieli była w tych dniach na po­

słuchaniu u P. Ministra dr. Madeyskiego, ce­
lem wręczenia mu statutów związku. P. Mi­
nister, jak donosi Yaterland, przyjął deputa- 
cyę jak najuprzejmiej, powziął z zadowole­
niem do wiadomości, że związek nauczycieli 
katolickich zgodnie ze statutami trzyma się 
zdała od polityki, informował się szczegóło­
wo o organizacyi i środkach dla osiągnięcia 
wytkniętych celów, zaaprobował zasady, ja- 
kiemi powoduje się związek, niemniej po­
chwalił myśl połączenia wszystkich sił nau­
czycielskich bez względu na kategorye szkół 
na wspólnym gruncie i pożegnał deputacyę 
jak najłaskawiej.

W tych dniach ministrowie pruscy Hay- 
den i dr. Miąuel zamierzają odbyć wspólną 
podróż do W. Księstwa Poznańskiego i Prus 
zachodnieh w celu zwiedzenia włości rento­
wych, utworzonych przez komisyę koloniza- 
cyjną. Chodzi im o poznanie rezultatów osie­
dlenia rentowego.

Zwłoki Carnota przybyły do pałacu E li­
zejskiego we wtorek o godzinie 5 nad ranem. 
Na ulicach zgromadzone były niezmierne tłu ­
my ludności. Dworzec kolejowy okryty był 
czarnem suknem. Pogrzeb odbędzie się ko­
sztem narodu; zwłoki pochowane będą w 
Panteonie. Cesarza niemieckiego reprezento­
wać będzie na pogrzebie książę Fryderyk 
Hohenzollern i dwóch adjutantów.

Temps pisze, że jednomyślne objawy 
sympalyi zagranicy, dowodzą solidarność cy­
wilizowanej ludzkości. I Temps i J . des De- 
bats potępiają ostro ekscesa przeciw Włochom. 
Według Temps cesarza Wilhelma dowody sym- 
patyi są szlachetne i charakterystyczne, również 
kondolencye króla Huinberta , zawierające 
alluzye do braterstwa broni. Dzienniki pary­
skie zapisują z radością wiadomość o wysła­
niu przez Najj. Pana Cesarza Austryi, re­
prezentanta na pogrzeb Carnota.

Skoro pociąg, wiozący zwłoki Carnota, 
opuścił Lugdun, rozpoczęły się rozruchy, 
skierowane przeciwko W łochom; rozbijano 
kawiarnie i podpalano sklepy włoskie. Meble 
wyrzucano na ulice i podpalano naftą. Zni­
szczono lokal stowarzyszenia włoskich śpie­
waków. Nie oszczędzono ani jednego wło­
skiego domu. Aresztowano około 300 osób — 
Równocześnie w Tulonie przyszło do rozlewu 
krwi. W Marsylii usiłowano zniszczyć wło­
ską fabrykę oliwy.

Dzienniki zapewniają, że Cesario pod 
fałszywem nazwiskiem mieszkał w Paryżu u 
włoskiego handlarza wiu Bertiego.

W edług ostatnich wiadomości wzburze­
nie przeciwko robotnikom, kupcom i urzę­
dnikom włoskim w wielu miastach prowin­
cjonalnych wzrasta coraz bardziej. Rozdra­
żnienie umysłów zwłaszcza w miastach połu­
dniowych jest wielkie. W Lugdunie zabito 
podobno trzech Włochów, wielu raniono. Po­
między prefektami prowincjonalnymi a wła­
dzami centralnemi panuje żywa wymiana de­
pesz. Krążą pogłoski o projektowanym ogło­
szeniu stanu oblężenia w niektórych miastach.

Z Lugdunu telegrafują:
Przedwczoraj rano panował w mieście 

spokój. Zaburzenia prawdopodobnie nie po­
nowią się.

Rada municypalna weźmie korporacyj­

nie udział w pogrzebie Carnota. Miasto u- 
chwaliło 10.000 fr. na rzecz funduszu po­
mnika, jaki ma być ku czci Carnota posta­
wiony w Lugdunie. Kolonia włoska wydała 
w stanowczych wyrazach zredagowany mani­
fest, protestujący przeciwko zamachowi, po­
pełnionemu przez indywiduum, które niego­
dne jest nazwy Włocha. W manifeście tym 
wyraża kolonia włoska narodowi francuskie­
mu żywe współczucie, oraz zaznacza uczucia 
sympatyi i solidarności, jakie ją  łączą z Fran- 
cyą. Burmistrz poleci manifest ten ogłosić 
publicznie plakatami.

Onegdaj wieczorem przesłuchiwany był 
Cesario do późnej- nocy co do swego pobytu 
w Cette i podróży z tam tąd do Lugdunu. 
Stwierdzono, że w Montpellier i Yienne ro­
zmawiał on z kilku osobami, lecz wobec 
żadnej z nich nie zdradził się ze swoimi za­
miarami. Cesario przyznaje się otwarcie, że 
jest anarchistą i zwolennikiem propagandy 
czynu. Oświadcza przytem otwarcie, że dzia­
łał wyłącznie pod wpływem własnego po­
pędu ; nie należy do żadnego związku, od 
któregoby otrzymał zlecenie. Sędzia śledczy 
zdaje się przeciwnie przypuszczać możliwość 
sprzysiężenia i w tym kierunku prowadzi 
swoje dochodzenie.

Wypadki we Francyi.

W iedeń , 28 czerwca. N a j j a ś n i e j ­
s z y  P a n  przyjmował wczoraj popołudniu na 
osobnem posłuchaniu ambasadora francuskie­
go p. Lozó. Ambasador wyraził Najj. Panu 
gorące podziękowanie rządu francuskiego za 
współudział Jego Ces. Mości w tragicznym 
wypadku, jaki dotknął Francyę.

Przed tem posłuchaniem odbył amba­
sador dłuższą konferencyę z P. Ministrem hr. 
Kalnokym.

P a r y ż , 28 czerwca. P. Dupuy wrę­
czył nowemu prezydentowi dymisję całego 
gabinetu. Dzisiejszy dziennik urzędowy ogła­
sza, iż prezydent polecił dotyeh zasowemu 
ministerstwu sprawowanie dalej urzędowania.

Wczoraj wieczorem odwiedził p. Casirair- 
Perier zwłoki Carnota i złożył pani Carnot 
wizytę kondolencyjną.

R z y m , 28 czerwca. Do Polit. Corresp. 
donoszą: Skoro tylko przyszła do Rzymu
wieść o zamordowaniu Carnota, Ojciec św. 
wystosował depeszę kondolencyjną do wdo­
wy, a sekretarzowi stanu, kardynałowi Ram- 
polli polecił wystosować takąż depeszę do 
rządu francuskiego. Nuncyusz papieski w 
Paryżu rasgr. Ferrata był osobiście u mini­
stra spraw zewnętrznych, z wyrazami współ­
czucia, a nadto sekretarz stanu kardynał Ram- 
polla udał się do posła francuskiego przy Wa­
tykanie.

R zym  , 28 czerwca. Król otrzymał od 
prezesa gabinetu francuskiego Dupuy zreda­
gowaną w słowach najserdeczniejszych * de­
peszę dziękczynną całego rządu, za współ­
czucie . okazane z powodu śmierci Carnota.

R zy m , 28 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, minister 
spraw zewnętrznych . br. Bl anc, odpowiada­

jąc na interpelacje posłów: Luciferno i Gol- 
lim b erti, zaznaczył, że rząd francuski przy- 
rzekł wszelkiemi siłami powstrzymać nie­
przyjazne kroki przeciw Włochom, i tego 
przyrzeczenia w całej pełni dotrzymał. P°" 
głoski o rzekomem znieważeniu funkcjon1*' 
ryuszy włoskich we F rancji, są bezpodsta- 
W1f®- Następnie odczytał minister depesze 
z Marsylii i Paryża , które brzmią uspokaja' 
jąco. Interpelanci oświadczyli, że odpowie- 
dzią tą są zadowoleni.
,, . JN uyź , 28 czerwca. (Telegram pryw] 

asimir-Pórier polecił p. Burdeau u tworzy o 
nowe ministerstwo.

Turyn, 28 czerwca. W ciągu dni* 
przedwczorajszego schroniło się tu wielu ro­
botników włoskich, uciekających z Francji- 
Do tej chwili bawi tu przeszło 3000 zbie­
gów włoskich.

I-etersburg, 28 czerwca. Praw.
pisze w nekrologu, poświeconym prezy* 
owi Carnotowi: „Francya straciła w osobie 
.arnota nieskazitelnie uczciwego, szczerego 

wielkodusznego obywatela, wielkiego patryo- 
ę, wzorowego ojca rodziny i wzorowego n»- 

cze nika państwa, który, trzymając się zda^ 
od wszelkich partyjnych interesów, po 
wszystko stawiał dobro Francyi". Dzienni* 
urzędowy podnosi, że car Aleksander, w uzns'
AndrzejaUg Carnota’ OZ(iobił go orderem **'•

Journ. de St. Petersb. pisze we wspo­
mnieniu pośmiertnem: „W całym św ie f 
zapanowało najgłębsze oburzenie z p o ^ "  
zamordowania prezydenta Carnota. J ło # f  
7, zawsze żywiła najwyższy szacunek <['*

Francji". ^  ^  naJz,‘Pefniej z żal ‘* ■ ę Lijjyl
Wszystkie inne dzienniki zainm ^ 

długie nekrologi, po większej części ,z
bnemi obwódkami, zaznaczając, że imię 
nota^ otacza aureola męczeńska, oraz, źe P°. 
niesiony urok rzeczypospoliGj ułatwi zada11 
jego następcom. Wszystkie dzienniki stw'®, 
dzają, ze zamordowanie Carnota 
w rossyjskiem społeczeństwie wsti'ząsaJ'l 
wrażenie.

*»-
Wiedeń, 28 czerwca. Najj. 

mianował Najdost. Arcyksięiniczkę j j,e* 
Anuncyatę przeoryszą zakładu dam sz'a( 
ckich na Hradczynie w Pradze. jjjś

W iedeń, 28 czerwca. Najj- P811 ,elQ 
w południe wyjechał ztąd do Iseh l, c yj 
odwiedzenia Najdost. Arcyksiężnej * b0, 
Waleryi. Z Ischl uda się Monarcha w - .ft 
tę rano do Trydentu i Madonna Camp & 
gdzie bawi Najj. Pani. ^  7#!)

W iedeń, 28 czerwca. Wiener ^  
ogłasza sankeyonowaną najwyżej u0 
przez Sejin galicyjski ustawę o organ* 
Techniki. ,Kr

Budapeszt, 28 czerwca. Izba 
wanych przyjęła w drugiem czytaniu P ■ a, 
ustawy o religii dzieci z małżeństw & * 
nych. m  1

Petersburg, 28 czerwca. Car P* Lei 
przedwczoraj do Borek, a po 'iroCZ/ j {jia' 
poświęcenia kaplicy w miejscu znane.) 0, 
strofy koIe|owej, odjechał z carową 
wrotem do Petersburga. j(r^

Konstantynopol, 28 czerwca- ^ 
serbski Aleksander przybył tu wczoial . ĵ. 
ludnie, i został powitany jak najuroC o 
Król zamieszkał w pałacu Yildiz.

"W  "5T S  T  -A- "W

Bydło na W ystawie.

G ru p a  I I .
(Bydło alpejskie siwe i bure).

Podział na grupy przyjmujemy tu taki, 
jaki przyjęty jest przez wszystkie dzieła nau­
kowe i me krępujemy się podziałem katalogu 
W ystawy, który z powodów utylitarnych, 
musiał potworzyć bardzo dużo grup, działów 
i poddziałów, a to nie ze względu na samo 
pochodzenie bydła, a wprost z powodu tego, 
że musiano rózga*unkowywać bydło czystej 
krwi od pół krwi, materyał rozpłodowy od 
sztuk opasowych, a te ostatnie znowu od 
wołów roboczych. Dla nas wszystkie te dzia 
ły z konieczności zlewają się w jedną znowu 
grupę, jeżeli do jednej rasy należą. Do gru­
py tej zaliczamy ra sy : Schwytz, Algau, Mun- 
tafon i produkta skrzyżowania tych ras, bądź 
to pomiędzy sobą, bądź z rasą krajową.

Taka sama rola, jaką obora wzdowska 
odegrała ongi wśród bydła górskiego, sro- 
katego, było udziałem obory tłumackiej w tej 
znowu grupie. W dobrach tłumackich, niestety 
zbyt często zmieniających właścicieli i co 
zatem idzie, kierunki zarządu, od 1860 roku 
chowano z wielkiem zamiłowaniem i dosko­
nałym skutkiem bydło rasy sehwytzkiej; a

skutki tej pięknej hodowli były te, że tak, 
jak dziś w okolicach Kamiennej wszystkie 
obory dworskie i chłopskie mają bydło ka- 
mieniańskie, tak wówczas miały bydło typu 
tłumaekiego. Takich rezultatów, jakie osią­
gnął był Tłumacz w latach od 1868 - 1878, 
niestety na dzisiejszej Wystawie (naturalnie 
w tym jedynie dziale), dojrzeć nie możemy. 
Z biegiem czasu rządy w Tłumaczu się zmie­
niły — właściciele się zmieniali — hodowla 
Schwytzów bardzo podupadła, chociaż i dziś, 
naszem zdaniem, nie stoi ona niżej od in 
nych obór tejże rasy. Skutki owego upadku 
były, że tak dwory jak i włościanie w 
bardzo krótkim czasie zaniechali hodowli by­
dła schwytzkiego, a raczej do bydła wycho­
wanego po Schwytzach zaczęli używać roz­
płodników w Kamiennej nabywanych. Próba 
ta udała się doskonale i przekonała wszyst­
kich o niesłychanej potędze dziedziczności, 
spoczywającej w rozpłodnikach rasy simmen- 
thalskiej, t ak,  że po dwóch lub trzech 
generacjach tego krzyżowania znikły w jego 
produktach wszelkie cechy bydła schwytz­
kiego , do tego stopnia , że nikt chyba 
już nie zdołałby ich dopatrzyć. Wielka szko­
da , iż oddział tłumacki Towarzystwa rol­
niczego nie przedstawił nam, choćby kilku 
sztuk powstałych z tego ciekawego krzyżo­
wania; byłoby to bardzo poucznjącein dla 
hodowców, pragnących doświadczeń i szuka­

jących nowych dróg. Znane są powszechnie 
dwie obory dworskie, które tę drogę prze­
szły: p. Jana Urbańskiego w Niżniowie (w 
pierwszej generacji) i pp. Antoniego i Ro­
mana Abgarowiczów w Bratyszowie (w trze­
ciej generacyi); obie te obory nic na Wy­
stawę nie przysłały.

O dziesięć lat później, niż założono ho­
dowlę Sebwytzów w Tłumaczu, rozpoczął ho­
dować tę samą rasę p. Kazimierz Obertyń- 
ski w Stronibabacb. Hodowla ta rozpoczęta 
była w gorszych warunkach inateryalnych: 
nie użyto od razu tak kosztownego i dosko­
nałego materyału zarodowego jak w Tłuma­
czu, lecz zato w umyśle i charakterze hodo­
wcy spoczywały takie skarby intuicyi hodo­
wlanej, obserwacji i wytrwałości, że w gor­
szych warunkach zacząwszy, prześcignął 
wszystkich i wychował oborę tak wspaniałą, 
że mogłaby brać najznaczniejsze nagrody w 
samejże ojczyźnie bydła schwytzkiego. Obora 
stronibabska poucza nas najdokładniej, do 
czego można dojść u nas w hodowli t. zw. 
półkrwi, jeżeli się ina znajomość rzeczy, pracę 
i żelazną wytrwałość. Zasługuje ona ażeby ka­
żdy hodowca, bez względu na kierunek w jakim 
idzie, poznał ją  dokładnie i dowiadywał się 
od właściciela: jakich sposobów używał do 
dopięcia tak wspaniałego celu; zasługuje ona 
by profesorowie naszych szkół rolniczych wo­
zili do niej swych uczniów i tam na żywym

'l Pr°'Vr
przykładzie nauczali, w jaki ?P°? opra"''6
r)7f,TiAfH ma hufi 1107!aiihot.nienie I I . .Ił l''dzonetn ma być uszlachetnienie i 1]0
nia ro Irraintroi Unrń/»7. tegO,

irzez p'
Obertyńskiego, rozwiązują zawiły

nie rasy krajowej. Oprócz tego, re^Ljijiier^ 
dowli przedstawione nam przez P̂- ^ Q(j0w 1&̂
--------------- O-' ------------------ . „,y ,,
problem, a mianowicie pytanie .  ̂ gpro“

bez u#obyć nasza hodowla w"ogóle ^jee 
dzania zagran iczn ych  krów? Odpô Y,1 "tvF0, n* 
to pytan ie dziś, jest już zupełnie liń sk i^ 1’ 
leży tylko spojrzeć na bydło P jje sprl1 
i dow iedzieć się, że do Stronibab .
wadzono ani jednej zagraniczne.) * -^1*
Rezultaty tego bydła w mleczności e„i»' 

 njc dO “J glF'
t  - -4 - - _____  - ->*a
nibabach są  stanowczo n a jlep sze  ze

■iVnie pozostawiają również nic au ».
jako woły robocze wychowańce obory J ■■— .a ze

kich w Galicji hodowanych. A*'
Dlaczego oborę hadynkowiecką F ,j0rf 

tu r Zaremba Cielecki przedstawił Jak0 <j„ij’ 
półkrwi ? na to odpowiedzieć nie P0^ " ;  
Wszyscy bowiem sąsiedzi pamiętają 
nale, lub z tradycyi wiedzą, że s. P- ^ 5) 
Cielecki sprowadził był pierwsze krowy . ^  
Schwytz do Hadynkowiec ze Szwajcary 
tych krów bez przerwy, tylko z małą 
‘" l' t oliTanelrifli fprzez j edne£ a(fo»>,i.li
~J    — —

szką rasy algauskiej (p— - aa#..- .
ja), chow się ten prowadzi przy spro 
bezprzestannie rozpłodników ze 
Obora ta ma doskonały materyał rozp ^\- |
tylko w ostatnich latach życia ś. p- P ^r-
freda zdrobniała trochę, a to skutki

.



? 88° żywienia. Na nagrodzonej jednak sre- 
, Qym medalem jałówce (nr. 696) widzimy,“ Ule.   - i  . 1  ii. i -----  i ■'z,l0Wu jja^w'e.)szeg°> jak to bydło doprowadzić

i n L ^ a znacznie niższa od przeciętnej w 
Win °k°rach schwytzkich. Dlaczego dyplom

zwykłej u niego wagi, która i tak

U  0  H f i  y  .    _ _

gjji ,.?wy w tej grupie przyznano oborze p. 
jeimf g0> a n ' e tłumackiej? To już ta- 
p0z XCa »punktowania“. Panowie sędziowie 
sZc„a^ zy wymiary bydła i inne drobniejsze 
0 :§°ły, musieli tę sprawę zbadać dokła- 
Ogól ‘ w^da<x wyrok zupełnie sprawiedliwie, 
poffi ^ nak hodowców patrząc, może zbyt 
głośnrZcLownie * hez miarki w dłoni, jedno- 
dz0n 16 8^ z^» że bydłu tłumackiemu wyrzą- 

°J?ewne80 r0^zaj u niesprawiedliwość.
>as / , .tem kończę ogólny przegląd bydła 

S hib pochodzących ze skrzyżo- 
pf2y a rasy krajowej z górskiemi rasami i 
go j £P'‘>ję do drugiego, niesłychanie ważne- 

Zla»n, do bydła ras nizinnych.

Grupa III.
(Bydło ras nizinnych).

pami dawnych zapiskach gospodarczych, 
i w J  i h i tym podobnych dokumentach 
^D kałem  śladv że h,ż. daw nietem u v ‘ J j Łjy-' JiAtJ *r *»’«
krai„ ^ holenderskie i żuławskie było do

ślady, że już dawniej niż sto lat

wvPl°Wadzane * z powodu swej mleczno- 
skiit i° .ceflione. Owe pierwsze obory,

tni
/vo.ien, przewrotów politycznych i 

Q hzmów finansowych zmarniały doszczę-
. -  A. nawet gorzeją bo r.ozJ >̂ ^ o  złego 

Wśród masy bydła włościanskieg , „ecZa. że 
Ŝ , awity; dowiedzioną bowiem je wania

nizinne nie nada3e się ^ KÓrskie- 
'hjdłem krajowem typu.przew_ zupełnie 
wam- skrzyzowane_ wydaje pro >d baWi0nej 

adhwej i  wszelkiej h a r u v nwuia jednak 
Wdowy. Zaletę mleczności zaC^  ho}Jndrów i 
akie indywidua pochodzące o ia dążące 
ra]owej rasy dość długo, ale s t , ztQar- 
0 poprawienia szkieletu, byłyhy . p o d k o w ie , 
owanym. W skutek tego nas. \ P rozwiuiąty 

Posiadający w wysokim stopni^ j„a]i ga- 
hodowlany, nigdy nie spro ze za. 

uyc.h huhai holenderskich, le°z w bydło 
tadali oborę zaopatrując się odr t/vst0ści 

p ic i,2 które chowało się w g t o  
y  • ~  Która z obór ^

« «  w nie

7 "  " 4 Ś  U t b jd lo  i * f 3 5 5 v £

de-ukatnipó.
kilki

*ec;-HKn u ' a dodatku rozwinęła s>ę była w 
dlee °horach straszna choroba płucna, by- 
bfak gruz^ c4 zwana. Ażeby zapobiedz tym 
wZlfl°m i ucieczono się powszechnie do 
moca Cniienia rasy czysto holenderskiej zapo- 
s iln i^ , zyżowania holendrów, z większą,aUttt Ł1016I _ . i - „ n  V£L: ‘uuh]szą, lecz stosunkowo mnie.] ml_ ^  ie
A °łdenburską, w maśei zupełnie § P . j
d holenderskiej nie różniącą. Rezultat by ^Pełnie

•y, jak to widzimy na 
wieur‘.a4ei oborze p. Sehnela z Firlejówki i 
Uiaitft Ulnych. Rozmyślnie połączyłem roz- 
hie?il grupy hydła nizinnego w jedną, bo z 
* 0* ®  CZa3u rasy te połączyć się stanow- 
fana r SZą- °becnie już tylko obory p. Ste- 
t]Zad *"Say z Lipnik i p. Józefa Wiktora z 
tyn : a Posiadają zdecydowanie holenderski 
'brie >! tosownd do tego wydatność mleka; 
krwi ûh więcej zdradzają przymieszkę

oldenburskiej.
de i z ^nław elbiańskich, sprowadzo-
ksztaH° -Wane Przez br. Juliana Brunickiego, 
o sadzę^1’ hardziej zaokrąglonymi, niższem 
eej j , eaj tułowia i maścią zbliża się wię- 
czy n o w e g o  naszego bydła i kto wie, 
lic krzyżowania naszego bydła z oko-
z'dnep- rzeeznych, z typem bardziej do ni- 
śUwJa zhliżonym nie wydałoby szezę- 
kich w zezułtatu. O ile wiem, prób ta- 
j e<luak l e h o y i  nie robiono. Znane mi są 
hjdła ° hrzymie dziś obory tego samego 
ba S(_g a sProwadzone ongi, przed laty 40 
ekich V  ] Sdbernii chersońskiej przez nieinie- 
^anie ? aistów z nad Elby. Otóż krzyżo- 
siadai„ e§o bydła z siwem stepowem, po- 
^ORkonaf111 wyhitny nizinny typ, udało się 
biej wydając egzemplarze większe i sil-
P°siad- • aue niż obie pierwotne rasy, a 

^J^ce mleczność rasy nadelbańskie.j. _ 
hydła 0. dziale tym tak samo jak wśród 
dy ,t , Slmmenthalskiego, trudno dopraw- 
i bezJ'Ĉ d°wać, która obora jest najlepsza 
'biarki aru'lk°w° pp. sędziowie bez owej 
szfi do W a, 0̂11i nie byliby z pewnością do- 
Wsp0l zS°dneg° osądzenia. Jak  wyżej .już 
tylko ’ Prz°wagę nad innerni ma.ją
powou °r^ P- Wiktora i p. Irsaya, a to zf,„ ..  "U —  • •, . i p. irsaya, a to z
<!z"ości na zwyczajnej, zdumiewającej mle-

kilka  ̂ iZOf  a'ie nam jeszcze do rozpatrzenia 
ten,j trze będących zupełnie poza

tL ’'0zmar"l'ie. IV,

^^erna d ^upenue poza 
l.'°Ztnaitvch n,'mi gr,,'Pami, a należących 
ie I v  ras> które pomieścimy w

tscy przemysłowcy we Lwowie-
i .  Oziś rano przybyli zapowiedziani go 

do Lwowa. Na dworcu oczekiwali mn 
PP-i prezydent miasta Mochnacki, radca

Gostkowski, dyrektor i prezes Izby handlo- 
wo-przemysłowej p. Marchwicki, wiceprezes 
Izby p. Piepes i p. Buynowski, przewodni­
czący sekcyi kwaterunkowej. Kuryerskim po­
ciągiem o godzinie 5 min. 25 przybyło za­
ledwie kilku przemysłowców, 48 zaś nadje­
chało separatką o godz. 5 m. 45.

P. prezydent serdecznie powitał przy­
byłych imieniem miasta i odwiózł do miasta 
p. barona Gzedika, prezesa niższo-austrya- 
ckiego związku przemysłowców.

P. Buynowski rozdał gościom programy 
przyjęcia, poczem wszyscy przemysłowcy za­
mówionymi fiakrami rozjechali się do wyzna­
czonych im przez komitet mieszkań.

Do Lwowa przybyli następujący pano- 
now ie: br. Gzedik, b. prezydent kolei pań­
stwowych i prezydent niźszo-austryackiego 
Towarzystwa przemysłowego, Krones, archi­
tekt ; Ludwig, fabrykant m eb li; Schefftel, 
właściciel fabryki tektury ; Anger, fabrykant 
m aszyn; Beer, producent w ęg la ; Borowetz, 
krawiec; Bruckner, właściciel odlewami że­
laza ; Bujatti, fabrykant jedwabiu ; Ecker, 
fabrykant jedwabiu ; Eichler, inżynier; Fluss, 
fabrykant kapeluszy ; Franki, fabrykant wy­
robów żelaznych; Franki, producent żelaza; 
Graf, fabrykant maszyn ; dr. Grittner, lekarz; 
H ahn, inżynier; Hamburger, fabrykant pa­
pieru ; Koczur, fabrykant dr ut u; Koch, fa­
brykant koców ; Ktihne, właściciel biura wy­
wiadowczego ; Kunz, fabrykant szam pana; 
Lang, producent wyrobów bawełnianych ; 
Langhammer, fabrykant k as ; Leinkauf, spe­
dytor ; Luschka, inspektor ko le i; Miączyński, 
restaurator ; Neumayer, introligator ; Ntissel, 
młynarz; Oesterreicher, właściciel biura ko­
misowego; Polsterer A., młynarz; Polsterer 
F., młynarz; Quittner, fabrykant mebli żela­
znych ; Reich, handlarz wi n ; Reiterer, fa­
brykant jedw abiu; Schmitt, fabrykant me­
b l i ; Seifert, dostawca d wo r u j  Sehnabl, fa­
brykant papieru ; Seidel, właściciel zakładu 
apretury ; Sittig, fabrykant guzików; Spilka, 
budowniczy: Spitzer, tapicer; Weiss, kupiec 
galanteryjny; Winkler, fabrykant wyrobów 
gwareckich; Wlesenburg, fabrykant; Zim- 
mermann, fabrykant t a p e t ; Treulich, dzien­
nikarz ; Syllaba, urzędnik Tow. przemysło­
wego; Deifel Józef, fabrykant apretury ; Mar- 
morek, architekt; Zipser, fabrykant sukna; 
Schmidt, fabrykant płótna; Lehner, restau­
rator.

Goście wiedeńscy przybyli na Wystawę 
dziś o godz. 9. Tu powitali ich członkowie 
prezydyum Wystawy z p. wiceprezesem hr. 
Stanisławem Badenim na czele. Hr. Stani­
sław Badeni powitał gości serdecznie i po­
dziękował im za przybycie, dodając, że je­
steśmy szczęśliwi, iż jako pierwszych w rzędzie 
tych, którzy nas przy sposobności Wystawy od­
wiedzają, możemy powitać Wiedeńczyków. Ko­
rzystając z tej sposobności spieszymydać wyraz 
żywej sympatyi naszej dla Wiednia, która to 
sympatya zasadza się na tem, że Wiedeń jest 
sercem Monarchii, w której znaleźliśmy bez­
pieczną ochronę naszej narodowości. Na Wy­
stawie zobaczycie Panowie obraz naszego ży­
cia ekonomicznego i cywilizacyjnego. Stara 
liśmy się, aby obraz ten był prawdziwy, nie 
dążyliśmy, ani też nie jest w naszym inte­
resie, dążyć do tego, aby ukrywać nasze 
braki i n iedostatki; przeciwnie, chcieliśmy 
je sami poznać, aby z tem większą energią 
przystąpić do dalszej pracy, by w każdym 
kierunku dorównać innym krajom.

W każdym razie przekonacie się Pano­
wie na Wystawie, że w ostatnim dziesiątku 
lat wszystko tu w kraju bez różnicy stanów, 
narodowości i stronnictw z wytężeniem sił 
pracowało, aby kraj ekonomicznie i cywili­
zacyjnie podnieść. Jeżeli Wystawa da Wam 
ten dowód, to będziemy uważać, że zadanie 
jej zostało spełnione. {Brawa).

JE . bar. C z e d i k  odpowiedział, że z 
najżywszą wdzięcznością przyjmuje w swojem 
i przybyłych imieniu zaproszenie do zwie­
dzenia Wystawy. Mówca zapewnił, że Goście 
ujęci są szczerą gościnnością, z jaką ich po­
witano, gościnnością, której już w Krakowie 
doznali. [Brawa). Przybycie na Wystawę nie 
było żadnym trudem, owszem przyjemnością, 
gdyż miło będzie przekonać się o postę­
pach, jakie Galicya na polu przemysłowem 
uczyniła. Mówca dodał zapewnienie, że Wie- 
deń^ z najżywszą sympatya śledzi postępy Ga- 
licyi i zawsze patrzeć będzie rezultaty jej 
pracy z tą samą sympatyą. {Hucsm brawa).

Następnie rozpoczęli Goście wędrówkę 
po Wystawie, rozpoczynając od gmachu prze­
mysłowego, oprowadzani tutaj przez pp. St. 
hr. Badeniego, Gorayskiego, dyr. Marchwi­
ckiego, Jul. Mikolascha. Byli następnie w 
pawilonach p. Rojowskiego (humenowskim), 
hr. Heleny Mierowej, Nąjd. Arcyks. Albrech­
ta, hr. Romana Potockiego, w pawilonie 
Uniwersyteckim, w pawilonie JE. hr. Kazi­
mierza Badeniego, w hali maszyn, a przed­
obiedni program zakończono zwiedzeniem 
Panoramy.

O godzinie pół do drugiej odbył się w 
restauracyi Zoglmana obiad dla gości Wy- 
stawy, poczem nastąpi dalsze zwiedzanie Wy­
stawy.

O godzinie 7 odbędzie się bankiet na 
cześć gości, dany przez lwowską Izbę han­
dlową i przemysłową. Jutro zwiedzanie Wy-

t stawy, w południe obiad u Zoglmana, wie- 
■ czór zebranie towarzyskie w restauracyi Ba­

czyńskiego.

Równocześnie z gośćmi wiedeńskimi 
przybyli dziś na plac Wystawy gromadnie 
włościanie z okolic Jarosławia i Radymna, 
oraz dziatwa szkolna z tamtejszych okolic, 
pod wodzą swych nauczycieli. Rozpoczęli zwie­
dzanie od Panoramy, gdzie udzielił objaśnień p. 
Styka, a objaśnienia te tłómaczyli pp. nau­
czyciele na język ruski. Z kolei zwiedzano 
halę przemysłową i inne pawilony.

Szef sztabu generalnego JE. br. Beck 
znajdując się wczoraj wieczorem w mieście 
naszem, w przejeździe do Wiednia , przybył 
na plac Wystawy o godzinie 8 wieczór i za­
bawił na nim przez godzinę. Pawilony były 
już pozamykane, JE. br. Beck zwiedził więc 
tylko pawilon łowiectwa i leśnictw a, oraz 
dział etnograficzny a następnie przeszedł 
przez cały plac Wystawy. Wiceprezes Wy­
stawy, hr. Stanisław Badeni spostrzegłszy 
JE . br. Becka na Wystawie, powitał dostoj­
nego Gościa i towarzyszył mu przez cały czas, 
udzielając wyjaśnień.

JE. Ludwik br. Wodzicki przyjechał 
do Lwowa i przybył w południe na plac 
Wystawy. ^

*
Wyrok mleczarskiej Ju ry  zapadnie w 

tych dniach.

Kroniczka wystawowa.
Dla gości z prowincyi, chcąc ułatwić 

przyjeżdżającym towarzyszom rękodzielnikom, 
iakoteź i innym Stowarzyszeniom wraz z rodzi 
nami zwiedzenie Wystawy kraj., urządziło'Sto­
warzyszenie lwowskie „Gwiazda" (Franci­
szkańska 1. 7) w swych obszernych ubika- 
eyach gospodę o 80 łóżkach wraz z potrze­
bami Gena łóżka za jedną dobę 50 ct. Gro­
no zaś składające się co najmniej z 10 
osób po 40 ct. od łóżka za jedną dobę — 
lecz za poprzedniem pięciodniowem zawia­
domieniem zarządu i zadatkowaniem w wy­
sokości opłaty za dwie doby od każdej osoby.

„Katalog Wystawy zabytków staro­
żytnych," niecierpliwie oczekiwany przez 
publiczność, opuścił już prasę. „Jako dzieło 
jednego człowieka —- czytamy w przedmo­
wie — i dwóch tylko niemal tygodni, doko7 
nane wśród najrozmaitszych innych zajęć i 
prawie w samem przededniu otwarcia Wy­
stawy, katalog len, jeśli tylko odpowie skro­
mnym choćby wymaganiom informacyjnym i 
pomoże do zoryentowania widza wśród na­
gromadzonych zabytków, dając mu najgłó­
wniejsze wskazówki, spełni już swoje zada­
nie — naukowe zaś i fachowe wyzyskanie 
przedmiotu, krytyczne jego opracowanie po­
zostawić należy innym,  zbiorowym siłom i 
osobnej publikacyi."

W dalszym ciągu nadmienia autor, że 
być może wkradły się jakie omyłki i niedo­
kładności, „których sprostowanie z wdzię­
cznością przyjmie." Jeżeli uprzytomnimy so­
bie, że katalog (co jest rzeczą powszechnie 
znaną) ułożył i zestawił tak znakomity znawca 
zabytków starożytnych jak p. Władysław Ło­
ziński, to chyba wyłączoną jest obawa wszel­
kich omyłek. M ateryał zgromadził szan. autor 
bardzo bogaty, bardzo obfity, w zwięzłych 
słowach rzucając światło na każdy zabytek. 
Katalog wykazuje 988 zabytków. Materyał 
"j§ty w pewien system, obejmuje : 1) tkani­
ny. hafty, kobierce; 2) srebra; 3) zbroje, 
broń sieczna i  palna , przybory jeździeckie, 
łowieckie i kostiumowe; 4) zabytki municy­
palne, cechowe, brackie; 5) sprzęty z bron- 
zu, cyny i miedzi. Zegary stołowe ; 6) emalie, 
klejnoty, medale etc.; 7) rzeźby w kruszcu, 
drzewie i kości; 8) obrazy, portrety, minia­
tury; 9) meble i sprzęty; 10) szkło, fajans, 
porcelana; 11) rozmaitości.

Jako rzecz bardzo ważną dla oriento­
wania się publiczności, podnieść należy, ze 
po raz pierwszy w Polsce katalog zabytków 
starożytnych opatrzony jest wykazem osob, wy­
padków, miejscowości i t. p. pozostających 
w związku dziejowym z wystawionymi przed­
miotami, a nadto wielce ciekawym wykazem 
nazwisk i monogramów mistrzów, znaczków 
i marek. .

Prócz tego podano wykaz właścicieli 
przedmiotów.

Katalog, wydany na pięknym papierze, 
odznacza się doskonalą korektą i bardzo sta­
rannym oraz czystym drukiem. Odbity w dru­
karni Winiarza.

O godzinie 1 w południe zagrała na 
placu mała kapela uczniów św. Anny, która 
pod wodzą prof. Urbanka przybyła powi­
tać dziatwę jarosławską. Kapela prygrywała 
później na śniadaniu danem dla dziatwy w 
restauracyi Jankowskiego. Goście wiedeńscy 
którzy właśnie wychodzili o tej porze z P a­

noramy z żywem zadowoleniem przysłuchi­
wali się ochoczo grającej małej kapeli.

Młodzież szkół jarosławskich przybyła 
w liczbie przeszło 800 do Lwowa na W y­
stawę dziś po godz. 7 rano. Dziatwa przy­
była pod przewodem swych nauczycieli, a 
wycieczce tej towarzyszy zasłużony tam tej­
szy inspektor szkolny p. Julian Nowakowski. 
Z wycieczką dziatwy szkolnej przybyło też 
za inieyatywą tamtejszego starosty p. Augu­
sta Szczurowskiego około 800 włościan i rze­
mieślników, którym przewodniczą ochotnie 
ksiądz kanonik Wojnar, ksiądz kanonik P a­
stor, ks. Zbigniewicz, dr. Jahl, pp. Rychlik, 
Wisłocki, Marynowski i kilku innych o- 
bywateli miasta Jarosławia i powiatu. 
Inicyatorom tej pięknej i godnej przykładu 
myśli, którzy nie szczędzili swych trudów i 
zabiegów, ażeby zamiar piękny do skutku 
przyprowadzić, należy się zupełne uznanie.

Dziś zwiedzali Wystawę uczniowie szko­
ły ludowej na Zniesieniu pod Lwowem, oraz 
górnicy naftowi z kopalni w Lipinku (wła­
sność Stawiarskiego i Fibicha) w liczbie 36.

Koncert Lutni.
Koncert Lutni jutrzejszy będzie trze­

cim z rzędu koncertem urządzonym w hali 
muzycznej na Wystawie przez komitet sekcyi 
muzycznej. Znane z piękności głosów i zna­
komicie wyćwiczone chóry „Lutni" wykonają 
jutro pod dyrekcyą p. St. Getwińskiego „So­
nety krymskie" Moniuszki, „Mazurki“ No­
skowskiego oraz cztery chóry męskie Zarzy­
ckiego, Hertza, Miincheimera i Galla. Wy­
borna orkiestra 28 pułku odegra Moniuszki 
„Bajkę" i Bersona „Mazura“. Próba gene­
ralna dowiodła, że „Lutnia" do tego koncer­
tu przystępuje z większym jeszcze zapałem, 
niż zwyczajnie, co oczywiście zapewnia kon­
certowi sukces niezwykły.

Nakładem dyrekcyi Wystawy wyszedł 
w języku niemieckim przewodnik po Wy­
stawie krajowej i po mieście Lwowie {Fuhrcr 
durch die AUgemeine Landes-Ausstettung sowie 
durchdiekonigl. H auptstadt Lcmberg) napisany 
przez dr. Alberta Zippera. Książeczka ta, za­
opatrzona w plan miasta i Wystawy, tworzy 
sporą książeczkę i będzie doskonałym prze­
wodnikiem dla cudzoziemców. Cena egzem­
plarza 1 zł.

* **
Wczoraj zwiedziło Wystawę 5.677 osób, 

z tego: 823 Panoramę, 623 Pałac sztuki, 
439 pawilon Matejki, Akwaryum zaś będzie 
eszcze przez 2 —3 dni zamknięte.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 28 czerwca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 351-87, Akcye 
kolei państwowej 342 37, Akcye tytoniowe 
213-—, Anglo - austryaekie 154 50, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— ■— , Południowa 106-50, Renta papierowa 
—‘— , akcye banku dla krajów koronnych 
247-— , 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-pre. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96*75, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— , za 100 marek 61 45. Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 28 czerwca 1894 r. godz. 2, 
minut 20, Alpejskie Towarzystwo górni- 
eze 82-60, Węgierskie akcye kredytowe 
441-50, Akcye anglo - austryaekie 154 50, 
Akcye banku Union 259 — , Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 215-50, Akcye kolei 
Północnej 311-— , Akcye kolei Południowej 
106-25, Losy tureckie 66-40, Akcye kolei pań­
stwowej 342-12, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 278"— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 96-75, Wiedeńskie losy 
komunalne 174 25, Akcye tytoniowe 213-— , 
W ęgierskie obligacye indemnizacyjne 96 75, 
Akcye kolei Elbetal 260 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 246 80, 4-prc. węgierska 
renta złota 121-25, Akcye banku związko­
wego 131-—, Rubel papierowy 1-34-25, Wę­
gierska renta papierowa 95 05, Usposobie­
nie silne.

Telegramy zbożowo z dnia 27 czerw­
ca 1894 r. W i e d e ń :  okowita . per 10.000 
liter procent 16-05 do 16-10 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7-14 do 7-15 
zł. rzepak po — zł. B e r l i n :  pszenica 
(na listopad-grudzień) 141-25 do — ■— zł., żyto 
_ ■— do— -— zł., spirytus 32 40 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 40-90 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieckl.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi I P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiedniaj 308 6-01 9-36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 3*00 10-46 5-26 11*11 7-31

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-4f 9-36 Do Warszawy . . . — 1046 5 2 6 — 7-3!
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od ’/« do włącznie sl/.

Do Muszyny - Krynicy
i Chabówki p. Tar­

— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-46 — — 7-31
Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy

Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów lub
od 1l6 do włącznie 8I/e) — — — —

Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5-26 —
,s/, do włącznie ls/8) — 601 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — — — 7-46
Stryj . . - — — 910 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*46 5-26 — —
brzega . . . _ . ■ — — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­

3-20Z Podwołoezysk i Bro­
2 48

dów (z dw. głównego) 6-44 10-16 10-56 ___

dów (na dw. główny) 1005 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3.32 1040 11*23 —

dów (na dw. Podzain.) 2-34 9-49 9-21 5-55 — Do Suezawy . . . . 6-51 — 10*51 3*31 11-06
Z Suczawy . . ’ • 1016 — 813 1-03 7-11 Do Czortkowa przez Ha­

3-31Z Kimpolunga . • • 10-16 — 8-13 — — licz ........................... — — — —
Z Radowiec . . • 1016 — 813 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ........................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . • • 10-16 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . . .. 10(6 — — — 711 kopalni ..................... — — 10-51 — 11.06
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey. . . 6-51 — — — —

kopalni . . . 1016 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 51 — — — —

licz ........................... 1016 — 8-13 — — Do Radowiee . . . . 651 — 10-51 — 1106
Z Czortkowa przez Ha­ Do Kimpolunga. . . 6.51 — 3 31

licz ........................... — — — 103 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21
Z Bełżca . . . . — — — 5 21 — Do B ełżca..................... — — 9-56 —
Ze Sokala..................... — — 8.24 5 21 — Do Borysławia p. Stryj — — 616 10-26 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun­

Miszkolca, Szerencsa kasea, Szerenesa, Mi­
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — —- tT 6 7.46 —
Stryj ............................ — — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, — — 2-38 — . — Stryj ........................... — — 10*26 7-46
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10*26 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3 41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
|5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja­
koteż w biurze informaeyjnem e. k. austryackioh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
Ipisemnyeh wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryackich kolejach państwowych 0  ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
rnaeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 

runicznych kolei.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są

! Okulista dr. Teodor BaWaban
ordynuje w  chorobach I  operacyach ocznych 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed P°* J  
i od 3 - 5  po południu. Dla ubogich bezpłatDI ^  

godziny 9—10 rano.

P rz y je c h a li  do  Lwowa
dnia 28 ezerwca 1894.

Hotel Zorza. „ ;
PP. T. Kownacki z Świtarowa, W. Mor* ( 

Oleszy, J. Grekowicz z Buozacza, E. dr. Golcu13 r ... 
z Tarnowa, M. Demianowicz i  R. Birer i  
P. Miilier z Wiednia.

Wystawy i Muzea.

Nadesłane.

Speeyallsta chorób gardła, nosa i płuc

dr. Kazimierz Trzcieniecki
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro, 

sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
zewnętrznej profesora Sehróttera we Wiedniu po 
leioletnich studyach specyalnyeh, ordynuje od go- 

przed południem i od 3—5 po połu- 
Dla ubogich bezpłatnie.dniu. 553

Dr. Emil Wechsler 753

lekarz chorób wewnętrznych,
rdynuje od godziny 3 do 5 po południu przy ulicy 
Kilińskiego 1. 2 (nad księgarnią Gubrynowieza).

— N ieu s ta ją ca  w ystaw a zje' 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk 
przy placu św. Ducha 1. 10, i. p ¥ r0’ JJ0 
otwarta codziennie od godziny 10 raI)0 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby  ̂
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powsz® B 
80 ct. Dla członków wstęp wolny. .

— Muzeum Im ienia Lubomir9^ j 
otwarte codziennie od godziny 9 r*n° ( 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczysty0"’ 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 
południu. u,

— Zakład narodowy iw. OsS® 0 . 

skich. Biblioteka otwarta codzienni® 0 (
dżiny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel > j, 
uroczystych. Gabinet monet i med»lj P‘̂  
skich otwarty jest dla zwiedzajmy6'1 ^  
dziennie w godzinach urzędowyeh, 9 3
we wtorki i piątki także od godziny 3
po południu.
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Cennik lwowskiej W h a i l ó W
Lwów, d 28 czerwca 1894.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

* » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4'/,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/„pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. zieins. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 411/, lat I 1 
4pr. w. a. los. w 52 i. Jj 
4 l / a p r .  w. a. los. w 561. .2

3. L i s t y  dłużne za 100 zł. « 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi g 

(daw. 5 pr.) 2l/4 pr. w. a. . . §ł 
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4 . Obllgi za 100 zł.

lndemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj 5®/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kT. 41/, pr. w. a. . .

» » n4°/0 koionowej
Losy miasta Krakowa . . . .
,  .  Stanisławowa

5. M onety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . . . .
Pófim peryał.....................
Rubel rossyjski srebrny .

papierowy 
00 marek ni»jiueckieh .

i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

Izł et. zł. ct.
214 50 217 -
277 — 280 —
412 - 419 -

---------------- 215 -

101 10 101 80

109 70 110 40
100 - 100 70
100 30 101 -
97 25 97 95

98 - 98 70

98 - 98 70
96 80 97 50

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - —  —

100 - 100 70
96 80 97 50
96 80 97 50
25 25 27 25
43 50 45 50

5 91 
9 94 

10.15 
1 3 3 . -  

33 80 
61 20

6 01 
10 04|

1 35- 
1 3510| 

61 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 czerwca 1894.

D łu g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad ..........................................  98 — 98.20
lu ty-sierp ień ..........................................  97.95 98.15

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie c .....................................  98 95 98.15
kwieeień-październik........................... 98.— 98.20

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148 50 149.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.59 148.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 157.75 158.75
„ 1864 po 100 zł.......  197— 1 9 8 .-
„ 1864 po 50 zł......................  197 — 1 9 8 .-

Renty Corn. po 42 litr. austr. . —.— ---------
Listy zast. domeu. państw po 120

zł. pr............................................ 161.25 162.—
Austr. reuta zł. wolna od podat. 4 pr. 121.45 121.65
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.90 98.10

2. O bllgacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ......................................... —.— —.—
G a l i c y i ................................................. —
Niższej A u s t r y i .....................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu..............................— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.20 96.—

3. A keye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 153.20 154 —
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 350.— 350 50
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 729 — 730 —
Gal. banku hip. po 200 zł........ — —
Gal. banku d. hau. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . ----- — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 246 — 246.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1002. 1006.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . -------- —.—
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mk 433.— 436 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— --------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3110.— 3120—  
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 278. — 279.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— — .— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 201. — 202 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205.25

4 . L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— — .—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1.....................................  123.75 124.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1............................................ 98.50 99.30

.  „ „ 3 prc. . 115.50 116.—
„ „ „ „ 3 pr. ewisya 1889 116.50 117.25

Gal. zak. kr. ziem. krak. los w 18 1. 6 pr. —.— — .—
» p u n » w 20 1. 7 pr. —.— — .—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75
„ „ „ po 4pr. w411. wył. 98.— 98.40
n n „ po 4 l/i pr. w

52 latach zw rotn e ................................ 98.25 98.75
Banku kraj. 4 ‘/j pr. w. a. los. w 51'/* 1. 100.— 100.40 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. ernisyi..............—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyi. . 102.25 102 50
Banku aust: węg. 4V» pr..................  100.50 100 90
Węg. Zakł. kred. ziem akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc..........................................  100.— 100.80
» * wyl. 41/» pr . 101.— 101.30

X „ x w 41 L wyl.
po 4 pro.................................................... 98. -  98.50

5. Obllgnoye z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 1 0 0 .-  100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4'/, pr.......................................... —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . .
z r. 1866 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal. koi. a 200 zł. 5 pr. w sr. 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k.............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewieha po 10 zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Paliiego po 40 zł. m. k............................
Czerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w........................................
Salina po 40 zł. m. k.........................
St. Genois po 40 zł, m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyezki Tryestu po 100 zł. m. k. . •

„ „ po 50 zł. a. w. .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windigehgratza po 20 zł. m. k. . . -

7. W eksle (za 3 miesiąc*!-
Augsburg na 100 w. p. n...............•
Berlin za 100 marek w. p. n. . . •
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . •
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt......................................- ,
Paryż za 100 fr................ 49.77 5

300 A '

; 85 t
■ i S S j g S

1 4 2 -5 °  141

1911196.-;
5775 .

1 3 5 "  " ' t

25.75 j*j|ii 
24.30 K

58.75 f.sl 
18 .- 
12. -

—"  ik'
7 0 .-  
4450 j r  

144.- \ r  
70 -  r  
50.-

K u r s  z ł o t a -
Dukat cesarski mon.

„ pełnej wagi .
Korona.....................
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . ,
Srebro .....................

5 .9 6 '  
5.93 -

9.97.'
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Licytacye.
L. 3596 (4127 2 - 3 )

W c. k. sądzie powiatowym w Białej odbę­
dzie w dniach 27 lipea i 31 sierpnia 1894 
każdym razem o godz. 10 rano, celem za­
spokojenia wierzytelności Karola Mucklera 
w kwocie 800 zł. z pn. przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 265 w Białej, Agnie­
szki Madejezykowej własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2943 
zł. 80 et.

Wadyum wynosi 300 zł.
Resztę warunków licytacyi przejrzeć 

można w tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Aronsohn.
Biała, dnia 30 maja 1894.

L. 22 (4199 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Wojciecha Nowaka 
przeciw Janowi Motyce o 10 zł rozpisaną 
została egzekucyjna licytacya całej realności 
lw. 120J 144/1344 części realności lw. 786, 
3/4 części realności lw. 887 i połowy posia­
dłości lw. 888 gm. Kamesznicy dłużnika J a ­
na Motyki własnych na dzień 26 czerwca i 
na dzień 27 lipea 1894 każdym razem o 10

godz. rano.
Wadyum 54 zł.
Cena szacunkowa 537 zł. 37 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Grabowski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 15 marca 1894.

L. 5230 (4195 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia lw lipea 1894 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś daia 14 sierpnia 1894 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 50 
według wyk. hip. 11 ks. gr. gminy Kamie- 
nobród, małoletniej Katarzyny i Kseni Adry- 
iszyn własnej, na rzecz BaDku „Slavia“ w 
Pradze pto 234 zł. aw.

Cena wywołania 1088 zł.
Wadyum 108 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem c. k. notaryusz Adolf 
Henze z Gródka.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 4 maja 1894.

L. 6189 (4141 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach 0- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi dr. 
Kazimierza Smolarskiego w kwocie 147 zł. 
30 ct. z pn. odbędzie się w sądzie powiato­
wym w Liszkach dnia 1 sierpnia i 28 sier­
pnia 1894 o godzinie 9 rano publiczna licy­
tacyjna sprzedaż 84/504 części realności 1. 
wyk. hip. 87 ks. gr. gm. kat. Rybna obję­
tej, dłużniczki Maryauny z Tekielów 2śl. 
Baranikowej własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 260 zł.

Wadyum 26 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Liszki, 16 czerwca 1894.

L. 1573 (4134 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 2 sierpnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 3 września 1894 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 
146 według wyk. hip- l. 8 gminy Dmucha­
wiec objętej śp. Jakóba Żółkiewieza wła­
snej na rzecz Arona Lindenmana pto 103 
zł. 93 ct. z pn.

Cena wywołania 316 zł.
Wadyuua 81 zł. 60 ct.

#5# j
Resztę warunków, akt ,°sZ®Ĉ  t°s*1 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć

mi jifregistraturze.
Dla nieznanych z życia 1 iU" ''vri8 

bytu wierzycieli hipotecznych uS âDfl.y. 
kuratorem p. Jerzego Pusty z Kpl°

Kozowa, 14 maja 1894.

— --------   aJl
L. 2957 (U 79gier<!

W sprawie egzekucyjnej je d
w Podgórzu przeciw Piotrowi 1 J0 y,
żonkom Dębskim o 600 zł. °r \ 0 A

~ ‘ ’ terminac® ^w tu t sądzie w dwóch 
dnia 3 sierpnia 1894 i dnia 3 wTf s. Z p  
zawsze o godzinie 10 przed p e ^ ? 1 * 
musowa, sprzedaż realności pod 
440 w Świątnikach położonych. ... gj 

Cena szacunkowa wynosi ad ) 
ad 2) 675 zł., wadyum ad 1) 85 z •>
6 8  z l  w - r7e.jti(

Warunki licytacyjne można p

śni®

sądzie.
niewiadomym b

wier*f
Kuratorem 

jest adw. dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy. , 

Podgórze, dnia 9 kwietnia 189



L- 28457 (4189 2 - 3 )

u Rozpijanie ofert
a Wydzierżawienie prawa poboru samoistnych krajowych opłat konsumcyjnych 

począwszy od 1 stycznia 1895.

<frii i^a mocy ustawy z dnia 15 kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 83 pobierane będą od 
°Płt  s^ ezn â 1^95 do dnia 31 grudnia 1899 na rzecz funduszu krajowego samoistne 

aty konsumcyjne od napojów spożywanych w kraju a mianowicie: 
holu ^  gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu) k tirych zawartość alko-
kul PrzePisauym alkoholometrem oznaczoną być może (z wyjątkiem rumu, araku i koriia- 
stnd* "Wocie 3 et. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkoholu według 
(0 alkoholometra, czyli od jednego hektolitra 100 stopniowego spirytusu 3 zł.

w  .?■ Od rumu, araku, koniaku, likieru tudzież wszelkich innych słodzonych gorących 
os spirytusowych bez różnicy zawartości alkoholu w kwocie 4 zł. a. w. (8 koron)

ażdego hektolitra.
6- Od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ct. a. w. (1 korony) od hektolitra, 

e, k łj r . tych opłat unormowanym zostanie rozporządzeniem wydać się mającem przez 
krab ^ amiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, które w dzienniku ustaw 

)07 <* ogłoszonem zostanie. .
cyj . °bór powyższych opłat postanowił Wydział krajowy wydzierżawić w drodze licyta- 
4awv mnej za ustanowieniem cen wywołania*) oznaczających jednoroczny czynsz dzier- 
d°^y ^ nast§pujących powiatach politycznych (Starostwach) względnie w okręgach są-

10

U

12

13

U

15

16

17

18

19

20

W powiecie

(Jena wywoła 
ni a na cały 

powiat polit. 
(Staros twa) 

zł.

W okręgach sądowych

Uenawywo 
łania na 

okręgi są­
dowe 

zł
i

Biała 17740
Biała
Kęty
Oświęcim

6488
6526
4726

Brody 15544
Brody
Łopatyn
Załoźce

8479
3249
3816

Chrzanów 18663
Chrzanów
Jaworzno
Krzeszowice

8960
4176
5527

Horodenka 17152
Horodenka 
O berty n

10982
6170

Jarosław 23447
Jarosław
Badymno
Sieniawa

15697
5702
2048

Kolbuszowa 6402
Kolbuszowa
Sokołów

8804
2598

Kołomyja 32932
Gwożdziec
Kołomyja
Peczeniżyn

48s7
23287

4758

Kosów 9562
Kosów
Kuty

5935
3627

Myślenice 8872
Jordanów
Maków
Myślenice

3607
528

4737

Nisko 5115
Nisko
Ulanów

4256
859

Nadworna 16402
Dełatyn
Nadwórna

9294
7108

Rzeszów 21964

Głogów
Rzeszów
Strzyżów
Tyczyn

2267
12207

3295
4195

Sksłat 12033 Grzymałów
Skałat

3691
8342

Śniatyn 10489 oniatyn
Zabłotów

5802
4687

Tarnobrzeg 10769 Rozwadów
Tarnobrzeg

4 z 08 
6561

Tarnopol 18573
Mikulińce
Tarnopol

2865
15708

Wadowice 19961

Andrychów
Kalwarya
Zator
Wadowice

5051
4995
2942
6973

Zbaraż 6656 Nowesioło
Zbaraż

2178
4478

Złoczów 21109
Olesko
Zborów
Złoczów

3992
6072

11045

Żywiec 30279
iJilówka
Siemień
Żywiec

“ “ '8875
8231

13173

albo n a w  powyższych opłat może być wydzierżawionym na cały czas dozwolony ustawa 
nie mniejszy jednak jak na przeciąg czasu jednego roku. ,

N s z e  X ę a- eałe P°wiaty Polityczne będą miały pierwszeństwo przed ofertami

> e g ^ ln f aSzagffiy %zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomienione opłaty krajowe,
prai nej za  ̂ producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, gminy posiadające wto-

L S c h !  pr°Pinacyi względnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propmacyjnycn
,S c h  Za,80wych dzierżawców krajowych opłat konsumcyjnych, aby oferty opieczętowane,
oi l®h UrT i ° trzymać rnoźna w biurach odnośnych wydziałów powiatowycn i we wszy

tfra? § , acb gminnych miast i miasteczek, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na ou 
"lb0 w z kwota ^  ----- '•----------- i M ' ’ '

. w ,.a u H«>,lŁu'iie z n a c z s ie m  s te m p io w y rn  n a  w
stanowiącą 10 pre. ofiarowanej rocznej ceny dzierżawy jako wadyum a to

d,- 1siążeo?l0Ŵ e’ w Papierach wartościowych mających bezpieczeństwo pupilarae lub też
W  ■ kas oszczędności najdalej do dnia 25 iipea 1894 wnieśli wprost do Vty- jj^ajowego. v J

^0Sodn°ści oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki oznajmia się im, że 
' wyżej wadya mogą składać także w Wydziale Rady powiatowej za należy tero

k (U  n i e m  O d h i n r n  B

r U4«nia n’ U  "junjfluywj K.I
‘lala- ° fe r tv  nK e rozpoznaw ane .

J do * Owiązująa*; ^ iia  l oferentów do czasu zatwierdzenia ich przez Wydział krajowy a naj-
s W  razie - esn ia  1 8 9 4 - 

°W zv?róeeneUWZgledm6ma °fertjr złozone wadyum zostanie dotyczącym oferentom bez
— ^Lv,ów, dnia 15 czerwca 1894.

k *

opłacie D o X ^ :;W0' \ riia obliczono na Podstawie wykazanej konsumcyi napojów 
ajo y tvtnłom ’ ezynszów dzierżawnych propinacyjnych i czynszów jakie 

y ■ em krajowych opłat konsumcyjnych obecnie rocznie pobiera.
3,20 a lwowska*' Nr. 147 z dnia 29 czerwca 1894.

L. 4251 (4132 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 750 zł. aw. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
za hipotekę służących dłużnika Izraela Bru- 
nengrabera własnych i na tegoż imię zain- 
tabulowanyeh następujących nieruchom ości: 

połowy realności objętej wykazem hip. 
1. 481 księgi grt. gminy kat. Borysław: 

20/100 części realności objętej wyk.
hip. 1. 761 ks. gr. gm. kat. Borysław,

20/100 części realności objętej wyk.
hip. 1. 767 ks. gr. gm. kat. Borysław  :

15/100 części rea lności  objętej wyk.
hip. 1. 768 ks. gr. gm. kat .  Borysław  :

68/100 części rea lności objętej wyk.
hip. 1. 822 ks. gr. gm. kat.  B orys ław  :

7/40 części realności objętej wyk. hip. 
1. 823 ks. gr. gm. kat Borysław :

7/30 części realności objętej wyk. hip. 
1. 824 ks. gr. gm. kat. B orysław  :

1/4 części rea lności obję tej wyk. hip. 
1. 825 ks. gr. gm. kat. B orysław  :

1/4 części realności obję tej wyk. hip 
1. 826 ks. gr. gm. kat. B o rysław  :

1/4 części realności objętej wyk. hip. 
1. 827 ks. gr. gm. kat. Borysław :

1/6 części realności objętej wyk. hip. 
1. 828 ks. gr. gm. kat. B orysław  :

7/20 części rea lności obję tej wyk. hip. 
1. 829 ks. gr. gm. kat. Borysław  :

7/30 części realności objętej wyk. hip. 
1. 931 ks. gr. gm. kat. B orysław :

20/100 części realności objętej wvk, 
bip. 1. 1244 ks. gr. gm. kat. Borysław da­
lej zaintabulowanego na karcie O poz. 1 
wykazu hipotecznego 1. 830 księgi grunto­
wej dla gminy kat. Borysław na rzecz Izra­
ela Brunengrabera wieczysto dziedzicznego 
i pozbywalnego prawa wydobywania z pod­
ziemia parceli grt. 1. 185/1 wosku ziemnego 
i oleju skalnego szybami nr. 1388 i 1389 w 
10% udziałach, dalej zaintabulowanego na 
rzecz dłużnika na karc.e O poz. 1 wyk. hip. 
1. 924 księgi gruntowej dla gminy kat Bo­
rysław, wieczysto dziedzicznego pozbywalno- 
go prawa wydobywania wosku ziemnego i 
oleju skalnego z parceli grunt. 1. 1464/3 
szybami nr. 1075 i 1076 w 25% udziałach, 
nareszeie zaintabulowanego na rzecz dłużni­
ka w wykazie hip. 1. 1328 księgi grunt, dla 
gminy kat. Borysław na karcie O poz. 1 
wieczysto dziedzicznego i pozbywalnego pra­
wa wydobywania wosku ziemnego i oleju 
skalnego z parceli 1. 1898' szybem nr. 694 
w 50% udziale na rzecz Izraela Bera Wag- 
mana w dniach 20 lipea 1^94 i 20 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Realności te i p raw a sprzedane zos ta­
ną w p ierw szym  te rm in ie  tylko za lub w y­
żej ceny  w ywołania , k tóra  wynosi co do

1/2 (połowy) realności objętej wyk.
h'P- 1- 481 sumę 149 zł. 70 et.,

20/100 części realności objętej wyk.
hip. 1. 761 sumę 139 zł. 56 ct.,

20/100  części realności objętej wyk.
hip. 1. 767 sum ę 7680 zł.,

15/100 części realności objętej wyk.
hip. 1. 768 sumę 450 zł.,

68/600 części realności objętej wyk.
hip. 1. 822 sumę 30 zł. 60 ct.,

7/40 części realności objętej wyk. hip. 
1. 823 sumę 8610 zł.

7/30 części realności objętej wyk. hip. 
1. 824 sum ę 10963 zł. 86 ct.

1/4 części realności objętej wyk. hip. 
1. 825 sumę 1374 zł.

1/4 części realnośc i objętej wyk. hip. 
1. 826 sum ę 1453 zł. 50 c t ,

1/4 części realności objętej wyk. hip.  
1. 827 sumę ]443 zł. 50 ct.,

1/6 części realności objętej wyk. hip. 
1. 828 sumę 220 zł.,

7/20 części realności objętej wyk. hip.
1. 829 sumę 140 zł.

7/30 części realności objętej wyk. hip.
1. 931 sumę 192 zł. 50 et.,

20/100 części realności objętej 
h ip  1. 1244 sumę 160 zł.,

10 prc. udziału prawa objętego 
hip. 1. 880 sumę 40 zł.,

25 prc. udziału  prawa objętego 
hip. 1. 924 sumę 500 zł.,

50 prc. udziału  p raw a objętego 
hip. 1. 1328 sum ę 150 zł.

w drugim terminie i niżej tejże 
z zastrzeżeniem przepisów ustawy z dnia 10 
czerwca 1887 1. 7 4 Dz. u. p.

Zakład wynosi 5 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 

nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu 
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 25 kwietnia 1894.

L. 9379 (4034 3— 8)
C. k. Sąd powiato w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 45 zł. w&. z pn. 
odbędzie się dnia 6 sierpnia i dnia 20 sier­
pnia 1894 każdym razem o godzinie 10

wyk.

wyk.

wyk.

wyk.

ceny

przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 368 w Wieprzu 
położonej dłużuików Franciszka i Agnieszki 
małż. Skowronów własnej.

Cena wywołania 549 zł. 69 ct.
Wadyum 55 zł.
Besztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono c. k. notaryusza Gayczaka.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 10 stycznia 1894.

L. 3897 (3967 3 - 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 7 sierpnia 1894 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 11 
września 1894 nawet poniżej ceny szacun­
kowej licytaeya realności według wyk. hip. 
180 gminy kat. Martynów stary w całości a 
wedle wyk. hip. 1. 64 tejże gminy w jednej 
połowie Nuchima Beitera własnej na rzecz 
Beili Horowitz pto 300 zł.

Cena wywołania dla realności whl. 
180 stanowi kwota 107 zł., zaś dla połowy 
realności whl. 64, 5 zł.

Wadyum dla pierwszej realności 10 
zł. 7 ct., dla drugiej 50 ct.

Besztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. adwokata dr. Albina 
Lehmana.

Bursztyn, dnia 15 maja 1894.

L- 3852 (4021 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Wadowicach podaje do wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Franciszka 
Małeckiego przeciw Izydorowi Kądziole o 20 
zł. aw. z pn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę połowy realności 
Iwh. 154 gminy kat. Lgota w dniu 7 sier­
pnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
tylko za lub powyżej, zaś w dniu 4 wrze­
śnia 1894 także poniżej kwoty jako ceny 
szacunkowej.

Wadyum wynosi 164 zł w. a. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Wadowice, 16 maja 1894.

L. 9603 (3983 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Towarzystwa Oszczędności i kredytu w 
Stanisławowie w kwocie 400 zł. aw. z pn. 
odbędzie się 2 sierpnia 1894 i 4 września 
1894 o godzinie 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż całej realno­
ści objętej wykazem hipotecznym 1. 188 gm. 
Stanisławowa, dłużnika Chaima Spiegla wła­
snej i połowy realności objętej wyk. hip. 1. 
127 gminy Stanisławów Abrahama Falika 
własnej, któr* przy drugim terminie i niżej 
cen szacunkowych tj. 1013 zł. 9 ct i 1859 
zł. 88Vj ct. sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 102 zł. i 186 zł. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Mandyczewski.
Stanisławów, 26 maja 1894.

L. 10864 (4079 8 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego w Stryju w kwocie 
120 zł. z pn. zostanie realność Józefa i Ma­
ryi Kostyszynów wyk. hip. 591 w Stryju 
dnia 6 sierpnia i 6 września 1894 o godz. 
10 przed południem, na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 760 zł., 
na drugim także niżej tejże sprzedaną.

Wadyum wynosi 76 zł.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 3 maja 1894 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o tej licytaeyi uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora adw. dr. Aichmullera.

Besztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można tu przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 8 czerwca 1894.

L- 1040 (4131 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecko o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Dubiecku od­
będzie się w tym sądzie dnia 20 lipea 1894 
i 20 sierpnia 1894 każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 259 gminy Krzywcza 
objętej dłużniczki Gittli z Stiererów Beer 
własnej.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł. w. a.
Besztę warunków sprzedaży, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania tej. real­
ności można przeglądnąć w tut. sąd. regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipoteoznyeh ustanowiony p. Paweł Maty- 
kiewicz (starszy) w Krzywczy.

Dubiecko, dnia 29 kwietnia 1894.



L. 3411 (8755 2 - 2 )
DONIESIENIE.

W celu zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego odbędą się w miesiącu lipcu 
1894 r. następujące rozprawy ofertowe a mianowicie :
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Tarnowie

Ołomuńcu

Krakowie

dla stacyi U w a g a

Tarnowa
Nowego Sącza 
Opawy
Karniowa
Cieszyna
Bielska
Przerowa
Prościejowa
Hranic
Szymberku
W adow ic
Chrzanowa
Kęt
Niepołomic
Bochni

Bliższe warunki podane są: 1. w urzę­
dowej Gazecie lwowskiej z d. 16 czer­
wca 1894, 2. w dzienniku Czas z dn. 
16 czerwca 1894, 3. w dzienniku No­
wa Reforma z dnia 16 czerwca 1894, 
nadto powziąść można wiadomość z ze 
szytów warunkowych służących do 
przejrzenia stronom interesowanym w 
kaneelaryach c. i k. magazynów zaopa­
trzenia wojska, przy wszystkich towa­
rzystwach rolniczo-gospodarczych i ek. 
starostwach powiatowych leżących w 

obrębie c. i k. 1 korpusu.

Kraków, 6 czerwca 1894.

L. 4003 (4173 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 28 czerwca 1894 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 2 sierpnia 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 338 księgi 
gruntowej gminy Kolędziany objętej, Petra 
Azacza własnej i tegoż samego własnej po­
łowy realności wykazem hip. 1. 387 księgi 
gruntowej tejsamej gminy objętej na rzecz 
Leizora Schiffmana pto 20 zł. z pn.

Cenę wywołania wyk. hip. 338 wyno­
si 324 zł., zaś połowy realności wyk. hip. 
wynosi 110 zł.,

Wadyum 32 zł. 40 et. względnie 11 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
no kuratorem dr. Diamanda w Czortkowie. 

Czortków, 31 marca 1894.

L. 7040 (4158 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż realności wykazem hipotecz­
nym 455 księgi gruntowej gminy Chołojów 
objętej dłużniczki Handzi Kosak żony W a­
syla własnej, na zaspokojenie pretensyi M ar­
kusa Hersza Kettnera w kwocie 50 zł. dnia 
20 lipea i dnia 24 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to na pierw­
szym terminie za lub wyżej ceny szacunko­
wej 500 zł., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądż powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego tj. po dniu 9 ma­
ja 1894 prawo zastawu uzyskali, kuratorem 
p. Zdzisława Więckowskiego c. k. notaryu- 
sza z Radziechowa i tychże wierzycieli i o 
rozpisaniu niniejszej licytaeyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem się zawiadamia.

Radziechów, dnia 14 maja 1894.

L. 3480 (4068 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Józefa Lenio do Ludwiki Kawa w kwo­
cie 81 zł. z pn. odbędzie się dnia 3 sierpnia 
1894 i dnia 3 września 1894 o godzinie 10 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż do Ludwiki Kawa należącej p re­
tensyi hipotecznej w kwocie 400 zł. z pn. 
zahipotekowanej na karcie G. poz. 3 whl. 
94 gm. Nadolany Szymona Oehęduszki wła 
snego, która przy drugim terminie i niżej 
ceny wywołania 400 zł. sprzedaną zostanie.

Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu powiatowego w Bukowsku.
Dla wierzycieli hipotecznych lub tych 

którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytaeyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane doręczone być nie mogły, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem ad actum pana Eugeniusza 
Kowalskiego.

Bukowsko, 26 kwietnia 1894.

L. 11705 (4216 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego z likwidacyi we 
Lwowie w szczególności 6 ra t zaległych po 
27 zł. 50 ct. w. a. i t. d. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności Iwh. 81 ks. gr. gm. 
Zbylitowska góra objętej Wawrzyńca Stel­
macha własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­

minach 1 sierpnia 1894 i 21 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połud 
niem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1700 zł. w. a. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność ta sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się m a­
jące wynosi 170 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze c. k. sądu powiatowego miej. deleg.

Tarnów, dnia 14 maja 1894.

L. 2699 (4233 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w sumie 17 rac po 9 zł. 
75 ct. i 103 zł. -5 ct. z pn, odbędzie się w 
dniach 1 sierpnia i 1 września 1894 każdym 
razem o godz. 10 z rana w gmachu sądo­
wym egzekucyjna sprzedaż realności pod Ik. 
135 w Stryszawie whl. 232, 4)24 Iwh. 235 i 
8|80 Iwh. 245 ks. gr. gm. kat. Stryszawa 
dłużników małoletnich Agnieszki, Józefa, 
Szymona i Franciszka Iwaniaków własnej.

Gena wywołania 405 zł.
Wadyum 40 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regis­
traturze sądowej.

Siemień, 28 maja 1894.

L. 2679 (4230 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Józefa Moszko pu- 
Ińiazną sprzedaż połowy posiadłości objętej 
whl. 71 gm. Gołkowice przedtem Józefa 
Kołdrasa, teraz Jakóba Zająca własnej, na 
dniu 31 lipea i 28 sierpnia 1894 o godz. 
10 rano.

Gena wywołania 675 zł.
Wadyum 150 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w re ­

gistraturze.
Stary Sącz, 24 maja 1894.

L. 2192 (4235 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż ceLm zaspokojenia 
wierzytelności Wincentego Zyzańskiego w su ­
mie 100 złr. zpn. odbędzie się w dniach 1. 
Sierpnia i 1. września 1894 każdym razem 
o godzinie 10 zrana w gmachu sądowym 
egzekucyjna publiczna szprzedaż realności 
w Pewli Slemieńskiej położonej obejmującej 
ciała hipoteczne lw. 49, 50, 51, 52, 53, 
54, i 64, ks. gr. gm. kat Pewli Slern. dłu­
żnika Jana Wiewióry a względnie jego spad­
kobierców własnej.

Gena wywołania 676 złr. 19 ct.
Wadyum 69 złr.
Reszta warunków licytacyjnych i wyciąg 

hipoteczny są do przejrzenia w registraturze 
sądowej.

Siemień 13. Czerwca 1894.

L. 4357 (4221 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 62 złr. 50 ct. w. a. zpn. 
odbędzie się dnia 16 Lipca 1894 i dnia 17 
Sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 105 w Słobodzie 
dolińskiej położonej dłużnika Matesa Stern 
własnej.

Cena wywołania 570 złr,
Wadyum 57. złr.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

0. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 5 Czerwca 1894.

L. 7507 (4182 1 - 3 )
Sąd powiatowy żabnieński ogłaszs, iż 

celem zaspokojenia należytości galic. Zakła 
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi 150 
zł. z pn. odbędzie się tutaj dnia 1 sierpnia 
i 5 września 1894 o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności Iwh. 110 i 300 gm. Otfi- 
nów objętych, Adama Kaczówki i małolet. 
Jana, Józefa, Antoniny, Maryanny i S tani­
sława Marcinków własnych.

Gena wywołania 650 i 300 zł 
Wadyum 65 i 30 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 30 grudnia 1892.

L. 88 (4194 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do wiadomości, że celem wydobycia na­
leżącej się Taubie Segel od Judy Rosnera 
sumy wekslowej 120 zł. aw. z 6 prc. od 
dnia 1 listopada 1893 bieżącemi odsetkami 
kosztów sądowych w kwocie 10 zł. 29 ct. 
egzekucyjnych w kwocie 6 zł. 51 ct. i 8 zł. 
86 ct. odbędzie się w sądzie tut. sprzedaż 
sumy 300 zł. wa. z kosztami egzekucyjnemi 
4 zł. 84 ct. aw. zaintabulowanej na rzecz 
dłużnika Judy Rosnera na 2/4 częściach cia 
ła hip. objętego wyk. hip. 1. 283 ks. grunt, 
gminy kat. Popiele z Banią Kotowską E lia­
sza Kryska własnego w dniach 1 sierpnia 
1894 i 3 września 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Suma sprzedaną zostanie w pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny wywołania 
304 zł. 84 ct. aw., a w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. p. p. 

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adwokata dr. Taubenfelda.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny można w tus. registraturze 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 stycznia 1894.

L. 5996 (4139 1 - 3 )
W dniach 1 sierpnia i 3 września 1894 

każdym razem o .10 z rana odbędzie się ce 
lem śc-iągnienia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Krzeszowicach w kwocie 
186 zł. 65 ct. w. a. z pn. publiczna licyta­
cya realności Mikołaja i Anny Buczków 1. 
wh. 5 w Porembie.

Gena wywołania 475 zł.
Wadyuin 48 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki w regi 

straturze do przejrzenia.
G. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, d. 30 października 1894.

L. 2008 (4145 1— 3)
Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia II. raty z 1 lipea 1888 w kwo 
cie 150 zł. z 8 prc. odsetkami zwłoki od 1 
lipea 1888, 12 raty z 1 stycznia 1889 w 
kwocie 150 zł. z 8 prc. odsetkami zwłoki od 
1 stycznia 1889, 13 raty z 1 lipea 1889 w 
kwocie 150 zł. z 8 prc. odsetkami zwłoki 
od 1 lipea 1889, 14 raty z 1 stycznia 1890 
w kwocie 150 zł. z 8 prc. odsetkami zwło­
ki od 1 stycznia 1890, 15 raty z 1 lipea 
1890 w kwocie 150 zł. z 8 prc. zwłoki od 
1 lipea 1890, 16 raty z 1 stycznia 1891 w 
kwocie 150 zł. z 8 prc. odsetkami zwłoki od 
1 stycznia 1891 bieżącemi wraz z kosztami 
egzekucyjnemi w kwotach 15 zł, 02 c t , 13 
zł. 42 ct. poprzednio i obecnie w kwocie 13 
zł. 32 ct. wa. przyznanemi na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida­
cyi we Lwowie ponowną egzekucyjną sprze­
daż realności pod i. 4 w Sieniawie powiecie 
sądowym sieniawskim Abrahama Gottlieba 
względnie tegoż spadkobierców i Racy 
Breiudli 2 im. 1. Lauer, 2. Feuer, 3. H er­
zog własnej wyk. hip. 1. 129 ks. gr. gminy 
Sieniawa objętej w dniu 2 sierpnia i w dniu 
30 sierpnia 1894 o 10 godzinie rano w dro­
dze publicznego przetargu.

Genę wywołania stanowi wartość 7600 
zł., która przy udzieleniu pożyczki jak* war­
tość hipoteki została przyjęta.

Zakład wynosi 760 zł. wa.
Warunki licytacyjne i wyciąg tabu­

larny mogą być przejrzane w tutejszo są­
dowej registraturze.

Sieniawa, 5 maja 1894.

L. 6060 (4217 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Now'ym Sączu zawiadamia, interesowanych 
oraz niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu: Henrykę Strowską i Katarzynę Elżbietę 
2 im. Herr, że celem zaspokojenia preten 
syi Kasy Oszczędności w Nowym Sączu w 
kwocie 370 zł. z pn. odbędzie się w tymże 
sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż poło­
wy ciała hip. whl. 55 gminy Załubincze o- 
bjętego wedle karty B dłużnika Ohrystyana 
Stuhra własnej w dwóch terminach miano­
wicie w dniu 20 lipea 1894 i w dniu 24 
sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 354 zł.
Wyciąg hipot. protokół oszacowania

sprzedać się mającego ciała hip. tudz*® ^
szta warunków licytacyjnych, mogą
registraturze sądowej przejrzane. ,

Kuratorem dla'  niewiadomych ffl® j
cieli hip. jest i adw. dr. Gałkiewicz,
substytutem adw. dr. Dawid, kuratorem  ;
wiadomych Henryki Elżbiety, Franf!
Strowskich jest adw. dr. Barbaeki, zas • — . uiihie

No-ratorem niewiadomej Katarzyny Elżbiety, 
im. Herr jest adw. dr. Wąsikiewicz w 
wym Sączu.

Nowy Sącz, 30 kwietnia 1894.

L. 2217 (4234 1
O k. Sąd powiatowy w Siemień*11.

daje do wiadomości, iż celem zasp 
wierzytelności Ludwika Bóbma w s'. , 
150 zł. z pn. odbędzie się dnia 1 s*d*J' j{ 
1 września 1894 każdym razem o gd(l* u, 
z rana w gmachu sądowym egzekucyJn'U 
bliczna sprzedaż realności w Giiowicac 
whl. 328, ‘/is Iwh. 329, % Iwh. 830 U  
Iwh. 331 ks. gr. gm. kat. Gilowic® 
ka Michała Gąsiorka własnej.

Cena wywołania 1173 zł. 50 ct.
Wadyum 120 zł. .
Reszta warunków licytacyjny®*3 1 Jj. 

ciąg hipoteczny są do przejrzenia ' i 
straturze sąd.

Siemień, 80 maja 1894.

L. 1919 (4183
Sąd powiatowy w Żabnie °StaŜ j  

celem zaspokojenia należytości ârn0gj ct
■pili

5 wrześ ,ia 1894" o 10 rano

kasy Oszczędności w ilości 120 zł- j, i 
z pn. odbędzie się tutaj dnia 1 s*f^lCyjli}

sprzedaż realności whl. 5 gminy ^  
objętej, Leona Jakusa własnej.

Cena wywołania 1025 zł.
Wadyum 102 zł. . „„jei
Kuratorem niewiadomych wie - 

dr. Mycinski w Żabnie.
Żabno, 19 marca 1894.

L. 3538

Ayiso.
(4060 V

Auf das in Nummer 142 vom 6 
ni 1894 dieses Blattes verlaiitb3r ê 
wegen Lieferung des Regie-Bedarfe® *** 
holz fur die Station Przemyśl wird »** 
sam gemaeht. I)*1

Die naheren Bedingnisse 
der k. u. k. Intendanz des 10. Oorp®2 
myśl, sowie beim k. u. k. MiiitarWtfF jd 
Magazin zu Przemyśl taglich zwisc*3 ^  
und 12 Uhr Vormittag eingesehen ^ 

Przemyśl am 14. Juni 1894.

Kurate
L. 9705 (4135

Fedko Marszczowski z Płauczy

V -> tal

m fa $ - iruznany marnotrawnym, | kuratorem “ jod3*8' 
ustanowiono Dmytra Netrebskiego 0° 
go) z Płauczy małej.;

0. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 20 grudnia 1892. ^

L. 5419
Iwan Prawelski z Płauezy 

ny marnotrawnym, kuratorem tego2 
Kostiuk z Płauczy małej jest ustan°

0. k. Sąd powiatowy- 
Kozowa, 24 lipea 1893. U

L. 3240
Sobko Kusznierz z Płauczy 

uznany marnotrawnym, kuratorem 0tfi 
wan Szumlak z Płauczy wielkiej uS i 
nym został.

0 . k. Sąd powiatowy- 
Kozowa, 15 maja 1893. jj

L. 3471 ( < / ,
Dmytro Kit z Zwertowa z°s 

ny marnotrawcą. ^
Kuratorem dla niego uS,;â ^ ertc,f, 

Iwana Dołkanyka gospodarza z J 
G. k. Sąd powiatowy- 
iw. dnia 11 maia 1 i,Kulików, dnia 11 maja

L. 14827
Jan Woźny gospodarz z 

uznany marnotrawcą. „tj r  -
Kurator Kazimierz Jachimow 

ściciel dóbr tamże.
0. k. Sąd pow. miej. Ąe 

Sanok, dnia 16 październik* *

L. 4604
Mikołaja Woźniaka z Czerń* 

uznano marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Iwa*1 

renok z Czernichowiec.
0. k. Sąd powiatowy- 

Zbaraż, 9 czerwca 1894.
V

3272
Dla głuchoniemej Katarzyny 

ustanowiono kuratorem Michała KaP
go z Jarosławia.

0. k. Sąd powiatowy-
Radymno, 5 maja 1894.



L- 10422 (4124 1— 8)
. 0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w
&sle podaje do wiadomości, że uchwałą c. 
• sądu obwodowego w Jaśle z dnia 11 li- 

189g j 6571 Wacław Brodowicz
ostatuiemi czasy w Jaśle i Krakowie prze­
bywający za obłąkanego uznanym został.

K ura to rem  jego jest Kazimierz Behm 
w Drohobyczu.

Jasło, 25 listopada 1893.

L- 5107 (4171 1—3)
Iwan Bryl syn Piotra z Piwowszczy- 

Zny uznany marnotrawcą.
0. k. Sąd powiatowy.

Bełz. dnia 8 czerwca 189B,

L. 2557----------- ---------------(4160 1—3)
Franciszek Piela i jego żona Maryan- 

ba ze Swiergutów Pielowa z Laskowej u- 
ztlani marnotrawcami; kuratorem ustanowio- 
bo Jana Wróbla z Laskowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 19 maja 1894.

L. 2444 -----------“ “  (4204 1—8)
Anastazyę Bodnar uznano za obłąkaną. 
Kuratorem ustanowiono Iwana Dubeja

^  Leninie małej.
C. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto, 14 czerwca 1894.

L. I 8 5 3  ” (4224 1 )
T Oryna H am ernik ,j la t  25, CÓI ^  P; 
Jacka i M aryannyj H am erm ków  J  . 
^ n a n a  została głupkow atą, a kuratorem  .1 J 
Jest Hrye M erena z Florynki.

Grybów, 28 m area  1894.

L 6805 (42
, Kuratorem marnotrawcy Pan t  _ l̂”a 

został ustanowiony wj miejsce • 
^'ehalczuka Roman Cwikuła z Opolska.

0 . k. Sąd powiatowy.
Szkal, dn ia  2 1  m aja 1894.

Upadłości.
lj- 146 (42062-3  )
Ma' PodPisany zarządca masy konkursowej 
^  Jera Kwellera podaje niniejszem do po- 

Zechnej wiadomości, że wszystkie do tej 
d sy ^leżące towary sukienne wraz z urzą- 
Sfi b>em sklepowem zostaną z wolnej ręki 
g(  zedane w drodze ofertowej a to pod na- 

wującymi warunkami: 
w i L _ Przedmiotem ryczałtowego nabycia 

pozbycia, są wszystkie towary 
* * * * *  i całe urządzenie sklepowe masy 
^  . ^rsowej Majera Quel!era poszczególnione 
gZ(J awentarzu krydalnyro, a obecnie umie- 
mie°Ue w sklepie pod 1. 12 przy ulicy Kaź- 
Wszv , ^ skiei we Lwowie z wyłączeniem atoli 
iłożo i?1 l°warów, któzeby wedle
Pisami u u zarządcy masy, konsygnacyj 
pierw a  ̂ do dn*a ogłoszenia po raz
Baz SZy niniejszej sprzedaży w urzędowej
w iec,16 Lwowskiej, a to aż do godziny 6 
dane °r6m ewenGialnie zostały jeszcze sprze- 
detajliczn ^rodze dotychczasowego przetargu

Wem ° Wary  te wraz z urządzeniem  sklepo- 
tówke 0St.atl$  z wolnej ręki sprzedane za go- 
towei- ? ai w '?cej ofiarującemu w drodze ofer- 
sig i  rnwentarz krydalny, wykaz sprzedać 
sk leu o^ e^Ĉ  towarów wraz z urządzeniem  
tyyła’ Wem, * P's - konsygnacye przedmiotów  
Zarzad 0Q^ck  °d sprzedaży, są  w yłożone u 
celaL fy  masy adw. dr. R aresa w jego kan- 
v?e P?d 1. 7 przy ulicy Skarbkowskiej
nieb odpis^’ Prze8 ^ d an ia  lub brania z

ta QUg'i,®Prz0dająca masa konkursowa Maje'
i war; Wc^ e nie ręczy za jakość, ilość
" L c . - .  s®> ani też za niesporność prawa 

iriflllm i"*"-   ’ '
.... uiespornosc praw a   K i za uicof mają-*>*sności przedmiotów sprzedać ę  - c ln ą

Jeh, gdyż pozbyw a je  ryczałtem  Łtiay
®.ebę i  w tym  stan ie  w jak im  one $ dQlU

względnie znajdow ać się będą m
bL odbioru przez nabyw cę w rzec 

klopie. . . . .

. 3. Do podaw ania P isem n jck  \ araj a cleye opieczętowanych ofert n a  rę c  .

tiurn nieodraczalny aż do dn
a)późnLj do godziny 12  w połn  . 0

się m ającego od d n ia  °g łos _
a\  piewszy te j sprzedaży w urz?  ?  dzień 
bcie Lwowskiej przy czem  jed n ak  te n  ^

.głoszenia sprzedaży po raz  p ier » J . - 0,  
§dzie wliczony w powyższy term in  

^ o w y .  Po upływ ie tegoż term inu  żadne 
ty nie będą  ju ż  w ięcej prayj^®- • :a . 

sn Oferty w inne b y ć  bezwarunkowe 
m ają one zaw ierać dokładny - 

o stanu, zatrudnien ia  i  m iejsca z . Qa 
a  odnośnego oferenta i  opiew a1d . , a 

ściśle oznaczoną kw otę pi J  tó ^ c6
badto należy do n ic h  załączyć w 8 o t 
^ ° t ę  2 0 0 0  zł. w. a. ty tu łem  poręczn g
(wadyurn). , , n;e.

Oferty dwuznaczne, spóźnione :a .
rozumiałe i  niestanow cze, lu b  m eo p _
aiące powyższym formalnościom, a  .

8Łb'e wniesione b ez  równoczesnego dołączę

nia do nich powyższego wadyum w gotówce 
są nieważne i przy rozprawie ofertowej wy 
działu wierzycieli, uważane będą jako wcale 
nie wniesione.

4. Towary wraz z urządzeniem sklepo­
wem zostaną wprawdzie sprzedane najwięcej 
ofiarującemu jednakowoż Wydziałowi wierzy­
cieli masy rozbiorowej Majera Quellera przy- 
służać będzie bezwarunkowe prawo nieza- 
twierdzenia i nieprzyjęcia oferty nawet i 
najwyższej lub najkorzystniejszej jeśli W y­
dział uzna to za odpowiednie, nie będąc 
obwiązanym do wymienienia przyczyn, dla 
których uznał za stosowne nie uwzględnić 
pewnej oferty.,

5. W razie zatwierdzenia pewnej oferty 
przez Wydział wierzycieli, który do rozpo­
znawania ofert przystąpi najpóźniej za dni 
14 po upływie powyższego terminu ustano­
wionego do wnoszenia ofert, winien będzie 
nabywca w przeciągu dni trzech po wysła­
niu doń przez zawiadowcę masy poleconego 
listu zawiadamiającego tegoż nabywcę o 
zatwierdzeniu jego oferty w gotówce i naraz 
uiścić tu we Lwowie do rąk zarządcy masy 
całą przez się zaofiarowaną cenę kupna po 
strąceniu wadyum dołączonego już do oferty 
a to pod rygorem że w razie uchybienia te­
goż 3 dniowego terminu nieodraczalnego, 
wadyum opieszałego nabywcy bez interwen- 
cyi sądowej, w całości przepadnie na rzecz 
sprzedającej masy konkursowej, która w 
takim razie uprawnioną będzie niezwłocznie 
wystawić towary wraz z urządzeniem skle­
powem na ponowną sprzedaż z wolnej ręki 
lub egzekucyjną a od niesłownego nabywcy 
poprzedniego domagać się wynagrodzenia 
niedoboru ewentualnie okazać się mogącego 
przy powtórnej sprzedaży.

6. Natychmiast, a najpóźniej do dni
trzech po uiszczeniu resztującej ceny kupria 
w myśl ustępu 5-go wszystkie sprzedane 
towary wraz z urządzeniem sklepowem, o ile 
wedle ustępu pierwszego nie zostały one 
wyjęte ze sprzedaży wydane będą nabywcy 
za jego zgłoszeniem się, ale na jego koszta, 
przez zarządcę masy na miejscu w lokalu 
sklepowym pod 1. 12 przy ulicy Kaźrnie- 
rzowskiej we Lwowie za pisemnem pokwi­
towaniem odbioru, w tym celu winien przeto 
nabywca najpóźniej do dni trzech po uiszcze­
niu resztującej ceny kupna, ustnie zgłosić
się u zarządcy masy tu we Lwowie po od­
biór nabytych przez się towarów wraz z
urządzeniem sklepowem, ileże po bezskute­
cznym upływie tegoż terminu, zostaną wszy­
stkie te przedmioty na koszt i niebezpień- 
stwo nabywcy w obcy skład oddane.

7. Oferenci, których oferty przyjęte nie 
zostały, winni również w przeciągu dni 
trzech po wysłaniu do nich poleconego listu 
zarządcy masy, zawiadamiającego icb o nie- 
przyjęciu odnośnych ich ofert, ustnie zgłosić 
się u zarządcy masy tu we Lwowie po od­
biór złożonych przez się kaueyi, gdyż po 
upływie tego terminu, zostaną kwoty przez 
nich w tym czasie niepodjęte, na icb koszt 
i niebezpieczeństwo do depozytu c. k. sądu 
krajowego we Lwowie złożone.

Lwów, dnia 28 czerwca 1894.
Dr. A. Rares adwokat we Lwowie 
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zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za­
mieszkałego, w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“.

W Wadowicach, 24 czerwca 1894.

L. 5 4226)
Do likwidacji zg oszonycb dalszych 

pretensyj, dalej do zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy rozbiorowej Abrahama 
Pennera, lub mianowania innego i jego za- 
stęp y, jakoteż do wyboru członków wydziału 
wierzycieli i zastępcy, wyznaczam termin 
na dzień 30 lipca 1894 godzinę 9 przed po­
łudniem i na takowy ogół wierzycieli wzywam.

C. k. 8ąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 20 maja 1894.

L. 3781 (4210 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

jako handlowy ogłasza wdrożone postępowa­
nie konkursowe do majątku Fryderyka Hau­
sera kramarza towarów bławatnycb zamie­
szkałego, a to do całego ruchomego gdziekol­
wiek znajdującego się i do nieruchomego ma­
jątku położonego w krajach, w których usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Dz. pp. z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Romuald Medwicz c. k. sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. adw. dr. Ferdynand Peterek 
w Białej ze substytucyą p. adw. dr, Jana 
Cieszyńskiego w Biafej.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu ­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się term in na dzień 9 lipca 1894 o go 
dżinie 10 przed południem w biórze komisa­
rza konkursowego, na którym stawić się ma­
ją  wierzyciele z dokumentami roszczenia icb 
wykazuj ącemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe naw et i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 6 sierpnia 1894 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie obwodowym, lub u komisa­
rza konkursowego zgłosić i na terminie w 
dniu 27 sierpnia 1894 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającym przed komisa­
rzem konkursowym do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

. Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Ogłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez wol­
ny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego

L. 4167 (4190 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, I. że projekt uzupełnię 
nia w y k a z u  t a b u l a r n e g o  1. 173 
I w k o w a  c z ę ś ć  II. w gminie katastralnej 
Iwkowa przez dopisanie parcel gruntowych 
Ik. 276 i 277 w okręgu sądu powiatowego 
w B r z e s k u  położonych, tudziez II. projekt 
nowego w y k a z u  h i p o t e c z n e g o  1. 133 
obejmujący parcel, gr. 1. 784 do 789 i 2372 
w gminie katastr. Z u b  rz y k w okręgu sądu 
powiatowego w Muszynie położonych, według 
ustawy krajowej z 20 marea 1874 1. 29 Dz. 
ust. kraj. wygotowane za nowe wykazy hi­
poteczne 1. poczynając od d n i a  1 m a j a ,  a
II. od d n i a  1 l i p c a  1894, uważane będą, 
a od tegoż dnia wolno je przeglądnąć I-szy 
w s ą d z i e  k r a j o w y m  w K r a k o w i e
Il.-gi w s ą d n i e  p o w i a t o w y m  w Mu ­
s z y n i e ,  jak również że od tegoż czasu 
wszelkie nowe prawa czy to własności czy 
zastawu czy jak;ebądź inne prawo hipote­
czne odnoszące się do nieruchomości wyka­
zami tymi objętej, jedynie przez wpisanie 
do tychże może być nabyte, ograniczone 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych wy­
kazów hipotecznych sąd krajowy wyższy 
wzywa:

a) wazystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stósunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jakibądż 
inny sposób nastąpić miała;

b) w szystkich, którzyby już przed o- 
twarciem  tych nowych wykazów hipotecznych  
nabyli do jakiej nieruchom ości wpisanej w 
takowe lub do jej części jakie prawo z a ­
staw u, służebności lu b | w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile  te prawa jako do dawnego stanu  
biernego n ależące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi giuutowej tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zg łosili się  co do wykazu dóbrr I w k o w a  
d o  s ą d u  k r a j o w e g o  w K r a k o w i e  naj­
dalej do dnia 1 m a j a  1895; zaś co do wy­
kazu księgi gruntowej Z u b r z y k  d o  s ą d u  
p o w i a t o w e g o  w  M u s z y n i e  najdalej 
do d n i a  80 c z e r w c a  1895, gdyż prawnym  
skutkiem  zaniedbania lub uchybienia tego  
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej p retensji przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów  
w now ych wykazach zamieszczonych a n ie ­
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym a od 
obwiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejsze ks. 
hipoteczne w miejsce których nowe wykazy 
wstępują, było wiadome z jakiej rezolucji 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia w 
skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków, 20 czerwca 1894.

niczej poczynając od dnia 1 lipca 1894 uwa­
żanym będzie, a od tegoż dnia wolno go 
przeglądnąć w sądzie krajowym w Krakowie 
jak również że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czy zastawu czy 
jakiebądż inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tego wykazu 
może być nabyte, ograniczone przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy­
kazu sąd krajowy wyższy wzywa :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem nowego tego 
nowego wykazu nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stósunków własności] lub posia­
dania, a to też bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia eiał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem tego nowego wykazu nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w księgi lub 
do jej części jakie prawo zastawu służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi­
potecznego uprzymiotnione, o ile’ te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już przy założeniu no­
wego wykazu księgi górniczej tamże wpisane 
nie zostały, — aby z temi prawami zgłosili 
się dc sądu krajowego w Krakowie najdalej 
do duia 30 czerwca 1895, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów w nowym wykazie zamieszczonych a 
niezaprzoczonych w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotego stanu przywróconym; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionymi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było zapisane w dawniejsze 
księgi, było wiadome z jakiej rezolucji są­
dowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, w 
skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków, dnia 20 czerwca 1894.

L. 6888 (4211 1—3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości że projekt nowego wy­
kazu księgi górniczej dia pola górniczego z 
przymiarem „ K ą t y  G r u b e  Nr. 1 “ w gm. 
katastralnej Chrzanowie, w okręgu sądu po­
wiatowego w Chrzanowie położonego, nale­
żność pola górniczego „ M a t y l d a "  w Chrza­
nowie stanowić mającego, według ustawy 
krajowej z dnia 20 marca 1874 1. 29 Dz. 
ust. kraj wygotowany na wykaz księgi gór­

Konkursa.
Zl. 67957 (4163 3 - 3 )

Concurs-Ausschreibung.
Bei der Landesregierung fiir Bosnien 

und die Hercegowina in Sarajevo gelangen 
demnachst mebrere Conceptspraktilranten- 
Stellen mit dem Adjutum jahrlicher 800 fi. 
zur Besetzung.

Die der deutschen und einer slavichen 
Spracbe in Wort und Schrift machtigen 
Bewerber haben ihre diesbeziiglichen Com- 
petenzgesuebe an diese Landesregierung zu 
richten und nachzuweisen, dass sie die 
recbts- und staatswissenschaftlichen Stu- 
dien absolwirt und die vorgeschriebenen 
tbeoretiseben Prtifungen mit entsprechendem 
Erfolge abgelegt haben.

Auch diejenigen absolvirten Juristen, 
welche die dritte Staatsprfifung noch niebt 
abgelegt haben, kónnen in Competenz tre- 
ten, wen sie sich verpflichten die lbnen 
feblende Staatsprufung in Jahresfrist nach- 
zutragen.

In den betreffenden Competenzgesuchen 
welche mit Geburtsscbeinen Studienzeugnisse 
eventueli mit Bescheinigungen iiber die in 
der Monarchie erworbenen Heimatrechte zu 
instruiren sind, haben die Bewerber auch 
anzugeben, ob und in wie weit sie der all- 
gemeinen Wehrpflicht entsprochen haben 
und ob sie nicht etwa mit irgend welchem 
kórperlichen Gebrechen behaftet sind.

Die Competenzgesuche sind mit dem 
bosniseh- Herzegoyiscben Stempel per 40 
kr. und die Beilagen derselben mit den 
nachtstebenden bos. Herz. Stempeln zu ver- 
sehen und zwar:

Taufschein, arztliche Zeugni9s und 
Heimatschein m it je  40 kr. Maturitatszeu- 
gnis3, Absolutorium und Nachweis betref- 
fend die M ihtarpfiicht mit je 10 kr. Staats* 
prufung- beziehungsweise Rigorosumszeu- 
gnisse mit je 1 fl. Verwendungszeugnisse 
von óffentlichen Behorden ausgestellt mit 
1 fl. sonst mit 40 kr.

In Ermangelung von bosniseben Stem- 
pelmarken, konnen die entspreebenden Baar- 
betrage den Gesueben allegirt werden.

Jene Bewerber, welche bereits im 
Staatsdienste stehen, haben ihre Compe- 
tenzgesuehe im vorgeschriebenen Dienstwege 
zu nberreichen.

Yon der Landesregierung fiir Bosnien 
und die Hercegowina

Sarajewo, am 19 Juni 1894.



L. 36866 (4187 2 - 3 )
Na posady:

a) poeztmistrza przy c. k. urzędzie po­
cztowym w Tarnorudzie w powiecie Skała- 
ckim za kontraktem służbowym i kaucyą

400 zł.
Płaca rocznych . . . 400 zł.
ryczałtu kancelaryjnego . 100 zł.
i wynagrodzenia . . 850 zł.
za codzienną, jazdę posłańczą do Podwolo- 
czysk i napowrót.

b) ekspedyenta przy c. k. urzędzie po­
cztowym w Raciborska w powiecie Wieli­
ckim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie . . . .  200 zł.
z płacą rocznych . . 150 zł.
i ryczałtu kancelaryjnego . 40 zł.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 5-go, zaś o następną do 
12-go lipca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

we Lwowie, dnia 22 czerwca 1894.

środków obrony lub ustanowienia innego za 
stępey.

Stryj, 8 czerwca 1894.

L. 3257 (4198 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu Szymona Ha- 
mernika, iż w sporze drobiazgowym Natana 
Bodnera przeciw niemu ustano iono dlań 
kuratorem Pawła Królikowskiego z Tylicza i 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
24 lipca 1894 o godzinie 8 rano wyznaczono.

Muszyna, 28 maja 1894.

L.

L. 37361 (4208 2 - 3 )
Na posady:

a) kasyera przy c k. urzędzie poczto­
wym w Białej z poborami IX klasy rangi 
i kaucyą w wysokości całorocznej płacy,

b) expedyentów : przy c. k. Urzędzie
pocztowym w Radgoszczu w powiecie Dąbro- umorzoną uznaną zostanie.

29434 (4186 2 -3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wzywa 

wskutek prośby Franciszka Grena z dnia 8 
I maja 1894 1. 23927 posiadacza karty zasta­

wniczej kasy zaliczkowej c. k. uprzyw. galic. 
akcyjn. Banku hipotecznego we Lwmwie do 
1. 2663 z dnia 3 stycznia 1893 na zastawio­
ne za 15 zł. a. w. trzy węgierskie losy bu- 

| dowy bazyliki Ser. 2064 Nro. 45, Sar. 6159 
Nro. 26 i Ser. 6565 Nro. 63 ażeby tę kartę 
zastawniczą w przeciągu jednego roku 6 eiu 

( tygodni i 3-ech dni sądowi przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasu licząc 

j od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
takowa na żadanie Franciszka Grena za

wskim za kontraktem służbowym i kaucyą !
w k w o c i e ........................................ '200 zł. >
płaca rocznych . . . .  150 zł. ,
ryczałtu kancelaryjnego . . 40 zł
i wynagrodzenia . . . .  240 zł. j 
za posłańca pieszego codziennie do Dąbrowy 
i napow ró t;

e) w Żelechowie wielkim w powiecie 
Kamionki strumiłowej za kontraktem służbo­
wym i kaucyą . . . .  200 zł. j
płaca rocznych . . . 200 zł. '
ryczałtu kancelaryjnego . . 60 zł.
i wynagrodzenia . . . .  200 zł.
za codziennego posłańca pieszego do Milaty- ! 
na nowego i napowrót;

d) w Rod&tyezach w powiecie Grode- j 
ckirn za kontraktem służbowym i kaucyą i

......................................... 200 zł.
z płacą rocznych . . 150 zł. ■
ryczałtem kancelaryjnym . 40 zł. 1
i wynagrodzeniem . . 260 zł.
za codziennego posłańca pieszego do Gródka j 
i napowrót. j

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 15-go, zaś o następne do 1 
8 go lipca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 czerwca 1894.

Lwów, dnia 9 czerwca 1894.

L 18341 (4028 3—3)
O k Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Eliaszowi 
Zabłudowskiemu, że przeciw niemu został 
dnia 14 kwietnia 1894 do 1. 18341 na rzecz 
Maurycego Nirensteina wydany nakaz zapła 
ty sumy wekslowej 1000 zł. a. w. z pn.

Gdy miejsce pobytu Eliasza Zabłudow­
skiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem p. ad w. dr. Raabego a te ­
goż zasępcą p. adw. dr. Fedaka i wspom­
niany nakaz zapłaty mianowanemu kuratoro­
wi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Eliasza Zabłudow­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi służą­
ce do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

we Lwowie, dnia 14 kwietnia 1894.

L-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 11899 (4164 2— 3)

O. k. Sąd obwodowy podaje do wia 
domości, że w celu doręczenia uchwały z 
dnia 10 czerwca 1894 1. 11899 dozwalającej 
wpisu prawa zastawu dla sumy 16 zł. 75 ct. 
w. a. z pn. na rzecz Skarbu Państwa na 
realności wykazem 173 gm. kat, Zabłocie 
objętej ustanowił dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Stefana Badowskiego kuratorem adw. 
dra. Alojzego Malawskiego.

Tarnów, dnia 14 czerwca 1894.

L. (4061 2 - 3 )

23826 (4091 8 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając pisemne postępowanie wskutek pozwu 
z 8 maja 1894 1. 23826 wniesionego przez 
Maryę Szczudłowską przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Janowi Zabierzew- 
skiemu, ewentualnie jego niewiadomym z 
życia i miejsca pobytu spadkobiercom o uzna­
nie pretensyi z wyroku c. k. Sądu pow. m. 
d. S. I. we Lwowie z 21 kwietnia 1874 1. 
7367 w kwocie 496 zł. czyli 520 zł. 80 ct. 
tudzież prawa zastawu dla takowej w stanie 
biernym realności pod 1. k. 477 iU we Lwo­
wie odnośnie do częściowej kwoty 280 zł. 
80 ct. za zgasłe wskutek zapłaty, a odnoś­
nie do renty 240 zł. z pn. za własność po­
wódki i o uznanie, że to prawo egzekucyj­
nego zastawu ma być wykreślone z pn. usta’ 
nowił dla pozwanej strony adw. dr. Sro­
kowskiego kuratorem, a adw. dr. Soronia tegoż 
zastępcą.

Doręczając zatem rzeczony pozew z za-3276
G. k. sąd powiatowy w Czarnym Du- : łącznikami pozwanemu do rąk wspomniane- 

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- go kuratora, w celu wniesienia obrony w 
domego Wojciecha Leję, iż Zofia Kolbrecka przeciągu dni 90 wzywa się niniejszem te-
wuiosła przeciwko niemu i R -zalii Leja po- I goż pozwanego, ażeby bądź to p. kuratoro-
zew o oddanie w posiadanie łąki w Starem- i wi potrzebnej do obrony informacyi udzielił 
bystrem wskutek czego mu kuratorem Jana j bądź też innego pełnomocnika swego sądo- 
Sendeckiego ustanowiono i term in do ustnej j wi wskazał, gdyż z zaniedbania tego wynikłe
rozprawy na dzień 20 lipca 1894 wyznaczono. ; skutki sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 15 czerwca 1894.

L.

Lwów, dnia 9 czerwca 1894.

L. 2697 " (4006 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

1889 zmarł w Rudniku
5164 (4184 2—3) . . . .

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia- j że dnia 4 listopada 
damia nieobecnego i niewiadomego z miejsca Izaak Wohlbedacht nie p, zostawiwszy ostat- 
pobytu Leizora Miiklbara, że w dniu 30 m a -! niej woli rozporządzenia, 
ja  1894. 1, 5164 wniosła przeciw niemu I Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado* 
Franciszka Błoebowa z Żywca skargę o wy- mości, czy i które osoby mają prawo do spad- 
jęcie z pod egzekucji ruchomości protokołem | ku tego, przeto wzywa się wszystkich, którzy 
z dnia 1 maja 1894 1. 4216 egzekucyjnie \ by zamierzyli z jakiegobądź tytułu prawnego
zajętych i oszacowanych, na którą do roz­
prawy termin na dzień 7 sierpnia 1894 o 
godz. 9 rano w tut. c. k. sądzie z ustano­
wionym dlań kuratorem adw. drem. Włady­
sławem Raschke, wyznaczony został.

roście sobie prawo do tego spadku, by w 
przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu licząc, zgłosili się z prawami 
swemi do sądu tutejszego i wykazując swe 

j prawa dziedziczenia, wnipśli oświadczenie się
Wzywa się zatem tegoż Leizora Miii- J dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 

bara, aby powyższemu kuratorowi potrzebnej spadek ten, dla którego tymczasowo Michał 
intormacyi udzielił, lub innego pełnomocni , Koszałka z Rudnika ustanowionym został 
ka w tut. c. k. sądzie ustanowił, gdyż ma- kuratorem spuścizny, przeprowadzonym będzie ? _l_ i il_! _x- J   ri_ r . . .  - - • - -czej złe skutki ztąd wyniknąć mogące, 
sobie przypisać by musiał.

Żywiec, dnia 11 czerwca 1894.

L. 12727 (4080 2—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

znanego z życia i miejsca pobytu Józefa 
Horowitza malarza szyldów, że na wytoczo­
ny mu przez Chaima W ieselthiera pozew o 
zapłatę czynszu najmu 22 zł. 50 ct. z pn. 
termin do rozprawy drobiazgowej na 9 lipca 
1894 godzinę 9 rano wyznaczono i kuratorem 
jego adwokata Altmana w Stryju ustanowio­
no, i wzywa go do udzielenia kuratorowi

sam z tymi i tym przyznany, którzy oświadczenie 
, się dziedzicami i tytuł prawa dziedziczenia 
j wykażą, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
' dziedzicem, cały spadek zostanie przez Pań 

stwo jako bezdziedziezny ściągnięty.
Nisko, dnia 12 stycznia 1894

L. 18340 (4027 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Eliaszowi 
Zabłudowskiemu, że przeciw niemu został 
dnia 14 kwietnia 1894 do 1. 18340 na 
rzecz Maurycego Nirensteina wydany nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1500 zł, wa. z pn.

Gdy miejsce pobytu Eliasza Zabłudo 
wskiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Raabego a tegoż 
zastępcą adwokata dr. Fedaka i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Eliasza Zabłudo­
wskiego aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swojej obrony środki dostarczył łub 
innego zassępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze,

We Lwowie, dnia 14 kwietnia 1894.

(4161 2 - 3 )
W części XLIII dziennika ustaw pań­

stwa pod Nro. 115, ogłoszone jest rozporzą­
dzenie Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości, handlu i rolnictwa z dnia 
20 czerwca 1894, którem uregulowany zo­
staje przywóz owiec i świń z królestwa Ru­
munii do królestw i krajów w Radzie pań­
stwa reprezentowanych.

To rozporządzenie opiewa:
Aby przy przywozie owiec i świń z kró­

lestwa Rumunii do królestw i krajów repre­
zentowanych w Radzie państwa zapobiedz 
zawleczeniu chorób stadnych i ich rozwle­
czeniu, wydało Ministerstwo spraw wewnę­
trznych w porozumieniu z Ministerstwami 
sprawiedliwości, handlu i rolnictwa na pod­
stawie §§ 3 (ostatni ustęp), 4 i 5 ogólnej 
ustawy o chorobach stadnych względnie §§ 
7 i 40 ustawy księgosuszowej z 29 lutego 
1880, i dotyczących rozporządzeń wykonaw­
czych z dnia 12 kwietnia 1880, (Dz. pp. Nr. 
35 do 38), następujące zarządzenia wetery- 
narsko-polieyjue:

§ 1. Z królestwa Rumunii dozwolony 
jest przywóz owiec i świń jedynie koleją że­
lazną przez c k. główny urząd cłowy łcka- 
ny-dworzec.

Owce mogą być codzienuie wprowa­
dzane, świnie zaś tylko w poniedziałki i 
wtorki każdego tygodnia.

§ 2. Wprowadzane owce i świuie mu­
szą być pokryte paszportami, wydanymi przez 
zwierzchność gminną miejsca pochodzenia.

W tych paszportach mają być uwi ­
docznione gmina pochodzenia, przynależna 
król. rumuńska polityczna władza powiatow a, 
dzień wydania, ilość sztuk zwierząt, ich do­
kładne opisanie co do płci i wieku, barwy 
włosów (sierci), odznak i szczególnych zna­
mion (karby na uszach, znaki tatuowane).

Jeżeli paszporta nie są wydane wjęzy 
ku niemieckim, obowiązana jest strona po­
starać się, by do paszportów najpóźniej na 
stacyi granicznej Ickany dołączono urzędu- 
wnie uwierzytelnione tłumaczenie w tym ję ­
zyku.

Jako urzędowe uznaje się uwierzytel­
nienie tłumaczenia wówczas, jeśli wydane 
zostało przez takie osoby, władze i urzędy 
stacyi kolejowej, które mają prawo używania 
pieczęci służbowej.

§ 3. Przed załadowaniem na rumuń­
skich stacyaeh kolejowych transportów owiec 
i świń przeznaczonych do wprowadzenia do 
Austryi, mają być te zwierzęta badane przez 
państwowego lub przez władzę państwową 
umyślnie do tego upoważnionego weteryna­
rza pod względem ich stanu zdrowia nie 
wzbudzającego podejrzenia zarazy.

Wynik badania winien być na odw ot- 
nej stronie paszportu uwidoczniony.

Takie świadectwo jest ważne przez 8 
dni. Jeżeli ten okres czasu upłynie w czasie 
transportu zwierząt na terytoryum rumuń- 
skiem, winny być zwierzęta ponowńie badane 
przez państwowego lub przez władzę pań­
stwową umyślnie do tego upoważnionego 
weterynarza. Także wynik tego badania, któ­
re jest ważne przez dalszych ośm dni, nale­
ży w sposób wyżej opisany uwidocznić.

§ 4, Wprowadzone owce i świnie win­
ny być przy e. k. głównym urzędzie cłowyrn 
Iekany-dworzec na placu urzędowym wyła­
dowane i jedna sztuka po drugiej dokładnie 
przez weterynarza badaną.

Wyładowanie ma się odbywać w go­
dzinach urzędowych w dzień w obecności 
badającego weterynarza austryaekiego.

Owce winne być prócz tego przez dwa­
naście godzin obserwowane i w tyra czasie 
także przy karmieniu i pojeniu oglądane.

Urzędujący austryacki weterynarz jest 
obowiązauy wynik badania na odwrotnej stro­
nie J dotyczących paszportów poświadczyć, 
wciągnąć go do protokołu oględzin i natych­
miast udzielić urzędowi cłoweinu graniczne­
mu.

§ 5. Takie transporta owiec lub świń, 
w których przy badaniu przez weterynarza 
granicznego względnie w czasie dwunasto- 
godzinnej obserwacyi, znajdzie się choćby 
jedno zwierzę dotknięte chorobą, która we 
dług austryackieh przepisów weterynarsko- 
policyjnych uzasadnia obowiązek donoszenia, 
nie mogą byó dopuszczone do przywozu, lecz 
muszą być najbliższym pociągiem towarowym 
przez granicę do królestwa Rumunii zwrócone.

0  takiem zwróceniu winien c. k. głó­
wny urząd cłowy Ickany-dworzec natych­
miast uwiadomić telegraficznie c. k. Rząd 
krajowy w Czerniowcach i król. rumuńskie 
Ministerstwo spraw wewnętrznych.

§. 6. Jeżeli przy oględzinach owi®® 
względnie ich dwunastogodzinnej o b serw acji 
nie okażą się żadne zarzuty, mogą być one 
do kraju odpędzone lub załadowane.

Transporta świń natomiast, przy kj-®' 
rych oglądania nie okażą się żadne zarzuty, 
mogą być tylko koleją najpierw odesłane u® 
zakładu obserwacyjnego w Krakowie, P° 
czem ma być do nich w zupełności zastoso­
wane rozporządzenie ministeryalne z dui* 
15 maja 1893, (Dz. pp. Nr. 83).

§. 7. Rozporządzenie niniejsze w chodzi 

w wykonanie z dniem 25 czerwca 1894 r.
W skutek powyższego rozporządzeni 

ministeryalnego i na podstawie reskryptu 
wys. c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznye 
z dnia 14 czerwca 1894 i. 12969 c. k. Na­
miestnictwo uchylając swe zarządzenia, 
dane na podstawie rozporządzenia miui^®r- 
z dnia 15 maja 1893 (Dz. pp. 83 ex 189 h 
a ogłoszone w drugiej części obwieszczenia 
z dnia 25 maja 1893, 1. 42764 (Dz. ust- > 
rozp kr. nr. 26) zarządza co następuje

1. Świnie przeznaczone do zakład® 
obserwacyjnych w Białej i w K rakow ie  IS- 
1.) mogą być ładowane tylko na stacy*® 
kolejowych, upoważnionych do ładowania 
bydła, jeżeli w pobliżu tych stacyi znajdują 
się chlewy spędowe dla nierogacizny, urẐ _ 
dzone wedle wskazówek tutejszego rozp®rJ* 
dzenia z dnia 17 września 1889 I. 59759- ^

2. Oględziny świń na stacyaeh kol®J® 
wych wykonywać mają ustanowieni ogląd*®2*’

-3. Chcąc świnie załadować, należy Przy 
pędzić je dwanaście godzin przed załado*3' 
niem do wagonów i niezwłocznie zgł°s' 
oglądaczowi kolejowemu. W ciągu tych 
godzin ma oglądacz kolejowy zbadać 1®£3. 
ność i ważność paszportów i stan zdro*1 
każdej sztuki i uwidocznić na paszport*® 
wynik oględzin. .

4. Chlewy spędowe i stanowiska u3*̂  
ży natychmiast po opróżnieniu dokładn 
oczyścić i dezinfekeyonować pod dozor®1 
oglądacza kolejowego.

Przed oczyszczeniem i odwietrz®nie 
chlewów i stanowisk nie wolno pod źadoj 
warunkiem do nich wprowadzać trzody^ ..

5. Jeżeli oglądacz stwierdzi u ś*1 ’ 
przeznaczonych do ładowania, że nie są 
patrzone w paszporty miejsca pochodź®05 ’ 
albo że są opatrzone paszportami nielcg* 
nemi albo nieważnemi, albo paszportami 
danemi przez Zwierzchność gminną (°ksZ . 
dworski) miejsca zapowietrzonego, lub jeż  ̂
są świnie rasy rossyjskięj, nie dopuści 
ki<-h stad do transportu kolejowego, lecz *3. 
rządzi ich odosobnienie pod dozorem p®'1®! 
miejscowej i doniesie o tern c. k. Starost* 1 
dołączając doknmenta stada.

Jeżeli dochodzenie przez c. k. St*r^ 
stwo przeprowadzone i dokonana pięeiodw® . 
obserwacya takiego stada, wykaże Diep®  ̂
rżany stan zdrowia zwierząt, może ®- ' 
Starostwo zezwolić na dalszy transport teg. 
stada po poprzedniera przedłużeniu ważu®f 
pierwotnych paszportów i uwidocznieniu 
nich tego co zaszło. ,

~ 6. Jeżeli w transporcie świń stwief® 
ną będzie choćby u jednej sztuki zaraz* W 
skowa lub racicowa, ma oglądacz z ®3< 
stadem postąpić w sposób wskazany 
pie 5 tym, wstrzymać ładowanie 
zwierząt racicowych w tej stacyi kole]® 
aż do dokładnego oczyszczenia i odwi^r, j 
nia dróg dopędowych, ramp kolejowy® 
stanowisk zapowietrzonych. ^

7. O każdem zatrzymanem stadzi® ° cj, 
na stacyi kolejowej, niemniej o zarządzę®13 • 
poczynionych ze strony władzy polity®zn, J  
ma c k. Starostwo natychmiast przedł®
a. k. Namiestnictwu sprawozdanie.

8. Transporty świń kolejami żelazu® , 
w obrocie wewnętrznym kra u, mają 
również opatrzone paszportami miejsca 
chodzenia i będą jak dotąd, tak przy 
dowauiu jakoteź i przy wyładowaniu ° ^ 0. 
dane przez ustanowionych oglądaczy ko* -1

w y c h - *9. Rozporządzenie niniejsze wch®0 ' ^
wykonanie z dniem 25 czerwca 1894 f

Co się podaje do powszechnej w'lS
mości.

4729
C.

Badeni w. r.

(4228 1- , 
Tar?k. Sąd powiatowy w Nowym 

zawiadamia niewiadomych z miejsca P°qr9- 
pozwanych J»kóba Srała i Honoratę z® "pę. 
łów Cyrwusową, że Agnieszka z Sralów 
ksowa wniosła przeciw nim oraz 
spólnlkom pozew de praes. 5 maja „ 
1. 4729 o kwotę 310 zł., na który ^  
czono termin do rozprawy sumaryczn®! 
dzień 12 lipca 1894 o godz. 9 rano. . pi 

Dla niewiadomych z miejsca P p ejs- 
pozwanych ustanowiono kuratorem dr. Jti 
slera adwokata w Nowym Targu, 0- 
pozwani winni dostarczyć środków “ ja­
dowych do obrony, lub ustanowić s®®1 d a ­
nego zastępcę i o tem sąd tutejszy 23 
domió.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, d. 14 czerwca 189*-



L. 1952 (4157 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia, niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
ba Rysia, że Wojciech Bednarz ze Stanów' 
wniósł przeciw niemu pozew ustny de praes 
6 marc-a 1894 1. 1952 o uznanie go za wła 
ścieiela parcel: grunt 606 do 1785/3 i 
1895/2 do 8172/2 w Stanach, że termin do 
rozprawy na 7 lipea 1894 wyznaczono a 
kuratorem dlań ustanowiono adw. Rothbin- 
rua w Nisku.

Wzywa się go, by kuratorowi potrze 
bnych infermacyi udzielił lub innego pełno 
Nocnika sądowi wskazał.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 16 marca 1894.

11
obrony z kuratorem się porozumiał lub in­
nego pełnomocnika sądowi wczas przedsta­
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 9 czerwca 1894.

L- 13008 (4165 2 - 3 )
0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

Podaje do powszechnej wiadomości, że l an 
lędrzej Pawlisz reskryptem ck Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 18 kwietnia 1894 1. 
'901 notaryuszem w Lutowiskach zamiano- 
Wany, złożywszy dnia 19 czerwca 1 8 ' 
Przysięgę służbową, urzędowanie .swe rozpo
cHć może.

Lwów, dnia 19 czerwca 1894.

I  9493 (3919 8 — 3)
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie Kasy Oszczędności m. Kołomyi prze­
rw dr. Mikołajowi Fedoiowiczowi i tow. 
Pto. 105 zł. aw. z pn. ustanowił dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego dr. 
■uikołaja Fedorowicza kuratorem adw. dr. 
kraśnickiego z substytueyą adw. dr. Stau- 
}ora i doręczył kuratorowi dr. Kraśnickiemu 
•t^kaz zapłaty z 21 maja 1894 1. 8339 dla 
“ ikołaja Fedorowicza przeznaczony. 

Kołomyja, 11 czerwca 1894.

I  4204 (4155 3 - 8)
Celem doręczenia niewiadomej z miej­

sca pobytu Helenie Smagacz ts. uchwały z 
Jaja 23 grudnia 1893 1. 8334 którą zainta- 
oulowano prawo własności s/7 części z real­
ności lwh. 31 w Siemiechowie na rzeczSnodU-i •

bierców Józefa Maniaka i 
niak ustanowiony został kuratorem 1 
ty Maniak i temuż doręcza się powyższą u- 
chwałę dla Heleny Smagacz przeznaczoną.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Tuehów, dnia 9 czerwca 1894.

h. 12709 " (4 1 5 4  3 -3)
m 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
(arnowie zawiadamia niewiadomego z y 
(miejsca pobytu Zygmunta Rauchwerga, j 
dla niego w sporze wekslowym firmy P1Q0 
t'1 et Cons przeciw niemu oj 300 zł. aw. 
po. kuratorem adw. dr. Alojzego Malaws le 
6e w Tarnowie a tegoż zastępcą adw.
°aua Steca w Tarnowie ustanowiono i kura­
torowi nakaz zapłaty z dnia 21 czerwca 
■ 12709 doręczono. ,

Tarnów, dDia 21 czerwca 1894.

L- 3555 (3980 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w S anokuuw i q 

Mtera Rubina z miejsca Poby eciw nje- 
t-e Frimeta Parnesowa w niosła p .
®u prośbę o nakaz zapłaty sumy ^

zł. w. a., któremu żądaniu uch ł  
4ąia 9 czerwca 1894 1. 3555 zai oawa.
Piono, Oraz ustanowił sąd dla t  g P 
nogo kuratora w osobie p. »fiw- • D0_ 
*'cza ze substytucyą adw. dr. ^ awia 
teca temuż pozwanemu, ażeby c0

L. 45139 (4237 1 - 3 )
Kandydaci zawodu leśno gospodarczego 

którzy zamierzają w roku bieżącym przystą­
pić do egzaminu na samoistnych gospodarzy 
leśnych lub do egzaminu dla pomocników 
w służbie leśnej ochronnej i technicznej, 
mają podania zaopatrzone dokumentami i 
załącznikami przepisanymi § 3 względnie § 
29 rozporządzenia c. k. Ministerstwa rolni- 
twa z 11 lutego 1889 Dz. p. p. Nr. 23 
wnieść do c. k. Namiestnictwa najpóźniej do 
31 lipea 1894 a to kandydaci zostający w 
służbie publicznej we właściwej drodze urzę­
dowej, inni zaś za pośrednictwem właści­
wego c. k. Starostwa względniej c. k. Dyre- 
kcyi Policyi we Lwowie iub w Krakowie.

Kandydaci, starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej, mają wnieść 
w tym samym terminie osobne podanie, za­
opatrzone świadectwem ubóstwa, wystawio- 
nem przez Zwierzchność gminy ostatniego 
miejsca zamieszkania, stwierdzającem sto­
sownie do przepisów §§ 23 i 47 powołanego 
wyżej rozporządzenia ministeryalnego stosun­
ki, które petent przytoczył, dla uzasadnienia 
własnego ubóstwa względnie ubóstwa osób 
do utrzymania kandydata prawnie obowią­
zanych.

Podania za późno wniesione lub nieza- 
opatrzone przepisanymi dokumentami i za­
łącznikami nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 czerwca 1894.

L. 1445 (4212)
Dla Trybunału sądu przysięgłych przy 

c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie na 3 
zwyczajną dnia 3 września 1894 rozpocząć 
się mającą kadencyę zamnianowani zostali 
Prezydent c. k. sądu obwodowego Józef 
Głuszkiewicz przewodniczącym, zaś radca 
sądu krajowego wyższego Mossór tudzież 
radcy sądu krajowego Teofil Hanasiewicz, 
Józef Cyga, Mieczysław Michniewicz, AntoDi 
Gabryszewski, Bolesław Dzianott i Antoni 
Jezierski zastępcami przewodniczącego.

Rzeszów, 23 czerwca 1894.

L 4507 (4005 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia, że w sprawie egzekucyjnej Konstan­
tego Rogalskiego przeciw Józefowi Bajorowi 
i spól. o 50 zł. w. a. ustanowił dla niewia­
domego z pobytu Bartłomieja Bajora kurato­
rem adw. dra Brandta a to celem doręcze­
nia mu odnośnych rezolucyj.

Mielec, dnia 30 kwietnia 1894.

L. 9726 (3976 3—3)
C. k. Sąd obwedowy w Kołomyi zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mie­
czysława Romanowskiego, że wydany przeciw 
niemu na prośbę Zakładu kredytowego ko- 
mercyalnego w Kołomyi nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 95 zł. a. w. z pn. z 19 maja 1894
1. 7978 ustanowionemu dlań kuratorowi dr. 
Maramoroszowi doręczony został.

Wzywa się zatem pozwanego, by temu 
kuratorowi potrzebnej informaeyi udzielił, lub 
sobie innego zastępcę wybrał i sądowi go 
wymienił.

Kołomyja 15 czerwca 1894.

Doniesienia prywatne.
m

* . . . »

G r u p ® '  , 9

1 J£23a los 0mimws° Krzyia l toia 1
1 wioski ” ’’ V bpca 1894.
 ̂ . ” ” a - r u p a  ID.

los B °/0 Tow. kred. ziemsk. em. II.
, 0S austryack. Czerwonego Krzyża._ los WPOMÔ I-I

na 36 rat miesięcznych po zł. 6.
23 ciągnień rocznie, najbliższe ciągnie­

nie dnia 1 i 5 lipea 1894.

~ węgierski 
j  J°s włoskiego 1 os Bazylika
1 ,0s serbski tytoniowy 

*°s Josziv
-t Nadto polecani
} n  kredytowy ziemski I I  em. -  na 34 rat po 4 zł.

°s gminy Wiednia —  na 26 rat po 8 zł. \ raty n a jw y g o d n ie j za
Prz,b tychm iastow e wył %czne praw o  do w ygrane j  po -j - m

azem poeztowym. Zlecenia z prowincyi odwrotnie * ‘ b ezp ła tn eg o  u iszczen ia
Proapekta, kalendarze i wykazy ciągnień daremnie. Celem óezp

ł’U fsytam  przekazy na  kasę oszczędności pocztową. vwuiemy rzetelnie.
Wszystkie zlecenia bankow e, giełdowe i wekslowe wykonywujemy 

Austryi dozwolone losy na raty.j ~  r

A. Gutfeld, W iedeń
Kantor wymiany, I. Wipplingcrstrassc Nr. H.

Istn ieje od roku lo ”D.

Doniesienia prywatna

# 0 k. dostawca Dworów f l l l p  
przywilej i patenty wjgps

„EXSICCATOR“
100 prc. oszczędności przy każdej 

budowli.
Dowody w broszurce, którą każdemu 
gratis i franko się wysyła. Środek 
niezbędny dla każdego obywatela etc. 

Agentów poszukuję.
Adres dla listów i telegramów: 

„ E X S I C C A T O R “ Wiedeń, 
Kantor, IV, Hauptstrasse 63 

w  K ra k o w ie  
n ie  p o s ia d a m  filii. 74

0 liczne odwiedziny uprzejmie 
uprasza się do magazynu

O B U W IA
f  wyrobów karlsbadzkich 0

endler i Lenker
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 21 

Hotel Angielski
polecamy 781

nasze obfite zapasy na sezon obe­
cny najelegantszego obuwia dla 
panów, pań i dzieci w wybornym 

gatunku i
tylko ręcznego wyrobu

po cenach najniższych fabrycznych,
jakoteż największy wybór

KALOSZY
rosyjskich i hamburskich.

Ceny stałe wytłoczone na podeszwie.

Fabryka dla elektrycznego oświetlenia i przeniesienia siły
Krem enezky, M ayer i ip ., W iedeń  

przyjmuje zlecenia do instalow ania elektrycznego ośw ietlenia z lam pam i łu­
kowym i i zwyczajnym i, jakoteż wykonania staeyj centralnych dla miast, prze­
n iesien ia  s iły  i elektryczne koleje. Fabrykacya lamp łukowych i świec elektry­
cznych, oprawy, aparata do mi: rżenia, izolatory i wszelkich w zakres elektiyczności

wchodzących przedmiotów.
Wyjaśnień udziela się najchętniej a kosztorysy wypracowują się.

Zastępca Julian Topolnicki, Lwów, ulica Pańska 18.
__________  49

W yk a z
listów zastawnych

galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego

wylosowanych d. 16 czerwca 
1894 roku

4 prc. dawnych przy 103em losowaniu w su­
mie 68860 zł. w. a.

4 prc. 41-letnich przy 26em losowaniu w 
sumie 15600 zł. w. a.

4 prc. m. k.
Ser. II. a 5000 zł 68.
Ser. III. a 1000 zł. 6349.
Ser IV. k 500 zł. 184 337 3831 4419. 
Ser. V. a 100 zł. 3976 4649 4934 

5873 7064 7316 7612 8770 1085Y“11185 
11409 12150.

4 prc. w. a.
Ser. I. a 10000 zł. 463.
Ser. II. a 5000 zł. 945.
Ser. III. a 1000 zł. 11104 11199 

11502 11701 12237 12401 12543 12986
13437 13539 14429 14802 15368 15459
15467 15799 16200 16418 16445 17106
17228 17360 17642 17767 17773 1.8025
18168 18306 18832 19337 19961 20019
20438.

Ser. IV. a 500 zł. 4924 5307 5625 
8317 6355 6370 7353 7357 7363 7398 
7661 7707 8292.

Ser. V. a 100 zł. 12369 13397 14324
15671 15368 15583 16013 17006 17148
14193 17296 17662 18045 18481 18699
18836 18937 19191 19288 19418 19638
19659 19977 20198 20394 20450 20678
20896 20988 21261 21330 21852 21424
21620 21623 21892 2 1 9 9 6 2 212922340  
22473 22697 22698 22845 22859 22935
23221 23472.

4 prc. 41-letnie.
Ser. II. a 5000 zł. 88.
Sc-r. III. a 1000 zł. 389 509 1028 

1228 1386 1458 1656 1780 2338.:
Ser. IV. a 500 zł. 225 429. ’
Ser. V. a 100 zł. 381 588 632 655 

715 1035.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem 
posiadaczy powyższych listów zastawnych, 
aby się po wypłatę kapitału ud dnia 31go 
grudnia 1894 począwszy, do kasy tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z o- 
znaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony 
za dalszy czas były wypłacone, będą przy 
odbieraniu kapitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowe­
go wypłacać także będą powyższe listy za­
stawne — następujące domy bankowe: 
w W arszawie: Leopold Kronenberg; 
w K rakow ie: Blau i E pste in ; 
w „ August Raczyński; 
w Poznaniu: Bank rolniczo przemysłowy 

Kwilecki, Potocki i Spł.; 
w Poznaniu : Hartwig Mamroth i S p ł.; 
we W iedniu: c. k. uprz. austr. Bank dla 

krajów koronnych; 
weW iedniu: Niższo - austr. Tow. eskontowe; 
w Gracu: E. C. Mayer i sp. 
w Berlinie: Bank niemiecki i Bank Drez­

deński ;
we Frankfurcie nad Menem: Bank E rlan- 

gera i Synów ; 
w Rzeszowie : M atzner i H olzer; 
w Przem yślu: Towarzystwo zaliczkowe rolne; 
w Stanisławowie; S. Kornbluh & Kaner; 
w Kołomyi: Spółka handlowa rolniczo-prze­

mysłowa.
We Lwowie, 16 czerwca 1894.

(Przedruk nie będzie płaeony). 825

c. i
K a n to r wymiany

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery 1 mouety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowlzyt. 

Jako dobrą i pewną loka cyę poleca i
4% prc. listy  hipoteczne
5 pre, listy  hipoteczne premiowane
5 $&re» listy  hipoteczne bez prem ii
4  pre. listy Towsu**. kredytow ego ziem skiego
4  pre. listy  H anka krajowego
5% oblig. komunalne B anku krajowego.
4VS pre. pożyczkę krajową galicyjską  
4  pre. pożyczkę kraj. galie, koronową,
4  pre. pożyczkę proplnaeyjną galicyjską
5 pre. pożyczkę propinaeyjjną bukowińską
4V2 pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 łA pre. pożyczkę propinacyjną węgierską  
4  pre. w ęgierskie ©teltgacye indem nizaeyjne, 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje pe cenach najkorzystniejszych. 
IJw ag a. Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy­

losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowo, tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, baz wszelkiego potracenia, zaś zamiejscowe, jodynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, któro sam ponosi. (39)
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ii Ludwika Stadtmttllera u Lnń
a  s k i ei  n a .  s u k n i e  c i

poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych magazyn
F . K n a u e ra  f w e L w o w ie , p la c  K a p itu ln y  1. 2 •

Próbki na żądanie odwrotną pocztą. ________
577

U f o  b ite  4>gł©»®©ui» 
od wyr&zu petitem centa, tłustym  

petitem. 3 centy.

M f n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
ńM  zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkiek trafikach. 880

K w atera na czas wystawy. Salon, pokój i przed­
pokój na 3 osoby, przy uliey Dominikańskiej, 

dziennie 3 zł. Informaeyi udzieli administraeya Ga­
zety Lwowskiej.

T urkiew icz; notaryiis* w Lisku, poszukuje 
zaraz kandydata notaryalnego, jakoteż pisarza 

biegłego w czynnościach notaryalnych, sprawach 
spadkowych i tabularnych. 826

V i < $ n i P  ł najpi§kniejsze, twarde, do konfitur 
W l o l l l t ś  .  zdatne dostarcza w koszach 5-kilo- 
wyoh za zaliczką zł. 1.60 M ank Gakor, W ę ­
gry Wielki Warazdyn, exportent owoców. Wszystkie 
gatunki św eżych owoców w odpowiedniej porze. — 
Zielona fasola 5-kiłowe kosze zł. 1 25. 809

f  iic. Im ńm ll
skład książek do nabożeństwa 

własnego nakładu i wyrobu 
w e  L w o w i e ,  

ulica Karola Ludwika 1. 8
poleca na

premie dla dziatwy szkolnej
książki do nabożeństwa o nowej 
treści oprawne w płótno po 20, 
45 i 55 ct. — Obrazki świętych 
z moillitewkami 100 szt. 55 i 75 et. 

Medaliki, różańce, witrażyki itd.
l>o Hiskieii cenach.

PP. kupcom i odprzedającym sto­
sowny rabat.

Nowości wŚ rohch
stosowne na podarunki,

Kamy do obrazów,
poleca 095

po um iarkowanych cenach

F -  N i ż a ł o w s k i
L w ó w ,

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

ScbDtz-

Kapsułki i olejku rólanno-santałoweso
aptekarza Lahra z Wiirzburga, 

leczy  cierpienia pęcherza m oczo­
wego bez wstrzykiwania  

w kilku dniach.
Prawdziwe z marką „Róża“ 

F lak on  z ł. 2. 811
Gdzie ich niema, to wprost z głównego składu 

C. Brady w Kromieryżu.
We Lwowie: apteka Jana We.wiórskiego.

Dr. Adam Majewski
zwinąwszy swój zakład wodo­
leczniczy na Kiselce otworzył

P ensjonat
we własnym budynku 
przy placu św. Zofii na­
przeciw wchodu do par­
ku Kilińskiego i wstępu 

na wystawę krajowa.
Własne łazienki dla procedur 

hydropatycznych. m

| & 0 0 0 0 0 © 4 0 0 0 © © S 0 € l

Szprycowanie Matko
PP. fiP,lMAl’!,T i Ko, w Paryżu 

S ku teczność nieza w i i d a  
w leczeniu r z e ż u fz n ’ ber. 

, utrudzenia żołądka, które 
i za w sze p ociąga  za sobą uży­

cie kapsułek z kubebą w  
1 płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekacli.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolaseha, 
Wewiórskiego, Ruekera, Sklepiuskiesro 
i Beisera, 64

D eb ry tow ar n a jlep sza  rek lam a!
T utk i n ie k le jo n e  „SABHTAS" z odtłuszczoną watą hygien. dr. Bruns* 
w każdym muasztuku są jedynym wyrobem dla palących, dbałych o'swe zdrowie *u‘ 

pełn ie nieszkodliwie. — 1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach zł. 1 '80. 
Zlecenia na 3000 tutek wysyła franko: Skład komisowy franc. tutek „Sanitas"

Lwów, plac Kapitulny 1. 3.
Na- Wj^stawie krajowej we Lwowie w głównym pawilonie przemysłowym grupa XIX.

i w » s r i € a !
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

o tw ie r a  s e z o n  2 0  m aja  b. r .
W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości: 1) jeden doih 

mieszkalny; 2) jeden barak; 3) gruntownie przerobione łazienki borowi­
nowe; 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi. 

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W poize od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy kuracyjnej 
Lekarzem zdrojowym jest dr. KI. Dębicki. *

■\X7~sssellTie z g - ł e s z e n ia  z a ł a t w i a  601
D y r e k c y a .

Żegiestów w Galicyi nad Popradem,
stacya pocztowa — telegraf w miejscu-

Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych 1 uueiin>'
Lekarz zdrojowy dr. Wł. Hojnaeki.

P « n i  k ą p i e l o w ą  t r w a  o»l 1  c z e r w c a  <lo k o ń c a  w r z e ś n i a .
Kąpiele, borowinowe, żGaziste, hydropatyczne i popr&dowe.

znajduje się we wszystkioh wielkich skD' 
dach wód mineralnyeh. ó*Woda żegiestowska

|  W i n o  d i e t e t y c z n e
b i a ł e  i  c z e r w o n e

M. Sch.re.ibera, w łaściciela winnic i hurtownego 
X, składu win w Baden (koło Wiednia)
p P  przez najsłynniejsze powagi lekarskie ze znakomitym skutkiem zalecane dla 
@  chorych, .szczególnie dia cierpiących na cukrzycę (l)iabetesj

t
Klńw ny skład dla Lwowa

wyłącznie w handlu win

© Maksa Wiksla przy ul. Krakowskiej L 14. 
$ 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ®Rossyj&ką lierbatę ka,raw&si©wą

w oryginalnem opakowaniu 
Sergiusza W asilew icza P e rło w a  w M oskwie,

opakowaną pod nadzorem ces. ross. władzy ełowej 
po cenach moskiewskich począwszy od z l .  1.80 aż do z ł. 10.4C za funt rossyjsk i poleca

3 3 -  S  Z  B  Ł  O  “W  S Z I
Lwowie, ulica Trybunalska L 1.

Cenniki gratis i franko. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia od 3 funtów wysyłamy franko.

Doi Polski Kulerskiep w Copotacli
(Zoppot, Siidstr. 72 a, o, 72.) „  ,

peleca na sezon kąpielowy pojedyncze meblowane pokoje i całe mieszkania o lćjśich fteihncńreh 
na doby, tygodnie i miesiące z eałodziennem utrzymaniem lub też bez takowego. Kuchnia dobra 
polska. Usługa polska. Ceny bardzo przystępne, «!o 20 czerw ca i  o  1 1 5  w r z e ś n i a  
znaczn ie  zn iżone. Cena pokoju począwszy od mrk. 1.50 za dobę, obiad w abonamencie 

mrk. 1.50 Cełodzitnne utrzymanie począwszy od mrk. 2.50. Od 1 czerwca służący na kolei.
Wobec konkurencyi niemieckiej uprasza się o łaskawe poparcie.

819

B e z p o śr e d n i im p o rt
chińsko-rossyjskiej herbaty 
i kawy w najlepszych jakościach.

H erbata
ciemno naciągająca z miłą wonią. 
’/, kl. Congo . zł. 1.60

„ Souchong „ 2. —
„ Familijnej . . „ 3.—
„ Melange de Moskau „ 4.—
„ Mtdange de Londie „ 4.— 
„ Wysiewek herbaeian. 1.30 
„ Wysiewek własnych „ 1.60

Przy odbiorze trzech funtów opła­
cam do każdej pocztowej stacyi.

K a w y
prowadzę w gatunkach nzlach® 
tnyeh, czyste, aromatyczne, op*8. 
eone do każdej pocztowej sta^y > 

woreczek 4s/4 klgr.
Caracas wyśmienita 
Cuba gruboziarnista 
Ceylon .
Ceylon gruboziarnista . 
Oeylon najprzedniejsza . 
Mocca arabska 
Jawa złota gruboziarn

zł. 9-7 
9.5 

10.
10.70

10-70
57*poleca handel

Karola Ballabana we Lwowie.
Ł a s k a w e  z l e c e n i a  z prowim-yi  u sk u teczn ia  s i ę  natyebroi®s*"

E ow ssecliiia *Wystawa, kra*j ewa-
Bloki i karty wstępu pojedyncze 

p °  c e n ie  b lo k o w e j,
Katalogi, Przewodniki,

Ł osy  p o  1 z ł.
Wszystkie pisma europejskie, 

Biuro§dziennikow i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludwika 1, 9,

Kiosk na W ystawie obok bramy głównej.
734

% drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. lt dore Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.)

Ma isa le n k i  
spirytus najczyściejszy bez wonny

m m & o u T  9 7 °!0 T -
poleca,

c. k. uprz. rafiuerya spirytusu sl \
A. B A C Z E W S K IE G O

c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie. i
Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 liter. j

po-wadzi  Kumy u.ipełut&jące, po ukończeniu hiorvcń uczenie* mogą składać •*£ 
ruina nauezy-ielskie; kursy języków obcych m e t o d ą  k o iiw ersa cy ju ą , Przf n!] 
wdające wielką korzyść, zwłaszcza dla zaczynających, zastępując bony eudz®*!* y 
kształcąc wymowę i ucząc mówić. N a  żą d a n ie  wprowadzoną zostaje nauka

niskiego (Ghorążczyzua) wchód od ulicy Cichej
^ v . . .  ... 77 j  ^  k  u  u  : » v ,-.  x

95 przyjmuje się do lipca weLwowie Rynek 1. 41, od 1 lipca plac Dąbrowskieg

Papier > fabryki papieru J. Fijałkowskich.


